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Manifestacja przyjaźni polsko-francuskiej 


w Sejmie 


Jednomyślne uchwalenie projektu pożyczki irancuskiey 


Warszawa, $, t, (Sin). Dzisiejszy dzień w 
Parlamencie polskim był rzeczywiście history- 
Cznym ze względu na to, że pierwszy raz od 
wielu lat w Sejmie polskim na plenum prze- 
mawiał minister spraw zagranicznych. Po raz 
Pierwszy od wielu lat sala Sejmu przedstawia- 
ta niezwykły widok, gdyż w lvży dyplomatycz- 
hej zasiadł ambasador francuski ze wszystkimi 
swymi współpracownikami. Posłowie zjawili 
śię prawie wszyscy. Jedynym punkiem porząd- 
ku dziennego była sprawa pożyczki francuskiej. 
Wyznaczenie tylko tego punktu bez żadnych 
dodatkowych, było dokonane umyślnie dla pod- 
kreśleniu, że dzień ten jest manifestacją przy: 
laźni polsko:francuskiej. Istotnie przyjażń ta 
została demonsiracyjnie podkreślona zarówno 
przez ministra spraw zagranicznych jak i przez 
b. generalnego referenta budżetu wicemarszał- 
ka Miedzińskiego, jakoteż przez posła Surzyń- 
skiego. Małym odchyleniem w tej ogólnej ma- 
nijestacji bylo przemówienie generała Żcligow- 
skiego, który krytykowai w ogóle zasadę po- 
zyczki, jednakże we wszystkich przemówie- 
niach podkreślono zasadę przyjaźni i sojuszu; 
dominował też powrót do dawnego sojuszu z 
1924 roku, do sojuszu zawartego 16-cie lut te- 
Mu, a zatem odwrót od Locarnu i od wszelkich 
pomysłów z tamtych czasów, a więc od pomy- 
słu paktu wschodniego. We wszystkich prze- 
Moużeniach górowała idea sojuszu między duo- 
Ma państwami i paktu bilateralnego i na tym 
opierało się całe dzisiejsze posiedzenie Sejmu. 
Sejm polski przyjął projekt pożyczki francus- 

ej jednomyślnie, tak, jak parlament froncus- 

i. Przyjęcie to zostało zademonstrowane okla- 

ami przez całą Izbę. 

„Wśród przemówień podkreślić należy rów- 
tuei oświadczenie przedstawiciela Koła żydow: 
skiego posła dra Sommersiteina. Nie obeszło się, 
lak zwykle w takich wypadkach, bez pewnego 
zgrzytu: gdy ukazał się na mownicy poseł Som- 
merstein, natychmiast, ze względów „konku. 
rencyjnych", zapisał się do głosu poseł agudy. 
Nyczny Mincberg. Jednakże widocznie przez 
Swoje „władze przełożone, został namówiony 
40 zaniechania tego pomysłu i w ostatnie; chwi- 
* zrzekł się głosu. 

ak więc demanstracyjnie, przy oklaskach 
całej Izby i specjalnym oświadczeniu marszałka 
Sejmu Cara, został przyjęty projekt ustawy o 
bożyczce francuskiej. 

„Na posiedzeniu dzisiejszym wpłynęła również 


NARCIARSKIE 


garnitury damskie, męskie i dziecinne. 
JULJUSZ NACHT, Kraków, Strado: 5 


interpelacja posła Szczepańskiego w sprawie o- 
sadzenia w miejscu odosobnienia w Berezie 
Kartuskiej Mariana Jursza i Alwina Organiń: 
skiego, działaczy ONR czyli Stronnictwa Naro- 
dowego za akcję, związaną z rozruchami itd. 
W ten sposób poseł Szczepański, należący do 
tzw. grupy robotniczej wyraźnie już się zade- 


p r a ł e 
P. minister spřaw zagranicznych Beck wy- 


głosił ua dzisiejszym posiedzeniu Sejmu na- 
stępujące przemówienie: 


Wysoka Izba! 


Referent projektu ustaw pan poseł Hołyń- 
ski przedstawił wyczerpująco merytoryczną 
stronę operacji finansowej, która jest przedmio- 
tem wniosku, przedstawionego Izbie. Pan wi- 
cepremier, jąko minister skarbu oświetlii to 
zagadnienie we wszystkich szczegółach w komi 
sjach Sejmu i Senatu. 

Cel zamierzonej pożyczki jest jasuy. Wazy- 
scy 2 pewnością cieszymy się każdym nowym 
karabinem, znajdującym się w ręku naszych żoł 
nierzy, nie wywołuje to u mnie w dodatku ża” 
dnej kontradykcji z moim sumienien: ministra 
spraw zagranicznych, pracującego dla pokoju. 

Ażeby pokój nie był pustym słowem, potrze- 
bne są bowiem dwa warunki: pierwszy to 

szczerość intencyj 


państwa, które to słowo wypisuję do swego pro 
gramu politycznego, a drugi to 

siła 
niezbędna dla zapewnienia ze strony  luinych 
aależytego respektu dia programu politycznego 
naszego państwa. 

Możnaby zatem sądzić. że wniosek przedsta- 
wiony izbom jest już wszechetronn e i wyczer- 
pująw umotywowany. 

Jeśli mimo tego pan premier upoważnił mnie 
do zabrania głosu w tej sprawie z Irybuny eej- 
mowej, to dlatego, że obok meritum sprawy 
winniśmy zarejestrować pewne zjawisko. towa- 
rzyszące jej realizacji. Przed paru tygodniami 
zaledwie miałem możność w komisji spraw za 
granicznych Senatu przedstawić 


pomyślny rozwój naszych stosunków 
z Francją w ciągu ubiegłego roku. 
Dziś mam na myśli formę, w której nastąpiła w 
Paryżu ratyfikacja przedstawionego Panom 


ukladu, debatę w obu francuskich Izbach, sta- | 


nowisko zajęte przez rząd francuski į wreszcie 
fakt jednomyślnej ratyfikacji w parlamencie. 
fJednomyślność ta, jak podkreślono to w czasie 


klarował jako przedstawiciel ONR i obrońca 
ONR-owców. Taką ewolucję przebyła grupa to- 
botnicza BBWR, która w chwili obecnej w oso- 
bach posłów Budzyńskiego, Bakona, Dudziń- 
skiego i Szczepańskiego reprezentuje kierunek 
ONR-u na terenie Sejmu. 


ministra Becka 


paryskiej debaty, była pierwszą w obecnej ka- 
dencji. Mamy tu zatem do czynienia z wydarze- 
niem ważkim i niecodziennym, dlatego też u- 
ważam za potrzebne pewne głębsze naświetle- 
nie sprawy konieczne dla właściwego zrozum” 
pia wartości i wagi tego zdarzenia, 


W tym celu 


trzeba wrócić do źródeł i początku 
naszych wnownych stosunków 
a Francją. 


W lutym 1921 r. Naczelnik Państwa w towa” 
rzystwie ministrów Sapiechy i gen. Sonankow* 
skiego przybył do Paryża, gdzie w osobach pa” 
na prezydenta Milleranda oraz ministrów Brian 
da i Barthou spotkał ludzi, mających pełne zro” 
zumienię dla znaczenia, jakie posiada ujęcie na- 
szej starej przyjaźni w trwałe formy sojuszni- 
czego układu. 

Warto przypomnieć sytuację i atmusferę 
1921 r. Mimo, że obradowało wówczas wiele 
konferencyj i komisyj, w gruncie rzeczy był to 
okres przejściowego chaosu po rozpadnięciu 
się wojennej organizacji świata i przed krystali- 
zacją pierwszej próby organizacji pokojowej. 
W tych warunkach szanse ezybkiego porozu- 
mienia dawały tylko zagadnienia jasne i pro- 
ste — i do takich zagadnień zaliczam polsko- 
francuskie stosunki, tak jak były one wówczas 
ujęte. 

Od tego czasu Europa przeżyła wiele zludzeń 
i wiele rozczarowań. W ciągu tych 16-tu lat by- 
ło przynajmniej I0-lecie, w którym zdawało 
się, że wszystkie sprawy tej części świata rzą- 
dzone są nie tylko na podstawie trwałego ko- 
dekeu, ale jakby i stałej procedury. Polityka 
mogła się czasem wydawać zbiorem kancela- 
ryjnych kawałków. Nie odbyło się też bez ten- 
dencyj, aby nasz prosty układ, nkład dwustron- 
! ay między dwoma narodami, ożywionymi zda- 
: wna wzajemną sympatią, ubrać w jakieś nowe 
į skomplikowane i kunsztowne formy. Przyszły 
jednak potem czasy ciężkiej próby. Formy ży- 
'|cia politycznego w Europie załamały się jesz- 
cze głębiej niż treść, procedury zawiodły, a z 
kodeksu nie wiele zostało. 


(Dalszy ciąg na str. 3) 
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l. SCHWARZBART 


Uklad włosko - angielski oznacza przede 
wszystkim — polityczne ukoronowanie mili- 
tarnego zwycięstwa Mussoliniego w sprawie 
Abisynii. Zamyka on okres walki, trwającej 
lat 30, zapoczątkowanej właśnie w grudniu 
1906, kiedy to, w podobnym — o ironio! — | 
„gentleman agreement” jak obecne, Włochy 
Anglia i Francja na skutek wzajemnego 
wspórzawodnictwa w Abisynii — zagwaran- 


towały — sobie, į Abisynii niezależność, nie- - 


tykalność i całość — Abisynii! W świetle te 
go układu, występuje dopiero w całej jaskra 
wości niepodzielne, zawrotne zwycięstwo 
Włoch, zwycięstwo zakończone faktycznie i 
prawnie zupełnym uznaniem wcielenia ca- 
łej Abisynii do nowego Imperium Romanum. 
Perypetie tego 30-letniego okresu, najeżo- 
ne licznymi układami włosko - angielskimi, 
w których Anglia ciągle była w defensywie 
wobec Włoch, należą obecnie do historii. An- 
glia utraciła nawet okręg wokoło jeziora Ta 
na, stanowiący tak ważne zaplecze jej intere 
sów sudańskich. 

Ale na tym nie kończy się znaczenie ostat- 
niego układu dla Włoch. Ukałd ten, oznacza 
uznanie równouprawnienia włoskiego na Mo 
rzu Śródziemnym. Kluczowe pozycje brytyjs 
kie na Morau Śródziemnym: Gibraltar, Mal- 
ta, Cypr, Suez, Hajfa — mają dziś znacze” | 
nie tylko pod tym warunkiem, jeśli ich „ba 
zą” będzie — kooperacja z Włochami. Siła 
floty morskiej i armii powietrznej Włoch 
łącznie z jej pozycjami na Morzu Śródziem- | 
nym od Dodekanezosu aż po wąski przesmyk ' 
między Sycylią a północną Afryką i posiad- 
łości włoskie na północnym wybrzeżu Afry- 
ki stanowi dostateczną potęgę, aby przeciw- 
stawić się hegemonii brytyjskiej i zamknąć 
flocie brytyjskiej drogę na Wschód przez Mo | 
rze Śródziemne, Wycofanie się 144 jednostek 
bojowych floty brytyjskiej z Morza Śródziem 
nego po. sławnej demonstracji „odstrasza ją- 
cej? w sierpniu 1936, było pierwszym jas- 
krawym uznaniem rosnącej siły włoskiej na 
Morzu Śródziemnym. Przez ostatnią swą pró 
bę przedłużenia tego łańcucha przeciworytyj 
skiego także na zachodnią część Morza Śród 
ziemnego tj. próbę fortyfikacji a możliwie 
także okupacji Balearów, Włochy dały An- 
glii do wyboru: albo wojnę albo pokój. To 
był też sens ostatniej mowy Mussoliniego, 
wygłoszonej w Mediolanie. Anglia wybrała 
— pokój. Włochy triumfują także na Morzu 
Śródziemnym. Przeciw nim Anglia niczego 
podjąć nie może. Wątpliwym jednak jest, czy 
ten układ jest ostatnim słowem włoskim. Wą 
tpliwym jest, czy Włochy zadowolą się w 
przyszłości równouprawnieniem i dotrzyma- 
niem „status quo” czy raczej nie będą dążyć 
do odwrócenia dawnego stosunku tj. do wia 
snej hegemonii wyłącznej na Morzu Śródzie- 
mnym., To są jednak dalsze perspektywy, któ 
re Włochy rezerwują sobie na czas — nowej 
koniunktury. Na dziś Włochom, wystarczy 
zupełna swoboda ruchów jej floty na Morzu ! 
Śródziemnym i uzyskanie wytchnienia dla 
rozbudowy Imperium sięgającego w zwartym 
bloku od Mediolanu aż po Kenię i Ugandę. | 

Dla Wielkiej Brytanii układ ostatni oZz- 
nacza porażkę polityczną, do której jednak 
Londyn robi — dobrą minę. Wyżej wspom- 
niane plusy po stronie włoskiej są równocze 
Gmie pozycjami biemmymi w bilansie imperial 
nej polityki wielko brytyjskiej. Jesli Wielka 
Brytania mmo to układ ten podpisała, to 
zadecydowały o tym najprawdopodobniej na 
stępujące względy: 

* Przede wszystkim pragnienie uniknięcia 
zbrojnych konfliktów aż do ukończenia wiel- 
kiego planu opóźnienego dozbrojenia angiel- 
skiego. Ojczyzna przewodniczącego Konferen 
cji razhrojeniowej, Hendersona znajduje się 
bowiem dziś w okresie gorączkowych zbro-, 
jęń. Trzeba na to czasu. 


„NOWY DZIENNIK” środa 6 stycznia 1937 


Pekniecie osi: Berlin-Rzym 


Po drugie: Wielka Brytania pragnęła 
przez utrzymanie przynajmniej „status quo” 
na Morzu Śródziemnym — powstrzymać na 
razie dalszy pochód Włoch do opanowania 
Morza Śródziemnego. 

Po trzecie: układ włosko - brytyjski stwa 
rzą przynajmniej podłoże do porozumienia 
włosko - angielskiego w wielkim basenie arab 
skim na Bliskim Wschodzie, a zatem tak po 

obu stronach Morza Czerwonego jak i w 
głąb Bliskiego Wschodu. Na razie Anglia u- 
zyskuje zapewne powstrzymanie Włoch od 
Galszej, jak ostatnie miesiące wykazały, sze- 
roko zakrojonej akcji dywersyjnej w świe- 
cie arabskim. Po wyniku wojny włosko - abi 
syńskiej świat arabski szachował Anglię — 
upiorem pomocy włoskiej. W Rzymie ćwiczy 
li się — propagandyści arabscy. Stosunki 
Wioch z Jemenem są od dawna bliskie. Nici 
łączące politykę włoską z ibn Saudem, Ira- 
kiem a nawet, muftim palestyńskim (znany 
list emira Arslana!) stawały się coraz sil- 
niejsze, a poparcie — dźwięcząco wymowne. 
Cała ta sieć dywersyj włoskich stwarzała 
dla Wielkiej Brytanii sytuację bardzo drażli 
wą, bo zmuszała ją do ustępstw wobec Ara- 
bów. Obecny układ — o ile już nie objął pla- 
tformy kooperacji i na Bliskim Wschodzie 
— stwarza pożądane dla Angli podłoże dla 
takiej kooperacji. Może odtąd będziemy świa ` 
dkami śmielszych pociągnięć angielskich na | 
Bliskim Wschodzie. Pośrednio ten refleks u- 
kładu włosko - angielskiego może mieć tak- 
że dodatnie znaczenie dla ciężkiej obecnie sy 
tuacji politycznej ruchu  syjonistyczngo, 
zmniejszy bowiem zależność polityki brytyj- 
skiej od gróźb arabskich. 

_ Po czwarte: Anglii zależało na ułatwieniu 
Wiochom drogi powrotnej do Ligi Narodów, 
aby'w ten. sposób przeciwdziałać utworze- 
niu się dwóch wielkich wrogich bloków 
państw w Europie. 

Piętrzące się wielkie zagadnienia Imperium 
brytyjskiego na Dalekim Wschodzie zmusza 
ją Anglię do pacyfikacji stosunków europej- 
skich, aby mieć wolniejszą rękę na Dalekim 
Wschodzie, 

Wreszcie: jednym z motywów angielskich 

obecnego układu był zamiar odciągnięcia 
Rzymu od Berlina. Coraz śmielsza polityka 
imperialistyczna współczesnych Niemiec 
przypomina okres rywalizacji ang.elsko - nie 
mieckiej ostatnich 20 lat przed wojną świa- 
tową. Niemcy z przysłowiową systematycz- 
nością wkraczają na drogę polityk: z czasów 
Wilhelma II. Zakusy ich w kierunku Marok- 
ka, ekspansja gospodarcza w Azji, coraz 
śmielsze hasła odzyskania kolomj mogły w 
związku z ostatnim berlińskim układem włos 
ko - niemieckim liczyć na poparcie Włoch. 
Tẹ tendencję trzeba było przeciąć. _ 

Dla Francji — nowy układ stwarza dość 
dziwaczną sytuację. Francję spotkał los któ 
ry często spotyka pośrednika siedzącego na 
dwóch krzesłach: strony walczące usuwają 
pośrednika i godzą się same. W Paryżu pa- 
nuje rzekomo radość z powodu układu an- 
gielsko - włoskiego. Jest to jednak, zdaniem 
naszym, radość upozorowana. Rezultatem po 
średniczącej polityki Lavala z czasów kon- 
fliktu abisyńskiego, jest taka sytuacja, że 
Francja będzie się obecnie musiała zaakomo 
dować do warunków, ustalonych bez niej. 
Nie zmienia tego faktu przyjazne notyfiko- 
wanie układu przez Anglię w Paryżu. Układ 
będzie pod tym kątem widzenia momentem, 
naciskającym na Francję w kierunku tym 
silniejszej abstynencji w konflikcie hiszpań- 
skim, bo w tej chwili Francja stoi i w tej 
sprawie w obliczu — porozumienia włosko - 
angielskiego. Kwestia ta ma dla wewnętrz- 


nej polityki Francji zasadnicze znaczenie. | 
! Będzie tedy rzeczą niezwykle interesującą, w | — wszystko płynie 


jaki sposób pogodzą się ze sobą sprzeczna 
interesy Francji i Włoch w konflikcie hiszpań 
skim wobec faktu że Anglia — związana jest 
układem z Rzymem. 

Układ angielsko - włoski oznacza wreszcie 
silną porażkę idei Ligi Narodów., Doszedł on 
bowiem do skutku nie tylko — poza Ligą, 
ale -— jeśli uprzytomniray sobi: perypetie 
sprawy abisyńskiej na forum Ligi — także 


wbrew stanowisku Ligi. Sankcje Ligi spaliły . 


na panewce, pośrednictwo Ligi zostało przez 
Włochy odrzucone, obraźliwe szyderstwa Mu 
ssoliniego z Ligi — triumfują. Jeśli sobie 
przypomnimy rolę, pana ministra Anthony 
Edena jako delegata Wielkiej Brytanii w Li 
dze w sprawie abisyńskiej i przeciwstawimy 
jej dzisiaj fakt, iż sir Eric Drummond poło- 
żył podpis pod „gentleman agreement” z po 
lecenia tego samego min. Edena, to mieć bę- 
dziemy obraz — upokorzenia Ligi Narodów. 
Na najbliższym Zgromadzeniu Ligi — peł- 


nomocnicy negusa stać będą w najlepszym | 


wypadku — za drzwiami. 

Lecz — pod kątem „nowej rzeczywistoś- 
ci” pakt oznacza jakby dostarczenie Lidze Na 
rodów — protezy w miejsce odciętej nogi. 
Liga będzie dalej kuleć na protezie włoskiej. 
Droga do „reformy” Paktu Lili w duchu po 
zbawienia jej istotnej treści tj. art. 16 jest 
przez układ angielsko - włoski — otwarta. 
O tyle układ ten oznacza moment — „pozy- 
tywny” dla Ligi Narodów. 

I w koncu: rozpatrzmy jeszcze po krotce 
znaczenie ukiadu ze stanowiska — Niemiec. 
Wspomnieliśmy już o tym, że zaszachowa- 
nie Niemiec było — zdaje się — jednym z 
motywów polityki angielskiej. Nie popełnimy 
może błędu, jeśli wyrazimy przypuszczenie, 
że układ włosko - angielski oznaczą pierwszy 
aktywny krok Angiii przeciwko Niemcom ód 
dłuższego czasu, pierwsze otrząśnięcie się An 
glii z okresu wahań i dotkliwych porażek. Po 
lityka Niemiec wobec Angliji jest od dłuższe- 
go czasu wyzywająca, a nawet we formie — 
iekceważąca. 

Po dzień dzisiejszy Niemcy nie odpowie- 
działy na znany kwestionariusz Anglii. Także 
ostatnie demarche francusko - angielskie w 
sprawie Hiszpanii — spotkało się oficjalnie 
z milczeniem dylatoryjnym. Ostatnie rozino 
wy ambasadorów, Francji i Anglii z min. 
Neurathem otoczone są tajemnicą. Ale właś 
nie w toku tych rozmów — Anglia zawar- 
ła układ z Włochami. Opanowana polityka 
Anglii, akomodująca się chwilowo do pora- 
żek, rzadko kiedy odpowiada — notami. Wy 
biera ona drogę — faktów. Trwa to zwykle 
dłużej, ale jest skuteczniejsze. Mowy min. 
Schachta, aktywną, polityka hiszpańska Nie- 
miec, nowe niemieckie transakcje gospodar- 
cze w Marokku, niemiecką ekspansja gospo- 
darcza w Azji układ niemiecko - japoński — 
wszystko to są fakty na które Anglia musia 
ła odpowiedzieć, jeśli nie chciała pozwolić 
aby drzewa niemieckie znowu zaczęły strze- 
lać pod niebiosa. 

Układ włosko - angielski miał też spełnić 
tę rolę: uderzyć w oś Berlin — Rzym i spo 
wodować jej — pęknięcie. 

Choćby tam Mussolini w słodkich słowach 
i z namaszczeniem zapewniał Berlin, że nie 
Się nie zmieniło, oś Rzym - Berlin jest dziś 
pęknięta. Jeszcze nie złamana, ale — pęknię 
ta. : 

To jest może w ogólnej analizie znaczenie 
układu włosko - angielskiego. Z punktu wr 
dzenia pokoju Europy moment najważniej- 
szy, bo — Światoburcze nadzieje niemieckie 
będące tym, co Anglicy nazywają „the 
unrest of the world” zostały na razie pod- 
cięte. 


Na razie... Bo i w polityce... „panta rel” 


Z 


NPD A W 
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Manifestacja przyjaźni polsko-irancuskiej|[i. m. BRONISŁAWA SCŁWARZMM 
w Sejmie 


(Dokończenie ze str. 1). 


Jesteśmy zatem znowu jakby 
na przełomie dwóch epok. 


Między kryzysem pierwszej próby pokojowego 
Zycia, a podjęciem nowej, którą oczywiście 
podjąć trzeba, W tym momencie wlaśnie 
So WAY żywotność stosunków między War- 
KME a Paryżem, która znalazła swój kulmi- 
ACYJDY punkt w wymianie wizyt między gen. 
acl a marezałkiem Śmigłym-Rydzem. Jed- 
aomyślny głos francuskiej opinii, niewątpliwa 
Jednomyślność poglądów w Polsce na tę spra- 
„© Przypomina dziś światu istnienie naszego 
s0juszu, 

Jakże 


£ 192] r. 


przewidujący byli twórcy układu 
R M yéoka Izbo, pytanie, które słusznie, może 
cod być postawione, brzmieóby mogło: „A 
R vedzie w przyszłości?“ Mogę Panom oświad- 
2yC, że między rządem polskim i rządem fran- 


TELEFON 132-47. 


WYCIECZKA DO WIEDNIA na5i10 dni. 


Wyjazd 19 stycznia. Cena zł. 130.—. Ilość miejsc ściśle ograniczona. Przyjęcia w kolejności zgłoszeń. 


Zapisy przyjmuje: KRAKOWSKIE STOWARZYSZENIE KUPCÓW, Kraków, Grodzka 43 


cuskim istnieje całkowita zgodność poglądów 
co do zasady, że 

sojusz polsko-francuski powinien być 

w obliczu przyszłych układów czy ne- 

gocjacji utrzymany. 

(huczne oklaski). Miałem możność wyjaśnić tę 
sprawę z moim francuskim kolegą p. min. Del- 
bos. Mam tu w pierwszym rzędzie na myśli to. 
czące się już negocjacje o układ między za: 
chodnimi mocarstwami Europy, któryby miał 
ewentualnie zastąpić dawne układy lokarneń- 
skie. 

Jeśli jesteśmy zgodni co do zasady, to niech 
mi wolno będzie wyrazić nadzieję, że znajdą 
się i sposoby, ażeby w świetle nowych ewentual- 
nych układów sojusz nusz zachował pełną uar- 
tość i to zarówno jako element bezpieczeństwa 
każdego z naszych dwóch krajów, jak też ja- 
ko współczynnik ogólnej stabilizacji Europy 
(huczne oklaski). 


Deklaracja posła $ommersteina 


gej S€ł Somnmerstein złożył dziś na plenum 
H Jmu następującą deklarację w imienin Ży- 
owskiego Koła Parlamentarnego: 

, ‘Vysoka Izbo! Znaczenie przedłożonego pro- 
Jektu ustawy o upoważnieniu ministra skarbu 
© zaciągnięcia pożyczki zagranicznej we fran- 
kach francuskich na cele obrony państwa wy- 
tega daleko poza jego treść natury gospodar- 
a i ujawnia pierwszorzędnej wagi i znacze- 
Ponowne pełne zacieśnienie węzłów 
dawnego sojuszu polsko-francuskiego, 
Sprawia możność wielokrotnego podniesienia 
stany obronności naszego państwa, prowadzi 
równocześnie do wyjaśnienia sytuacji między- 
Narodowej i do wzmocnienia pokoju. My Ży- 
dzi, jako obywatele państwa polskiego, świado- 
mi swoich obowiązków i praw, podkreślamy 
z Żywą radością tak doniosłe i pozytywne mo- 
menty, związane z przedłożoną ustawą i wyra- 
samy nadzieję, że akcja ożywienia gospodar- 
(ego, spotęgowanego zaciągnięta pożyczką, 0- 
eJmie w równej mierze wszystkich obywateli 

Państwa 


bez czynienia jakichkolwiek różnie, 


bez względu na wyznanie czy narodowość, że 
stosowana będzie zasada równych obowiązków 
i równych praw, a w szczególności prawa do 
pracy w zrozumieniu konieczności skupienia 
i wyzyskania wszystkich sił państwa i społe- 
czeństwa do wzmocnienia jego potęgi i obron- 
ności. 

Jednocześnie ludność żydowska, której los 
załeżny jest zawsze i wszędzie od walorów de- 
mokratycznych, wolności prawa i sprawiedli- 
wości, daje wyraz 

serdecznemu uczuciu dla Francji, 


która była i pozostaje heroldem wolności i 
sprawiedliwości społecznej, któca pierwsza da- 
ła światu deklarację praw człowieka i walkę 
o ich uznanie, kroczy w pierwszym szeregu, u- 
trzymując calą ludzkość w wierze zwycięstwa 
wolności i prawa. Głosując za ustawą głęboko 
wierzę, że przyczyni się ona do wzmocnienia 
bezpieczeństwa państwa, a zarazem do scemen- 
towania odwiecznych podstaw rozwoju ludz- 
kości. 


Ciernie na ślubnym kobiercu... 
e ENZO NEC AE 


W Hadze dziwią się zbytniej 
drażliwości niemieckiej 


: Haga, 5. 1. PAT. Wiadomość, jakoby żaden 
‘dyplomatów zagranicznych nie miał być ofi- 
“lalnie zaproszony na uroczystość zasłubm 
siężniczki Julianny — celem uniknięcia ewen- 
an L, trudności ze strony Niemiec, E jest 
„iowicie bezpodstawna. Wszyscy dypiomaci 
o edytowani w Hadze, to znaczy wszyscy sze- 
niewa misji, otrzymali zaproszenia za posred- 
té Wew ministerstwa spraw zagranicznych, 
ioa mają zatem charakter urzędowy. Na slu- 
4 Więc obecni będą wszyscy ci dyplomaci i 
SA członkowie stałego Trybunału Spra- 
li „| lwości Międzynarodowej, którzy 4 
«dy, obne zaproszenia. Incydenty, jase za- 
teru GM Hagą a Berlinem nie mają charak- 
Ziani ak poważnego, jaki usiłują im nadać za- 
nica, Incydenty te dawały i dają nadal pole 
r emarches dyplomatycznych, lecz 7% strony 
ony derskiej spodziewają się, że wszystkie nie- 
m enia będą niebawem usunięte. 
EM niektórych kołach dziwią się wielkiej dra- 
ray ct niemieckiej, gdyż w niczyich zamia- 
$ uie leżało obrażanie Rzeszy, przeciwnie, 
"Elcję wobec niej były jak najlepsze. Chociaż 


incydentom tym nie przypisują większegy zna- 


czenia, lecz niektóre koła stwierdzają pewną | 


dysproporcję między tymi incydentami a ich 


peak", e A ad srodka 

Choćby num grozić miało opóźnienie w na- 
szym dziele odbudowy, musimy tym razem żą- 
dać od Anglii i od całego świata z nieugiętą 
stanowczością: albo wszystko, albo nic. Żadne. 
go rozwodnienia nie możemy dopuścić. Jednym 
słowem: syjonizmu nie chcemy przyjmować na 
raty, w ostrożnie dozowanych dawkach. Syjo- 
nizm jest z jednej bryły wyciosany, Tak teraz 
musimy mówić z Anglią. Nie chcemy, ażeby 
się ona przez dyplomatyczne i sztuczne „ko- 
mentarze” wycofała z autentycznego i proste- 
go tekstu. 1930. 


po powrocie z zagranicy 
ordynuje, jak dawniej, w chorobach skórnych i w za 
kresie kosmetyki lekarskiej od godz, 230 do 4.30 pop 


w Krakowie, przy ul. KRUPNICZEJ 3 


Tel. 143-54 — ELEKTRO- i TERMO-TERAPIA 


„KOSMETICUM" 


INSTYTUT KOSMETYCZNY 


pod kierownictwem iłekarza-specjallsty 


został otwarty 
w Krakowie, przy ul. KRUPNICZEJ 3 


parter — Telefon 148-74 


Podziękowanie Prezydenta Rzplitej 
za życzenia noworoczne 


Warszawa, 5. 1. PAT. Z polecenia pana Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej szef kancelarii cywil- 
nej dziękuje niniejszym wszystkim instytu- 
cjom, zrzeszeniom i osobom, które złożyły 
wzgłędnie nadesłały panu Prezydentowi życze- 
nia z okazji Nowego Roku 1937. 


O materiały w sprawie 


e © 

ustawy ubojowej 
Warszawa. 5. 1. (ŻAT) żydowskie Koło 
Parlamentarne zwróciło się do wszystkich 
gmin żydowskich i zainteresowanych orga- 
nizacyj gospodarczych o nadesłanie w jak 
najszybszym czasie materiałów co do usta 
lonego kontyngentu mięsa koszemego, Co 
do udziełonych koncesyj na sprzedaż mięsa 
koszernego i jego przetworów, co do pod- 
wyższenia samorządowych opłat rzezalnia- 
nych, co do zmiany w budżetach gmin w 
związku z nowym stanem rzeczy, w końcu 
zaś co do przygotowania w danym powie- 
cie rzeżni dla uboju rytualnego. Materiały 
kierować należy: Żydowskie Koło Parlamen 

tarne, Warszawa — Sejm. 
WNĘK" mik OE, 


przyczynami i zapytują, do czego dążą Niemcy. 

Większość zaproszonych ma uroczystości 
ślubne urzybyła już do Hagi. W dniu dzisiej- 
szym przybył tu samolotem książę Kentu, któ- 
ry jednak weźmie udział w uroczystościach je- 
dynie jako krewny księcia Bernarda, a nie ja- 
ko reprezentant króla angielskiego. 

W mieście panuje niezwykłe ożywienie. Ol- 
brzymie tłumy przybyłe z prowincji wyległy na 
ulice miasta, podziwiając wspaniale dekoracje 
i iluminację. Na nieszczęście od soboty pada 
nieprzerwanie drobny deszcz, który do pewne- 


| go stopnia może się przyczynić do przyćmie- 


nia świetności zaślubin królewskich. 

Amsterdam, 5. 1. PAT. Oficjalny program 
uroczystości weselnych księżniczki Juliauny i 
ks. Bernarda obejmuje 23 strony druku. Kole- 
je holenderskie przygotowały na dzień zaślubin 
7 stycznia specjalny rozkład jazdy pociągów. 
W duiu tym do stolicy przybywać będą co 10 
minut ze wszystkich części kraju pociągi nad- 
zwyczajne. 


Książę Wied odmówił 
przyjazdu na ślub! 


Londyn, 5. 1. PAT. Reuter donosi z Hagi: 
Książę Wied, krewny królowej holenderskiej, 
który miał być jednym ze świadków na ślubie 
ks. Julianny z ks. Lippe-Biesterfeld, niespo- 
dziewanie zawiadomił, że nie przybędzie. Mó- 
wią, że ta niespodziewana odmowa jest wywo» 
lana przez ostatnie zajścia z flagą i hymnem 
niemieckim. 


„Bomba“ kolonialna P 


b o 
nie wybuchnie w marcu: 

Berlin. 5. 1. PAT. Jak słychać w berlińs- 
kich kołach poinfonmowanych, rozsiewane 
zagranicą wiadomości, jakoby ministerst- 
wio gospodarki Rzeszy przy współpracy biu 
ra. Kibbentropa opracowywało memoriał o 
niemieckich żadaniach kolonialnych, który 
w marcu ma być wręczony  zalnteresowa- 
nym mocarslwom, całkowicie pozbawione 
są podstaw. 
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Ultimatum floty niemieckiej do Walencji: 


dnia 8 bm. rano zatrzymane okrety bedą wydane powstańcom 


Berlin, 5. 1. PAT. Niemieckie biuro informa- 
cyjne donosi: admirał dowodzący siłami zbroj- 
nymi floty niemieckiej na wodach hiszpań- 
skich za pośrednictwem krążownika „„Koenigs- 
berg“ wysłał telegram następujący do władz 
czerwonych w Walencji: Po ujęciu dwóch pa- 
rowców „Aragon“ i „Marta Jaquera* przez si- 
ły zbrojne niemicckie żądamy ponownie u- 
wolnienia pasażera i części ładunku parowca 
„Palos* w zamian za uwolnienie zatrzymanych 
parowców hiszpańskich. O ile do rana dnia 
8-go bieżącego miesiąca żądanie to nie bę- 
dzie spełnione, parowce te będą wydane jedy- 
nemu uznanemu przez Niemcy rządowi hisz- 
pańskiemu za pokwitowaniem i rachunkiem. 

W razie powtórzenia się aktów korsarstwa 
przeciw statkom handlowym niemieckim, rząd 
niemiecki będzie zmuszony do przedsięwzięcia 
nowych zarządzeń. 


„Aragon* nie został 
uwolniony 


Berlin, 5. 1. PAT. Miarodajne koła niemie- 
ckie oświadczają, że wiadomość podana przez 
rozgłośnię w Tetuanie, według której krążow- 
nik „Grat von Spee“ miał uwolnić parowiec 
rządowy „Aragon“, jest w tej formie nieścisła. 
Uwolnienie parowca mogłoby nastąpić jedynie 
w tym wypadku, gdyby zwrócono ładunek i 
pasażera statku „Palos“. Źródłem podanej wia- 
domości mógł być fakt, iż krążownik „Graf 
Spee“, nie mogąc strzec ciągle statku „Aragon“, 
kazał mu zarzucić kotwicę w jednym z portów 
powstańczych, aby samemu udać się w dalszą 
drogę. 


„Soton“ wydobyty z wody 

„Walencja, 5. 1. PAT. Agenc,a telegraficzna 
rządu hiszpańskiego donosi: Parowiec handlo- 
wy „Soton“, który tonął po ostrzeliwaniu przez 
krążownik niemiecki „Koenigsberg”, został wy- 
dobyty z wody i pod osłoną floty i lotnictwa 
republikańskiego doprowadzony do brzegu do 
portu Sanlona. 


10 samolotów amerykańskich i 4 
ambulanse w drodze do Hiszpanii 


Nowy Jork. 5. 1. PAT. Dziesięć samolo- 
tów, w tej liczbie samolot „Lady Peace“ na 


którym lotnicy Richmann i Merrill przeie- 
ciełi Atlantyk, zarejestrowane jako używa 


stały w Brooklynie na statki, udające się do 
Hiszpanii. Samolc'y te przeznaczone są dla 
rządu w Walen Firma eksportująca uzy 
skała zezwolenie ı wywóz dzięki temu, że 


jen domowych. 


Madryt, 5. 1. PAT. Atak, podjęty w niedzielę 
na odcinku Pozuelo, de la Villa dei Monte trwał 
przez cały dzień wczorajszy. Ofensywa wojsk 
powstańczych jest wciąż bardzo gwałtowna. 
Wspierana przez oddziały zmotoryzowane o0- 
fensywa ta nosi wszelkie znamiona taktyki nie- 
mieckiej: gwałtowne natarcie, koordynacja 
wszystkich rodzajów broni i użycie znacznych 
ilości materiału wojennego. Rozpoczęła w oko- 
licach Villunucva del Pardillo 1 Majadahonda 
rozszerzyła sie ona w poniedziałek w kierunku 
Rozas i el Plantilo. Od godz. 4-ej rano po- 
wstańecy podejmowali ciągłe natarcia, którym 
milicjanci stawiali zacięty opór. Odgłosy strze- 
laniny docierały nawet do przedmieść Madry- 
tu. W niektórych punktach powstańcom udało 
się wtargnąć do linii wojsk rządowych, lecz 
w pozostałych punktach milicjanci zwycięsko 
kontratakowali. Atak ua la Monoloa został od- 
party. Wieczorem walki jeszcze trwały. 

Madryt, 5. 1. PAT. Korespondent Havasa do- 
nosi, że podejmując na nowo zatrzymana w 
niedzielę wieczorem ofensywę na drodze la Co- 


Rozwiązanie organów 
kahału warszawskiego 


P. Maurycy Mayzel tymczasowym przewodniczącym. 
Skład rady przybocznej 


Warszawa. 5. 1. PAT. Komisarz rządu 
m. st. Warszawy wojewoda Władysław Ja 
roszewicz mianował w dniu dzisiejszym 
tymczasowego przewodniczącego  żydows- 
kiej gminy wyznaniowej w Warszawie pre 
zesa Maurycego Mayzla. 

Równocześnie p. wojewoda Jaroszewicz 


Łabędź, Bernard Dawidowicz, Marek Lich 
tenbaum, dr Aron Sołowiejczyk, adw. Ber 
nard Zundelewicz, inż Adam Czerniaków, 
Herman Szwarc, dr Borys Ferber i Kami- 
ner. 

Jednocześnie dotychczasowy zarząd i ra 
da gminy wyznaniowej żydowskiej decyzją 
mianował tymczasową radę przyboczną w | komisarza rządu m. st. Warszawy, zostały 
składzie: sen. Jakób Irockenheim, Łazar | rozwiązane. 


mea" 0 a WROTA 
Pogrzeb arcyksięcia cesgrzowej Zyty i arcyksięcia Ottona, niemiec- 


ka delegacja wojskowa oraz liczni członkowie 

F ryderyka rodzin, api AD z Habsburgami .Ze stro 

Budapeszt, 5. 1. PAT. Dziś w południe odbył | 2y węgierskiej obecni byli regent Horthy z mał- 

się w Magyarovar pogrzeb b. naczelnego wodza żonką, członkowie rządu z premierem Daranyi, 
armii austriacko-węgierskiej, faldmarszałka ar- 


naczelny wódz armii węgierskiej, liczne delega- 
cyksięcia Fryderyka. W pogrzebie wzięli udział | cje instytucyj państwowych i prywatnych oraz 
poza bliższą rodzimą zmarłego b. król hiszpań- 


organizacyj społecznych. Po odprawieniu ua- 
ski Alfons XIII, przedstawiciele kanclerza Hi- | bożeństwa żałobnego przez prymasa Węgier kar 
tlera, króla bułgarskiego Borysa, prezydenta 


dynała Seredi, trumnę ze zwłokami arcyksięcia 
Miklasa, kanclerza Schuschnigga, książę pruski | przewieziono na lawecie armatniej na cmentarz, 
Oskar jako przedstawiciel b. cesarza Wilhelma 


gdzie kompania honorowa oddała honory woj- 
(I, arcyksiążę Eugeniusz jako przedstawiciel b, | skowe, 


ne samoloty transportowe, załadowane zo-|4 ambulanse sanitarne, 


 Uosksnałą i Dardzo rozległa 


PRAKTYKA LEKARZA-DENTYSTY 


w Bieisku na Śląsku. z olbrzymią klientelą, z pierwszo: 
rzędnie i nowocześnie urządzonym atelier, jest 


NATYCHMIAST DO OBJĘCIA 


Szczegółowe oferty z podaniem dot. chczasowej działalości i ewent. 
posiadanej sumy na przy ęc.e urządzenia podać prosimy pod adresem 


Adwokat Dr. Józei Traubner, Bielsko, Kolejowa 1 


Nowy Jork. 5. 1. PAT. Amerykańscy przy 
jaciele demokracji hiszpańskiej ufundowali 
przeznaczone dla 
wojsk rządowych w Hiszpanii. Przewodni- 
czący tego towarzystwa oznajmił, że leka- 
rze, pielęgniarki, zapasy środków  leczni- 
czych oraz dalsze ambulanse odjadą nieba 


ustawa o neutralności nie odnosi.się do wo | wem do Hiszpanii. Ambasador hiszpański, 


złożył towarzystwu podziękowanie. 


Oiensywa powstańców 
wedle taktyki niemieckiej 


ły powsłańcze zaatakowały w poniedziałek ra- 
no wojska rządowe, zajęły le Jahonda i bom- 
bardowały gwałtownie okopy rządowe dokoła 
Las Rozas. Na krótko przed godz. 10 powstań- 
cy weszli do Villanueva del Pardillo, w połu- 
dnie znaleźli się oni przed Las Rozas, gdzie ¥v- 
wiązała się niezwykle gwałtowna wałka. W" 
wczesnych godzinach po południowych  po- 
wsłańcy podjęli nowy atak na Imię, idącą že 
wschodu na zachód od Valde Morillo do Ara 
vaca, przechodząc przez Villanueva del Pardil- 
lo, Villafranca del Castillo i Maja Dahonda. Ar- 
mia powstańcza posuwa się w kierunku pół- 
noenyim. Jej iewe skrzydło posuwa się w kie- 
runku punkiu skrzyżowania dróg la Goruna— 
Madryt z drogą wiodącą do Escurial. Równo- 
cześnie grupa działająca na odcinku Sierra 
podjęła dokoła Escurial akcję ofensywną, w 
celu połączenia się z kolumną, operującą na 
równinie. Wojska rządowe, które mogą korzy- 
stać jedynie z drogi, wiodącej z Torrelodones 
do Colmenar Vieyo będą musiały cofnąć się, 
jeżeli nie chca dopuścić do tego, by walczyć ze 
wszystkich stron. 


Honorowe obywatelstwo 


dla w.cewojewody krakowskiego 


Limanowa. 5. 1. PAT. Rada gminna w 
Mszanie Dolnej na specjalnym posiedzeniu 
nadała p. wicewojewodzie krakowskiemu, 
dr Piotrowi Małaszyńskiemu honorowe o- 
bywatelstwo w uznaniu za jego opiekę nad 
ludnością tej gminy, która znajduje się w 
bardzo trudnych warunkach, 


W drodze do Krakowa 


e 
i Lwowa 

Warszawa. 5. 1. (Sin.) Dzisiaj opuściła 
Warszawę komisja, złożona z byłego preżć 
są Trybunału Administracyjtego adwokata 
Morawskiego, byłego dziekana  warszawś- 
kiej Rady Adwokackiej, b. posła Jana Nowo 
dworskiego i adw. Margolisa, która z ramie 
nia Naczelnej Rady Adwokackiej udaje 
się do Krakowa i Lwowa dla złagodzenia 
konfliktu, jaki wynikł na terenie tamte 
szych Rad Adwokackich podczas van 
zebrań. Delegaci zabawią w Krakowie 6 b. 
m. a do Lwowa przybędą 7 stycznia. | 


Zamach samobójczy 
urzędnika ubezpieczalni 


Nowy Sącz. 5. 1. PAT. W dniu dzisiej“ 
szym targnął się na swe życie, strzelając d0. 
siebie z rewolweru urzędnik Ubezpieczaliż 
Społecznej w Nowym Sączu, Bronner. De 
nata w stanie ciężkim przewieziono do szp 
tala powszechnego w Nowym Saczu, 
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écig sylwestrowy poprzez paragrafy 


VINCENT AURIOL 
franc. min. skarbu 


Za wszelką cenę pragnął rząd francuski prze- 
prowadzić przed dniem pierwszego stycznia 
budżet na rok 1937, połączony z reformą po- 
datkową. Wobeo przeładowania „programu“ 
obrad parlamentu i senatu w dniach ostatnich, 
dyskusja nad budżetem została odłożona na o- 
statnią chwilę. Podczas gdy zwykli śmiertelni- 
cy zastanawiali się nad wyborem lokalu, w któ- 
rym przywitają Nowy Rok, panowie deputowa« 
Di i senatorowie z tej troski byli zwolnieni: 
posiedzenie Parlamentu zaczęło się 31 grudnia 
° godzinie 22-ej, zaś Senatu o godzinie 23-ej. 
Zwyczajem parlamentarnym należało zatrzy- 
mać zegary, i „wybrani“ francuscy nie mogli 
© północy składać sobie życzeń noworocznych... 
Pierwszego stycznia o godzinie 6-tej rano po- 
Zostało jeszcze 66 paragrafów do uzgodnienia 
między Parlamentem i Senatem! Wybrańcy na- 
rodu postanowili wytrwać. Przesiedzieli więc 
Z drobnymi przerwami 27 godzin, i dnia drugie- 
80 stycznia o godzinie pierwszej nad ranem bu- 
dżet był gotowy. Ułatwiono sobie zadanie tylko 
9 tyle, że pozostawiono na później pewne spor- 
Ro punkty reformy podatkowej, w zakresie 
których nie można było w tempie szybkim zna- 
leż porozumienia Izby Deputowanych i Sena- 
tu. Zamadzić zamierza rząd, wprowadzając od- 
Uośną nowelizację drogą dekretów. 

Budżet więc uchwalony w porę. Obejdzie się 
bez „prowizoriów** kwartalnych, By jednak i 
Prawu atao eilę zadość, numer dziennika urzę- 

Owego „Journal Officiel“, zawierający tekst 
stawy budżetowej, ukazał się dnia 2-go stycz. 
Nią g datą 1-go.. Dodajmy dla porządku, że 
Prawica przyjęła zapowiedź tego antydatowania 
okrzykami protestu, choć rząd Tardieu w 1930 
roku dopiero 16 kwietnia zdobył budżet, po 

Wuch budżetach prowizorycznych kwartal- 
Mych, zaś w roku 1931 premier Laval też pfer- 
Mszęgo kwienia pod wieczór, po pięciokrotnym 
Slawianin pod głosowanie kwestii zaufania, 


p 0 Am 
KUPON ZNIŻKOWY DO KIN 


ażny 6. I. Wyciąć i przedłożyć do wymiany 
W Kolekturze Zw. Inwalidów, Grodzka 59, 
Perfumerji N. Meersanda, św. Marka 20, 
ub w Adm. >N. Dziennikae, Orzeszkowej 7. 
Tia - Atlantic - Świt « Bagatela - Uciecha 


budzetu 


(Korespondencja własna „Nowego Dziennika”) 


W każdym bądź razie skonstatować należy, 
że budżet tegoroczny przyjęto 467 głosami 
przeciw 75, zaś projekt ustawy reformy podat- 
kowej 376 głosami przeciw 210. Wydatki wy- 
noszą łącznie 48,077.569.747 franków, zaś do- 
chody preliminowane są na sumę 43,581.899.289 
franków, deficyt przewidziany wyniesie więc 
blisko cztery i pół miliarda franków. 

Że dyskusja nad reformą fiskalną nie była 
łatwa — to nie ma w tym nie dziwnego. Rząd 
pragnął skasować zbyt liczne i dezorieutujące 
podatki, zastępując wszystkie podatki przemy- 
słowe jednym 6 proc., pobieranym w ostatnim 
stadium produkcji, t. zn, najbliżej konsumenta, 
by odciążyć w ten sposób przemyał. 

Dowiedzieliśmy się również z dyskusi! par- 
lamentarmej innych ciekawych szczegółów. 
Wydatki budżetowe Francji podzielone są w 
ten sposób, że emerytury i zapomogi (a więc: 
inwalidzi wojenni...) pochłaniają 42 proc, woj. 
eko i zbrojenia 27 proc.; te więc dwie pozycje 
— konsekwencje wojny ostatniej i obrona 
przed wojną ewentualną — zabierają jaż bli- 
eko 70 proc. wydatków preliminowanych! Tyl- 
ko 30 proc. idzie na wszystkie inne. 

Ciekawy jest też rozkład podatku dochodo- 
wego, dającego około 1 miliarda 161 milio- 
nów franków. Na sumę tę składa się przede 
wszystkim suma 800 milionów, płacona zaled- 
wie przez 30.949 (trzydzieści tysięcy zaledwie!!) 
Francuzów, deklarujących dochód łączny 6 mi- 
liardów 764 milionów franków. Dalej 1,723.086 
osób deklarowało dochód w sumie łącznej 49 i 
pół miliarda franków, płacąc 400 milionów po- 
datku. Uwzględniając, że ludność Francji wy- 
nosi 40 milionów, widzimy, że bardzo niewielu 
opłaca podatki. Ciekawe też, że 2/3 podatku 
wnoszą posiadacze 14 proc. dochodów załdekla- 
rowanych. Przypada ich około jeden na tysiąc 
głów ludności! 


Dodajmy jeszcze następujące dane z mowy 


| ministra finansów, p. Auriola. Tylko 89.000 o- 


bywateli deklaruje dochód przemysłowy lub 


TO I OWO 
Drukują karty żywnościowe 


„News Chronicle“ donosi, iż jedna z naj- 
większych drukarni berlińskich drukuje obec- 
nie kartki na mięso i jaja. Dyspozycję wykona- 
nania tej roboty dał świeżo utworzony wy- 
dział podziału i dostarczania żywności w cza- 
sie wojny. Wydział ten pozostaje w łączności 
z ministerstwem wojny i z ministerstwem wy- 
żywienia. Szefem nowego wydziału jest radca 
ministerialny, Moritz, który opracował dokład- 
ny plan zaopatrywania Niemiec w żywność w 
razie wojmy. W wydziale Moritza założona zo- 
stała olbrzymia kartoteka ludności cywilnej 
Rzeszy, w której uwzględnione zostały m. in. 
wiek, zajęcie i płeć mieszkańców. 


Samoloty na raty - 


W Anglii można będzie wkrótce nabyć samo- 
lot na tych samych warunkach co auto t. j. 
na raty. Przy nabyciu maszyny wpłaca nabyw- 
ca jedną czwartą należności, pozostałe zaś trzy. 
czwarte w 12, 15, 18 lub 24 ratach miesięcznych. 
Firma londyńska, która zaincjowała ten cystem 
sprzedaży, twierdzi, iż klienci jej zapłacą przy 
kupnie maszyny średniej wielkości 70 funtów 
tytułem zaliczki, resztę zaś w ratach plas 7 i 
pół procent. Dotychczas sprzedaży aeroplanów 


PARYŻ, początek stycznia. 


w ź i 
Togal stosuje się przy 
przeaiębieniu grypie, 
dreszczach, łamaniu 
ww kościachicierpie* 
niach reumałycze 
mych. Togal powo- 
duje spadek gorącz" 
kiiuśmnierza bóle. 


handlowy przekraczający 50.000 franków rocz» 
nie, na tę zaś liczbę tylko 82 należy do klasy 
rolniczej i tylko 8.000 do zawodów nielibezal- 
nych. W niektórych departamentach (woje» 
wództwach) dochód łączny deklarowany jest 
na 100.000 franków, podczas gdy te same de- 
partamenty otrzymują od państwa po półtora 
miliona franków różnych zapomóg... A ile ty- 
sięcy obywateli deklaruje dochód roczny 20 
tys. choć posiadają auta turystyczne? 

Nie więe dziwnego, że w bogatej Francji 
nie łatwą była dyskusja budżetowa. 

Warto jednak na zakończenie skonstatować, 
że poprawa we Francji jest wyraźna. Produk- 
cja żeliwa wzrosła zo wskaźnika 480 we wrzes 
śniu 1936 do 551 w listopadzie. Produkcja sta- 
li z 521 do 623. Sięgając w dziedzinę produkcji 
przemysłowej bardziej „pokojowej“ zanstujmy 
tkaniny: z 462 we wrześniu do 600 w listopa- 
dzie. Ceny hurtowe wzrosły wprawdzie po de- 
waluacji o 35 proc., lecz ceny detaliczne tylko 
o 15 proc, co rmniejszyło zbyt wygórowaną 
przedtem różnicę między cenami hurtowym! a 
detalicznymi, Wreszcie podatki wpłynęły w 
wysokości o 22 proc. wyższej niz poprzednio. 
zaś ruch kolejowy świąteczny, frekwencja kin, 
teatrów, restauracyj i lokalów nocnych wzmo- 
gła się ponad wszelkie nadzieje, choć turystów 
zagranicznych niemal, że nie widać. 

Dr. T. L. 


na raty sprzeciwiały się tylko względy aseku- 
racyjne; obecnie warunki są takie, iż w polisie 
asekuracyjnej figuruje firma eprzedawcy jako 
właściciel prawny samolotu aż do terminu ure- 
gulowania ostatniej raty. Jeśli więc muszyna 
ulegnie jakiemuś wypadkowi, firma w każdym 
razie otrzyma odszkodowanie. Przemysłowcy 
angielscy obiecują sobie dużo po nowym syste: 
mie sprzedaży ratalnej, który, jak sądzą, wpły: 
nie pomyślnie na ożywienie handlu samolota- 
mi dla celów komunikacji prywatnej, 


Nowe miasta w Z. S. R. R. 


W Rosji europejskiej liczba ludności miej: 
skiej wzrosła w ciągu 10 lat, od 1926 do 1936 
roku, do cyfry 33,8 milionów (1926 r. —- 16,7). 
Powstały nowe miasta w tym czasie: Maznito- | 
gorsk z 224.000 mieszkańców, Karaganda 
(135.000), Stalingorsk (72.000), Kirowsk (35 
tys.), Stalińsk (217.000). 


USMIECHNIJ SIĘ 


STATYSTYK. 

John siedzi nad jeziorem z wędką i czeka 
na ryby. W tym podchodzi doń młody cztowiek 
i grobowym głosem wygłasza ostrzeżenie: „Pa: 
nie, pomyśl pan, że każda ryba, którą pan 
złowi, zostawi po sobie żonę i 50.000 dzieci bez 
opieki“, (Punch). 
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PRZEGLĄD PRASY 


Przed frybunałem 
Komisji Królewskiej 


Z troską przypatrują się Żydzi obecnie ba- 
daniom Komisji Królewskiej, której członko: 
wie nieraz wychodzą poza ramy ścisłego obie- 
ktywizmu i wypowiadają całkowicie przejrzy: 
ste i niekorzystne dla nas poglądy. Mnożą się 
też kx pod adresem niektórych czynni” 
ków, że nie dość ostro wysuwa się przed trybu” 
nalem Ksi Królewskiej nasze oskarżenia. 
Odpowiada na te oskarżenia „Haolam”: 


„Przedwczesnym byłoby zreasumowanie ze- 
znań, złożonych przez Żydów przed Komisją 
Królewską, bo nie zostały one Jeszcze ukoń- 
erone a nawet po ich ukończeniu ocena będzie 
trudna, bo w grę wchodzą jeszcze zeznania 
na tajnych posiedzeniach, które nie zosta- 
ły ogłoszone. Zawierały one napewno sprawy 
których brak w zeznaniach publicznych, a 
złożone zostały napewno w ostrzejszej 
formie, niż forma zeznań publicznych. 


Na temat jednej, ostrej wymiany zdań na Ko 
„misji Królewskiej w sprawie języka pisze organ 
robotniczy „Dawar“: 


Uczymy się ciągle, staramy się stale ro- 
zmmieć ducha wielkiego. państwa, który ma 
czuwać nad odbudową naszej siedziby naro- 
dowej. I wciąż musimy się uczyć od początku. 
Byl czas, gdy w odpowiedzi na nasze żale w 
dziedzinie ekonomicznej i nasze żądanie praw 
politycznych odpowiadali nasi przyjaciele an- 
gielscy pełną garścią „duchowości”. Mówili 
nam: Poco zajmujecie się tak poziomymi spra 
wami, jak emigracja, ziemia, przemysł, lepiej 
wznieście się do wyżyn odrodzenia języka i 
kultury. A oto teraz powiadają nam: Chcecie 
współpracy pokojowej, taniej administracji i 
nienaruszenia mandatu e zrezygnujcie z wa- 
szego języka. 


Nie należy jednakowoż sądzić, że nastroje 
wśród Żydów palestyńskich są pesymistyczne. 
Ujmuje je trafnie palestyński „Haboker“: 

„Żydzi palestyńscy mają już doświadczenie. 
Nie ulegają 1 nie nlegną napadom z rasadzek 
ani natarciom masowym. W głębi duszy tkwi 
w nas świadomość, że każdy zamach wzma- 
cnia poczucie naszych praw, umacnia podsta- 


wy historycznej pracy 1 uzupałmia niezależ- 
ność ekonomiczną Żydów palestyńskich. Zy- 
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Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI 


~ „MISSISIPI“ montaż sceniczny L. Małacha, 
z muzyką í śpiewami Henocha Kona, w oprawie 
scenicznej Warsz. Koła Plastyków, odegrany zo- 
stanie przez zespół „Teatru Młodych” jeszcze przez 
2 dni, a to w nadchodzącą sobotę i niedzielę. 

A OSTATNI DZIEŃ WYSTĘPÓW TEATRO 
DEI PICCOLI W STARYM TEATRZE. Dziś w 
środę, 5 bm. o godz. 5 pop. i o 8 wieczór w Starym 
Teatrze słynny teatr marionetek „Teatro dei Pic- 
coli” daje ostatnie pożegnalne przdstawienia. = 
Bogaty program obejmuje szereg najpiękniejszych 
numerów rewiowych oraz fantastyczną baśń 
„Kopciuszek“. Na tych przedstawieniach zakoń- 
czy włoski „Teatro dei Piccoli” swą gościnę w 
Krakowie, udając się przez Szwajcarię do Egiptu. 

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś po 
południu krotochwila ze śpiewami i tańcami St. 
Turskiego „Krowoderskie zuchy”, w opracowanin 
scenicznym reż. J. Karbowskiego. w premierowej 
obsadzie. Dziś, po cenach zniżonych, pełna sub- 
telnego humoru amerykańska komedia $. Rapha- 
elsona „By rozum był przy młodości”. W sztuce 
opracowanej scenicznie przez reż, J. Karbowskie- 
go główną rolę kobiecą kreuje p. Zofia Jaroszew 
ska, męską p. W. Nowakowski. Jutro po cenach 
zniżonych, opracowana według Dickensa przez W. 
Brumera i W. Radulskiego „Opowieść wigilijna” 
w reżyserii W. Radulskiego, z ilustracją muzycz- 
ną prof. dra Z. Jachimeckiego, w premierowej 
obsadzie. W piątek „Nieusprawiedliwiona godzi- 
na“ S. Bekeffiego, w opracowaniu scenicznym 
reż. J. Karbowskiego z pp. Matusiakówną i Kar- 
bowskim w rolach głównych. 

— Z% TEATRU „BAGATELA”. Dziś premiera 
aktualnej rewii p. t. „Kraków w nocy”. W kalej- 
doskopie świetnych numerów humoru, satyry, pio 
senki i tańca ukażą się znakomici artyści scen 
warszawskich z Geną Honarską, Wacławem Jau- 
kowskim, Czwórką Revclersów Lwowskich, K. 
Chrzanowskim na czele. 

-— ODCZYT W ŻYD. TÓW. TEATR. W czwar- 
tek 7 bm. godz. 8 wiecz. w lokalu Żyd. Tow. Te- 
atralnego odbędzie się odczyt p. Irmy Kanfer pt. 
„żydzi 4 masoni na Parnasie polskim”. 

WIECZÓR TOWARZYSKI W MLODYM 
WIZIE odbędzie się w sobotę, dnia 9 stycznia o 
4 wiecz 

— IIL LITERACKA CZARNA KAWA W WI- 
ZO, połączona z nader interesującym odezylem 
red. Henryka Schnótzera ze Lwowa — z cyklu 
„Wędrówki po Wschodzie” p. t. „Indie — Kraina 
| AE a Dc" NN RANE | 


— 


ry. ale także kontynuować pracę i coraz sil- 
niej i głębiej zakorzeniać się w ziemię. 


Takie są nastroje w jiszuwie tuż przed za- 
kończeniem prac Komisji Królewskiej. Dwie 
pierwsze komisje angielskie wydały niepomyśl 
ny wyrok. Czy trzecia będzie kroczyła innymi 


dzi ci umieją cierpieć, walczyć, składać ofila- | drogami? 


a 


Kiedy odbędzie się ślub 


księcia Windsoru z p. Simpson? 
Wiedeń, 5. 1. (E). Do Wiednia przybył oneg- 


daj brat obecnego króla angielskiego Jerzego 
VI. i księcia Windsoru, książę Kentu. Na dwor- 
cu nie było żadnych oficjalnych przyjęć, ksią- 
żę bowiem zachowuje najściślejsze incognito. 
Celem podróży księcia Kentu ma być koniecz* 
ność spotkania się ze swym bratem Edwardem. 
Poza tym, jak twierdzą, książę Kentn weźmie 
udział w  pogrzchie arcyksięcia Fryderyka 
Habsburga. 

W zka z tym donosi czeskie biuro praso- 
we, że termin ślubu księcia Windsoru z p. 
Simpson został już zadecydowany. Ślub tea ma 
odbyć się podobno już w miesiącu maju br, we 
Wiedniu, w najściślejszym gronie osobistych 
przyjaciół b. króla angielskiego. 
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w= JUBILEUSZ A. SZLOŃSKIEGO. Jeden z naj- 
wybitniejszcji poetów hebrajskich młodego poko- 
lenia, Abraham Szloński, obchodzi 15-lecie pracy 
literackiej. Z tej okazji odbyły się uroczystości 
w Tel Awiwie. 

— 30-LECIE KONFERENCJI HELSINGFOR- 
SKIEJ, która, jak wiadomo, dała podstawy samo- 
dzielnej polityki żydowskiej w krajach golusu ob- 
chodzono w Palestynię bardzo uroczyście. O pro- 
gramie helsingforskim wygłosili referaty dr A. 
Goldstein i I. Griinbaum. 


odwiecznej baśni* odbędzie się futro w czwartek 
w sali Wizo (ul. Szewska 4, I. p.) o godz. 8 wiecz. 

— „TEATR MLODYCH* W RZESZOWIE! Dziś 
drugi i ostatni występ znakomitego zespołu „Te- 
atru Młodych”, który wystawia arcywesołą ko- 
niedię muzyczną „Symche Płachte" w sali Domu 
Ludowego. Początek 8.30 wiecz. Bilety w biurze 
dzienników Lubosza. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW: 


ADRIA: „Trędowata* (film polski). 

APOLLO: „Matura“ (Simone Simon) 

ATLANTIC: „Pod dwiema flegam!* (Olaudatte Colbert, 
Ronald Colman) 1 „Wiedeń miasto moich marzeń" 
(Slezak, Magda Schneider). 

BAGATELA: „Mala mateczka* (Franciszka Gaal) 
rowia pt. „raków w nooy“. 

DOM ŻOŁNIERZA: „Na fall wspomnień“ (Gary Cooper) 

MUZEUM: „Czarne Róże“ (Liliana Harvey i Willy 
Fritsch). 

PROMIEŃ: „Lokkoduch"* (Fred Astaire i Ginger 
Rogers) (film ameryk.) 


oraz 


STELLA: mNiewidztalny promień" 1 wTo wszystko 
żart" 

ŚWIT: „Będzie lepiej..." (Szczepko 1 Tońko) (film pol- 
ski). 

SZTUKA: „Ostatni akord" (film niemiecki). | 


UCIECHA: „Szarża Lekkiej Brygady“ (Errol Flym i Q- 
livia de Hawilland) (film amerykański). 

WANDA: „Skowronek* (M. Bggerth — Klepurowa). 
(produk. węgierskiej). 


60) 
Barbara odezwała się cicho: —— Przyznaję 
się — żal mi trochę chłopca,, który mnie też 
nieco interesuje. Jest chory i ambitny i — 
gloduje. Obchodzicie się z nim źle — ty, two 
ja przyjaciółka Herzfeld i inni. Szuka cze- 
jgoś, coby mogło być podporą w jego życiu. 
„Doszedł więc do tego obłędu, który teraz na 
zywa swym poglądem na świat... 
' Hendrik ironicznie się roześmiał, — Ile 
zrozumienia masz dla tego żółtodziuba! My 
obchodzimy się z nim źle? Wspaniałe! Czy 
doprawdy nie masz pojęcia, jak on i jego 
przyjaciele by się obeszli z nami, gdyby ta 
hołota doszła do władzy? — zapytał Hen- 
Wrik z wściekłością. 

Barbara odpowiedziała powoli, nie patrząc 
ma niego: — Niech Pan Bóg broni, by ci wa- 
wiąci doszli kiedykolwiek do władzy. Nie 
chciałabym już żyć w tym. kraju. — Otrząs” 
mela się, jak gdyby już teraz czuła na sobie 

sstrętny dotyk brutalności i kłamstwa, któ- 

ew Niemczech zapanować muszą, jeśli na- 

i dojdą do władzy. — Jest to świat zbrod- 

i, który chce władzy... 

— A ty zasjadasz z nim do jednego stołu 

rozmawiasz! -= 


Hendrik kroczył tryumfująco wielkimi kro 
kami po pokoju. — Oto szłachetna toleran- 
cja mieszczańska! Oto delikatne zrozumienie 
dla wroga śmiertelnego — albo dla tego, co 
dziś uważa się jeszcze za wroga śmiertelne- 
go! Mam nadzieję, moja droga, że ty jakoś 
z tym światem się porozumiesz, jeśli kiedy- 
kolwiek dojdzie do władzy — ty potrafisz 
nawet odkryć w terrorze faszystowskim mo- 
menty interesujące. Wasz liberalizm potra- 
fi się pogodzić z dyktaturą nacjonalistyczną. 
Tylko my, bojujący rewolucjoniści jesteśmy 
jej wrogami śmiertelnymi — i tylko my prze 
szkodzimy, by do władzy nie doszła! — Pa- 
radował jak dumny kogut po pokoju, zeza- 
jąc ekstatycznie. Barbara stała nieruchomo. 
Gdyby Hendrik w tym momencie na nią spoj 
rzał, przeraziłby się wielką powagą jej twa- 
rzy. 

— A więc sądzisz, że ja bym się pogodzi- 
la — powiedziała prawieże bezbarwnie, — 
sądzisz, że ja potrafię pogodzić się z wro- 
giem śmiertelnym. — 

W kilka dni później doszło między Hendri 


cji hamturskiego teatru artystycznego ua- 
tychmiastowe zwolnienie młodego aktora. 
Przyczyna katastrofy, która była dla Róf- 
gena tryumfem, dla Hansa Mikłasa nieszczę 
ściem, wydawała się na pierwszy rzut oka 
zupełnie niewinną. j 
Hendrik był tego dnia w cudownym hu- 

morze, Aż kipial z temperamentu, opowiada- 
jąc wciąż nowe kawały i anegdoty przyslu- 

chującym się z respektem kolegom. Wymy- 

ślił właśnie rozkoszną dla siebie i wprost nia 
wyczerpaną zabawę. Ponieważ gruntownie. 
czytał w prasie tylko wiadomości teatralne 
i interesował się żywo tylko sprawami teat* 
ru, wiedział dokładnie, co się dzieje w zespo” 
łach wszystkich niemieckich teatrów dramë 
tycznych, operowych i operetkowych, a jego 
wytrenowana pamięć rejestrowała wszystkie 
nazwiska. Było więc dużo śmiechu, gdy Hen 
drik dawał próbki tej swojej dziwnej wie” 
czy. Odpowiadał natychmiast, gdy się go py 
tano: Kto jest młodocianym amantem W 
Halberstadt? — Albo: Gdzie jest teraz za” 
angażowana pani Tūrkheim - Gävernitz — 


kiem a Miklasem do awantury, która skoń. | Hófgen odpowiadał z precyzją automatu. 


czyła się tym, że Hófgen wymusił na dyrek- 
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Lydzi trypolitańscy walczą o swe prawa 


„Chłosta* i jej kulisy 


W chili, kiedy ZYdostwo Całe trWa W Walce 
a swe prawa ludzkie, dochodzi nas niespodzie- 
wanie okrzyk rozpaczy, który wyrywa się z 
piersi Żydów, zamieszkałych w afrykańskiej 
kolonii włoskiej, w Trypolisie 

Skazano Żydów na karę chłosty. Nie popeł- 
nili oni żadnej zbrodni, nie popadli w konflikt 
z kodeksem karnym. Jedynym ich przestęp- 
stwem było, że nie chcieli — znieważyć soboty. 

Mało znanym jest życie żydów afrykańskich. 
czy azjatyckich, które nie różni się prawie ni- 
czym od życia ich arabskich sąsiadów. Języ- 
kiem tych żydów jest język arabski, ich men- 
talnością mentalność arabska, a jedyną rzeczą, 
którą od Arabów się różnią — to religia. Przez 
długie wieki znosili ciężkie udręki i cierpienia 
ze strony arabskich władców i tureckich wiel- 
korządców zanim w r. 1911 — Włochy zago- 
Spodarowały się w Trypolisie. 20.000 Żydów 
trypolitańskich spędza życie w starym mie- 
ście, pracując tam bez wytchnienia omal, w 
warsztatach złotniczych czy też w tkalniach. A 
Włosi zdawali sobie sprawę, że Arabowie nie 
są przychylnie do nich nastawieni i tęsknią za 
czasami tureckimi. Istotnie też Arabowie ma- 
Sowo uciekali z Trypolisu do Egiptu, i co ja- 
kiś czas wybuchały powstania przeciwko wło- 
skim okupantom. 

Żydzi natomiast, choć zażywali względnego 
spokoju pod władzą Turcji, to jednak z rado- 
ścią powitali włoskiego władcę i dążyli do u- 
tworzenia jednej wspólnej rodziny z żydow- 
skimi braćmi zorganizowanymi w gminach ży- 
dowskich we włoskiej Metropolii. 

Coraz silniej krzewić się począł syjonizm w 
szeregach trypolitańskich Żydów. Zakładano 
miejscowe organizacje, w szkołach nauczano 
języka hebrajskiego, wysyłano chaluców do 
Pelestyny, a na ostatniej Makabiadzie odzna- 
czyli się trypolitańscy młodzieńcy żydowscy 
wyczynamłi sportowymi i przywiązaniem do 
syjonistycznego ideału. 

Na te europejskie wyżyny wzniósł swych try- 
politańskich braci znany włoski rabin syjoni- 
styczny, dr Castel Boloniese, który jednakże 
po krótkim czasie odwołany został z powro- 
tem do Włoch. Jako oficjalną przyczynę poda- 
wano rozbieżność poglądów między rabinem 
n włoskim zarządem na sprawy małżeństw ży- 
dowskich. W istocie jednak głównym szkopu- 
łem było to, iż żydzi w Trypolisie stawali się 
zbyt gorliwymi syjonistami, co wywoływało 
Protesty ze strony arabskiej większości. Spra- 
wą ta zaś zaostrzyła się jeszcze bardziej od 
chwili wybuchu wojny  włoska-abisyńskiej, 
kiedy Arabowie stali się dla Włochów popro- 
stu „okiem w głowie". 

Włochy postanowiły przemienić miasto Try- 
polis w nowoczesną metropolię. Stare miasto, 
zamieszkiwane przez Żydów, pozostawiono 
„wprawdzie nieknięte, ale uczyniono to tylko 
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„Biały Dom“ w Zakopanem 
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„Podhale“ w Krynicy 
„Swit“ w Rabce 


(Korespondencja własna „Now. Dziennika"). 


AMERYKAŃSKA AWANTURA 


RYSZARDA ORDYŃSKIEGO 
Film o wspaniałej technice zdjęć i emo- ZOFIA NAKONECZNA, EUGENIUSZ B0DO 


cjomującej akcji. W rolach głównych: 


RZYM, w styczniu. 


Film wykonany częściowo | 
przez polską ekspedycję fil- 


mową w Ameryce pod 
kierownictwem reż. 


wkrótce 


w kinie 
„WANDA“ 


ze względów czysto turystycznych. Zagranicz- 
nych gości oprowadza się bowiem po tym cie- 
kawym i niezwykle malowniczym zakątku, 
schludnie i czysto utrzymywanym przez ludność 
żydowską. W ostatnim czasie zwiedził to stare 
miasto także włoski następca tronu książę Um- 
berto z małżonką. Jest to więc „obiekt“ tury- 
styczny, tym bardziej, iż można każdego prze- 
konać naocznie, że Włochy faszystowskie re- 
spektują wszystkie rasy i religie. 

Naturalnie nie można powiedzieć, by Rzym 
był nieprzychylnie nastawiony wobec trypo- 
litańskich Żydów. Gubernator kolonii, marsza- 
łek Balbo, okazywał stale dużo zrozumienia i 
sympatii dla wewnętrzno-żydowskich proble- 
mów, a niejednokrotnie spełniał wyrażone 
przez żydowskich reprezentantów życzenia. 
Wszystko to jednak było przed wybuchem 
konfliktu z Abisynią i zanim przystąpiono do 
budowy nowego miasta. 

To nowe miasto jest istotnie cudem techniki 
i wspaniałą zdobyczą ludzkiego geniuszu. Jak 
'Tel Awiw wyrosło i ono na piaskach, w dzikiej 
okolicy, wśród prymitywnych afrykańskich 
Arabów, daiekich od wszelkiej cywilizacji i 
kultury. Jakby w oka mgnieniu powstały ol- 
brzymie bloki domów, wielkie fabryki, wspa- 
niałe domy towarowe, w kórych roi się od lu- 
dzi. 

Przedzielone murem glinianych domków od 
tego nowego centrum, żyło swym życiem w dal- 
szym ciągu stare miasto, w którym, jak daw- 
niej, uwijali się trypolitańścy Żydzi, często bo- 
so, odziani w długie płaszcze. Utrzymywano 
tylko ze względów turystycznych tę „egzotykę“ 
orientalną. 

Żydzi trypolitańscy, którzy oddawna odzna- 
czali się swa pobożnością i inteligencją, znale- 
źli w tym nowym mieście wdzięczne pole dla 
swej przedsiębiorczości. Wielu z nich wybudo- 
wało tam domy, założyło sklepy, a — trzeba 
to przyznać — nikt na lo krzywym okiem nie 
patrzał. Mhjąc zaufanie do liberalnego nasta- 
wienia zarządu kolonii, Żydzi prowadzili się 
tam, jak dotychczas w starym mieście. Sklepy 
swe, zamknięte w sobołę, otwierali stale w nic- 
dzielę. Nikt przez dłuższy czas me dopatrywał 
się w tym najmniejszego przestępslwa. 

"Tymczasem rozpoczęła się nagle nagonka ze 
strony dwóch włoskich organów, wychodzą- 
cych w Trypolisie. Wybuchła wojna z Abisy- 
nią a Włosi coraz bardziej starali się o zdoby- 
cie sympatii trypolitańskich Arabów. Doszło 
więc do tego., że dnia 27 listopada ubiegłego 
roku, ukazało się rozporządzenie, zabraniają- 
ce Żydom otwierania sklepów w nowym mie- 
ście w niedzielę. z tego względu, iż stanowi to— 
nielegalną konkurencpę z kupcami, których 
sklepy są w tym dniu zamknięte. 

Był to cios przykry, Żydzi byli bezradni, 
ale postanowili wytrwać. 

Kiedy wojna z Abisynią dobiegła końca, za- 
rząd kolonii wszelkimi środkami udowodnić 
chciał Arabom, że tylko Rzym może być ich 
sprzymierzeńcem, rozpoczęto więc szeroką ak- 
cję na rzecz Arabów, wybudowano dla nich 
szkoły, meczety, otaczano ich szczególną tro- 
skliwością, by cały świat arabski mógł dowie- 
dzieć się o tym, co czynią Włochy dla swych 
drogich arabskich obywateli. 

I wtedy właśnie nastąpiło najboleśniejsze za- 
rządzenie, skierowane przeciwko Żydom. Usta- 
nowiono, że wszystkie sklepy muszą być w so- 
botę otwarte, a w niedzielę zawknięte, by na- 
dać nowemu miastu wygląd prawdziwie euro- 


surowej kary. Oba pisma włoskie spotęgowały 
jeszcze bardziej hecę antyżydowską, zarzucając 
Żydom, iż chcieli „nowe Trypolis przemienić 
w Tel Awiw“, nie licząc się z innymi odłama- 
mi ludności, zamieszkującymi kolonię. 

Stroskani Żydzi udali się z delegacją do mar- 
szałka Balbo, który im oświadczył: 

— Włochy respektują wszystkie rasy i reli- 
gie, a więc także i żydowską. Możecie robić co 
się wam żywnie podoba w starym mieście. Ale 
w tej nowej dzielnicy musicie czynić to, co fa- 
szyzm uznaje za wskazane. 

Po kilku dniach znów stawiła się delegacja 
przed marszałkiem Balbo, ponieważ agitacja 
antyżydowska w arabskich sferach stawała się 
coraz to groźniejsza i odbywała się tym swo- 
bodniej, że sekundowali Arabom  pismacy 
dwóch włoskich gazet w Trypolisie. Ale mar- 
szałek Balbo udzielił tej samej odpowiedzi: 

— Jeśli chcecie święcić sobotę, musicie wró- 
cić dò starego miasta. 

Pierwszej soboty zaledwie 5 czy 6 żydow- 
skich sklepów otwartych było w nowoczesnej 
dzielnicy Trypolisu. Kiedy jednak heca wzina- 
gała się coraz bardziej, a policja szukać poczę- 
ła „przestępców“, otworzono już następnej so- 
boty, 12 grudnia ub. r., wszystkie sklepy ży- 
dowskie, Żydzi jednak handlu nie prowadzili. 
Nie kupowali i nie sprzedawali. 

Ten orygiaalny „strajk* oburzył władze 
miejscowe, które postanowiły ukarać Żydów 
wedle przepisów dla tubylców. Wprawdzie na- 
czelny Rabinat Jerozolimy interweniował u 
konsula włoskiego, mimo to jednak zarząd ko- 
lonii nie odstąpił od zamiaru wymierzenia ka- 
ry chłosty — na publicznym miejscu w Trypo- 
lisie, tym Żydom, którzy nie otworzyli sklepów 
swych w sobotę. 

Faszystowski organ „Avenire di Tripoli“, o- 
pisując ten haniebny wypadek, donosi między 
innymi o incydencie, jaki wówczas miał miej- 
sce: Kiedy chłostano Żydów, usłyszano nagle 
okrzyk: „Barbarzyńcy!* Wkrótce ujęto win- 
nego. Był nim żydowski uciekinier z Niemiec 
Wolfgang Pinner, którego natychmiast odwie- 
ziono do więzienia. 

Żydzi jednak nie zaprzestali walki o wolność 
swego wyznania. Wedle pierwotnej uchwały 
karę chłosty wymierzać miano każdej piedzieli, 
tymczasem jednak marszałek Balbo zastapowił 
się widocznie i doszedł do przekonania, że te 
praktyki nie bardzo dadzą się pogodzić z „cy” 
wilizacją 20-tego wieku”.. Kilkuset Żydów zaa- 
resztowano tylko, a inni przeniosą swe sklepy 
z powrotem do starego miasta. 

W ostatnich dniach grudnia udzielił marsza- 
Jek Balbo — zapewne w porozumieniu z Rzy- 
mem — dalszej „ulgi“: żydzi trypolitańscy, po- 
siadający sklepy w nowym mieście, będą mo- 
gli otworzyć sklepy w sobotę, po godzinie 
10-tej rano. Przyczyną tego zarządzenia jest 
troska“ o to, by mogli wcześniej udać się do 
synagogi na modlitwę... 

Żydzi jednak oświadczyli, że w żadnym wy- 
padku nie dadzą się zmusić do znieważania So- 
boty. Niechaj dowie się świat, że cierpią dla 
swej wiary i że należy liczyć się z ich religij- 
nymi uczuciami! 

Jednakże ostatnia „ulga“ przyznana Żydom 
przez marszałka Balbo, choć śmieszna i beze 
sensowna, jest jednak, być może, pierwszym 
krokiem w kierunku rozwiązania tego proble- 
mu. W ostatnich dniach bowiem przybył do 
Trypolisu nadrabin Rzynm, dr. Dawid Prato, 
którego Mussolini sam niezwykłe poważa. Być 


pejski. Nie ma żadnych wyjątków, pod groźbą | może, iż uda się jemu znaleźć jakieś wyjście. 
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WIADOMOŚCI Z KRAJU 


„Habima” przybywa do Polski 


Z Palestyny donoszą, że znakomity teatr heb- 
rajski „Iabima” czyni starania u wladz polskich 
o pozwolenie na przyjazd do Polski. Pierwszo- 
rzędny ten teatr hebrajski bawił w Polsce jeszcze 
przed 6-ciu laty. „Fabima” w tournee po Europie 
przybędzie do Polski z końcem lutego i odwiedzi 
większe miasta. 

„klapima” wyjeżdża z Palestyny z następującym 
repertyarem: „Dybuk* Ańskiego, „Golem” Lejwi- 
ka, „Korona Dawida” Calderona, „Uriel Akosta” 
UGutzkowa, „Amcho, czyli 200.000* Szaloma Alej- 
chema, „Jud Sńss” TFeuchtwangera, „Zielone Po- 
lat Hirszbeina, „Jom Ilasziszi Hakacer" - (Krótki 
piątek) Bialika, „Baśń czarodziejska”  Szaloma 
Nlejchema. 

Pobyt w Polsce mialby potrwać do końca maja 
b. r. 


Narady syjonistów w byłej 
Kongresówce 


W niedzielę odbyło się plenarne posiedzenie K. 
G Org. Syjon. w b. Komgresówce. Obrady trwaly 
rały dzień do późnej nocy. 

Referat o zadantach 12 syjonistycznego zjazdu 
krejowego wyglosił red. dr Kleinbaum, który 
nmówił sprawy polityki krajowej i palestyńskiej. 
Po referacie wywiązała się dyskusja, w której 
wzięli udział m. in. adw. Hartglas i dr Schipper. 

Uchwalono jednomyślnie, że tezy przedstawione 
arzeg K. C. będą przedmiotem narad na zjeździe 
krajowym, który odbędzie się w Warszawie dnia 
14 lutego. 

Z uchwał o charakterze politycznyim zasluguje 
na podkreślenie rezolucja, iż Org. Syjon. w b. 
Kongresówce wypowiada się -— za wapółpracą 
4 demokracja polską. 


Maszyny do uboju mechanicznego 
psują się 

4 różnych stron nadchodzą Wiadomości o psu- 
"i się podozas uboju mecyanicznego aparatów 
»lektrycznych, przeznaczopych do pozbawiania 
zwierząt rzeźnych przytemności. Są to aparaty 
»ardzo drogie, przeważale sprowadzane z Nic- 
niec. Wskutek zepsycia się aparatu musiano w 
Warszawie r w niektórych rzeźniach prowincjo- 
talnych zabijać zwierzęta bez ogłuszania sposo- 
em rytualnym. 


Czasopismo dla spraw gminy 
żydowskiej 

Wkrótce ukaże się w Warszawie pierwszy nu- 
iwer czasopisma w języku żydowskim p. t „DI 
Khile-Cajtung“, poświęconego interesom praw- 
nym, gospodarczym i społecznym gmin żydow- 
skich w Polsce. Jak zapewniają założyciele, pis- 
mo będzie wolne od wpływów partyjnych t słu- 
łyć będzie ogólnym potrzebom gmin. Działem 
„cawnym kierować będzie radca prawny gminy 
łydowskiej w Warszawie adw. J. Grynsztein. 


Nowa łódź „Zebulun* w Gdyni 


W ubiegłym tygodniu „Zebulun? otrzymał dla 
sutsów rybackich w Gdyni nową wielką łódź ża- 
,Jową Wraz z kompletem sieci. Kursa „Zebulun” 
orzygotowują rybaków dla Palestyny. Nowa 
iódź umożliwi instruktorom kursów przeprowa- 
ilzenie intensywnego szkolenia w okresie zimo- 
wym. 


Co ezyfają studenci uniwersytetów 


Biblioteki beletrystyczne Domów Akademickich 

Warszawie dokonały bardzo ciekawego zesta- 
‘enla. Oto zbadano poczytność najpopularniej- 
"ych polskich współczesnych literatów, w drodze 
Wliczenia ile razy daną książkę wypożyczono od 
raku 1930. : 
W wyniku stwierdzono, że najbardziej poczyt- 
ay jest Marczyński, potym Dąbrowska, Tuwim i 
ilakuszyński. Na samym końcu stoją Steroszew- 
„ki, Zegadłowicz, Rzymowski i Wierzyński. 


O reahfywowanie ministerstwa 
zdrowia 

Zarząd Naczelnej Izby Lekarskiej przesłał pre- 
H ia tady ministrów memoriał uzasadniający 
omieczność przeprowadzenia w drodze ustawdr 
awozej przywrócenia ministerstwa zdrowia pu- 
licznego, powołując się przy tym na odpowiedni 
wniosek, przyjęty przez 1 i pół rokiem przez 
Państwową Naczelną Radę Zdrowia. Przy obec- 


Najpotężniejsze dzieło 
wszystkich czasów! 


Cudowna opowieść o miłości i poświęceniu. — 


Albach Retty, Tibor v. Halmay. — Uwaga Z 


Dziś w kinie „ATLANTIC POD 
| 


Najdroższy film Ameryki! 


DWIEMA FLAGAMI 


reż; Frank Lloyd. — Legia eudzoziemska. — Czułość i okrucieństwo. — Bohaterstwo i obowiązek, — 


W głównych rolach 4 sławy: Ronald Colman, 


Ciaudette Colbert, Victor Mac Lagien, Rosailnd Russel. 


u WIEDEŃ MIASTO MOICH MARZEŃ 


Muzyka! Radość! Śmiech! Grają ulybieńcy 
ekranu: Leo Slezak, Magda Schneider, 
powodu spodziewanego natłoku, upraszamy o przyby- 
DNEM wanie na wcześniejsze seansa 


Dziś0STATNIE PORANKI og.10i12 przedp. Triamf sezonu! ,Panz milionami: (Gary Cooper)i,Wiedeń szaleje* 


Czy wolno mówić, że ministrowie 


są Żydami 


Giekawe orzeczenie na ten temat wydał niedaw- 
no Sąd Najwyższy. 

Sprawa przedstawia się następująco: Niejaki 
Jan G. stanąt przed sądem w Poznaniu jako os- 
karżony o znieważenie wladzy. Przestępstwa tego 
dopuścił się przez to, po wyjściu z nabożeństwa 
przed kościołem oświadczył publicznie, że polo- 
wa ministrów i urzędników w Polsce to Żydzi. 

Dwie instaneje sądów poznańskich uniewinnily 
oskarżonego, uważając, że wspomniane zdanie nie 
zawiera zniewagi. Sąd Najwyższy na skutck skar 
gi prokuralora wyrok uniewinniający uchylił, do- 
chodząc do wniosku, że Jan G. dopuścił się znie- 
ważenia władzy, w szczególności zaś naruszenia 
godności osobistej „połowy ministrów i urzędni- 
ków”, przez zarzut, że są Żydami. ý 

Uzasadnienie jest bardzo ciekawe.  „Swiado- 
mość przynależności do danej narodowości jest 


ściśle związana z uczuciem  osobisicj godności” 
„lutensywność poczucia tej przynależności do na- 
rodu, jako objaw godmości osobistej, była niekie- 
dy tak wielka, że wyrażała się w powiedzeniach, 
które nabrały charakreru historycznego, jak n. p. 
„Civis Romanus sum. Wprawdzie — zdaniem 
Sadu Najwyższego —. przynależność fo tej czy 
innej naradowości nie mieści w sobie oczywiście 
żadnego objektywnego umniejszenia godności oso 
bistej, niemniej jednak powiedzenie Francyzowi, 
że jest Niemcem lub przeciwnie może w pewnych 
warunkach wykazywać cechy obrazy godności 
osobistej, gdyż wywołuje pewne uczucie pokrzyw 
dzenia. 

Jak widzimy, całe to orzeczenie oparte jest na 
ślusznym zreszią założeniu, że ant ministrowie, 
ani urzędnicy w Polsce nie są Żydami. Oczywiś- 
cie sytuacja byłaby inna, gdyby jednak byli mi- 
nistrowie i urzędnicy — Żydzi. 


Polsce sprawy zdrowia należą do wlaściwości 
siedmiu ministerstw. Sprowadza to za sobą brak 
jedności kierownielwa i nie potrzebne rozprasza- 
nie sił i środków zużywanych na ochronę zdro- 
wia publicznego. Faktem jest bowiem, że zniesie- 
nie w r. 1934 ministerstwa zdrowia  podnioslo 
znacznie wydatki państwa na organizację słńżby 
zdrowia. Obecny stan vzeczy powoduje wielki 
wzróst w Polsce chorób zakaźnych, ogromne po- 
garszanie się slanu zdrowia młodzieży, wielki 
wzrost Śmierielności ogólnej, wreszcie katastro- 
falny spadek rozrodczości 

Naczelna lzba Lekarsku jest przekonana, że 
stan ten może być zmieniony tylko na lepsze przez 
seeniralizowanie w jeduyim resorcie możliwie 
wszystkich działów administracji państwowej, zaj 
mujących się sprawami zdrowotnymi., Do min. 
zdrowia publicznego powinny należyć sprawy hi- 
gieny spolecznej, ochrony pracy i zdrowia publi- 
cznego. 


Przesyłki trocin zamiast masla 


W sądzie grodzkim w Przemyślu toczyła się 
rozprawa przeciw Michałowi Rachowiczawi i 
Józefowi Strochałkowi z powiatu kolbuszowskie- 
go, oskarżonym o to, że przesłali koleją kilka be- 
czek wypełnionych trocinami a nie masłem i 
wskutek tego narazili na szkodę swoich odbior- 
ców. Po przeprowadzonej rozprawie s, gr. dr 
Więckowski zasądził obydwóch  niesumiennych 
dostawców masła na kary więzienia po 6 micsię- 
cy, warunkowo zawieszając wykonanie kary na 
okres, trzech lat. 


Śledztwo przeciw składnicy 
kółek rolniczych 


Do prokuratury w Przemyślu wpłynęło donie- 
sienie karne przeciw ©arganom składnicy kółek 
roiniczych o popełnienie różnych nadużyć, które 
były przedmiotem burzliwej dyskusji Walnego 
Zgromadzenia tejże składnicy. Śledztwo spoczywa 
otecnie w rękach sędziego śledczego dra Kijasa, 
który onegdaj udał się do lokali przemysłowych 
skladnicy, a celem zabezpieczenia dowodów za- 
brał księgi handlowe, które dła użytku śledztwa 
będą zatrzymane w sądzie. Śledztwo jest na razie 
otoczone tajemnicą, a wyniki tegoż z uwagi na 
osoby, przeciw którym toczy się śledziwo, jest 
oczekiwane z wielkim zainteresowaniem. 


Napad rabunkowy dwu 
młodych dziewcząt 


Wydział śledczy policji w Stanislawowie został 
powiadomiony © nienotowanym w kronikach po 
licyjnych wypadku napadu rabunkowego, którego 
uczestnikami były dwie młode dziewczyny. 

W bialy dzień na drodze między Krechowicami 
a Opryszowcami pod Slanisławowem została na- 
padnięta przechodząca w tym czasie drogą Maria 


Z okazji zaślubin naszego Tow. WOWKA EINZIGERA 
z p. GUSTA BLE(WEISSÓWNĄ składa serdeczne ty- 
czenia dik 


TOW. TEATRALNE „ITAG“ 


W NOWYM SĄCZU. 

E- A EA AE 
rówieśniczkę Kazimierę Nalepa. Obie napastniaz- 
ki sieroryzowały Oleksynówiwę, a następnie gra- 
bowały jej z szyi naszyjnik koralikowy, przedsta- 
wiający wartość około 3 zł 

Napastniczki usiłowały jej jeszcze zabrać far- 
tuch i kobiałkę, zostały jednak spłoszone turko- 
tem nadjeżdżającego wozu. Napastniczki areszto- 
WA” 


ŻYD. 


Gimnazjaliści do gen. Franco 


Częstochowa, 5. 1. (H) Z okazji świąt Bożego 
Narodzenia, wieluńska niłodzież gimnazjalna prze 
siała na ręce dowódcy wojsk powstańczych w 
Hiszpanii, gen. Franco następujący telegram: 

„Bohaterscy Iliszpanie! Lwy Afkazaru! Głęboko 
przejęci losem waszym i waszego narodu, w pel- 
ni świadomości waszych celów, my, młodzież pry- 
walnego gimnazjum męskiego im. Tadeusza Koś- 
ciuszki, Diecezji Częstochowskiej, w Wieluniu, 
ślemy wam braterskie pozdrowienie wraz z ży- 
czeniami szybkiego zwycięstwa nad wspólnym na 
szym wrogiem, czerwonym zalewem komunizmu. 

„Oby Bóg Wszechmogący pozwolił wam w jak 
najkrótszym czasie odbudować wasze wielkie 
Państwo!” 

„Niech żyje wielka katolicka, narodowa Hisz- 
pania, Niech żyje gen. Franco”, Niech żyje wzór 
ojca-patrioly gen. Moscarda”, „Niech żyją Lwy 
Alkazaru”. Bohaterom poległym na polu chwały, 
cześć! 

Jest to już drugi telegram, wysłany przez wie- 
luńskie gimnazjum do gen. Franco. Czy dopraw- 
dy pożądane jest, aby młodzi chłopcy zajmowali 
się polityką i zabierali głos w sprawie Hiszpanii, 
co do której rząd polski stosuje bezwzględnie za- 
sadę nieinterwencji? Co na to Kuratorium Szkol- 
ne? 


Kradzież nawel z pobudek 
ideowych jest przestępstwem 


Przed sądem grodzkim w Warszawie odpawta- 
dał urzędnik Zygmunt F., który podczas wizyty 
w mieszkaniu inż, J. zabrał bez wiedzy właścicie- 
la kilka monet zabytkowych i odniósł je do zbio- 
rów publicznych. 

Urzędnik W. dowodził przed sądem, że uczynił 
to z pobudek ideowych, uważając, Iż u inżyniera 
monety znajdują śię bezużytecznie i właściwym 
ich miejscem jest muzeum, 

Sąd grodzki, biorąc pod uwagę pobudki czynu, 
skazał urzędnika na pół roku więzienia z zawie- 
szeniem, podkreślajac, że mimo zamiaru ofiaro- 
wania unikatu zabytkowego do zbiorów publicz- 
nych, samowolne zabranie ich jest przestępstwem 


hej organizacji naczelnych władz państwowych w : Oleksyn przez 15-letnią Stefanię Szczerbicką i jej | karalnym. 
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Chaos gospodarczy w Niemczech 


(Korespondencja własna) 


m BERLIN, w styczniu. (Cs) 
Największe kłopoty dla niemieckiej polityki 
Sospodarczej sprawia kwestia cen, co ściśle 
$ je jest z brakiem surowców. Już ze 
pE fdu na trudności dowozowe surowce za- 
Sraniczne są dla Niemiec droższe niź dla 
Państw innych, które mogą płacić gotówką 
roe 0 mują z poszczególnymi państwami 
wcowymi normalne stosunki gospodarcze. 
odać leszcze należy, że w kraju produkowane 
namiastki s3 droższe niź materiał dowożony. 
zecz naturalna więc, że w Niemczech przeja- 
wią się tendencja podrażania poziomu życiowe- 
Po, Tendencje te mają być haimowane różnymi 
arządzeniami. Przez pewien czas myślano, że 


ie można wywierać nacisk na ceny 
a ie, co jednak nie przyniosło zna- 
niejszych wyników. Częściowe powodze- 


nie miał jednak 
ry Jednak z czasem 
nią, 


nacisk na handel, któ- 
c skurczył się do tego stop- 
że stał się tylko organizacją rozdzielczą 
53 własnej inicjatywy. Handel musi zadowo- 
FF SIę przepisanym rozpięciem zysku, jednak 
„Ue zmniejszanie kosztów było niewystarcza- 
E a ceny nie mogły być znaczniej obniżone. 
, Jskuleczniejszym zarządzeniem był rozkaz 
omisarzą cen, który poprostu zakazał jakie- 
Bokolwiek podnoszenia cen. Obecnie jednak w 
boszczególnych wypadkach nie zakazuje się 
Podnoszenia cen, ale wymagane jest w tym ce- 
u zezwolenie władz. 
u redukcja znalazła się w nader ciężkiej sy- 
$ acji, bowiem nie może swobodnie kalkulo- 
wać. W każdym pojedyńczym wypadku, kiedy 
Hi można obejść obowiązującego zakazu, 
i zeba wejść na drogę postępowania biurokra- 
Ycznego. O tym, jak szukano od początku po- 
mocy, świadczą wywody referenta prasowego 
Państw owego komisarza cen w organie handlu 
detalicznego p. t. „Zasadnicze wytyczne rozwo- 
Ju cen", Rozporządzenie o cenach wydane zo- 
stało pod koniec listopada z ważnością od 17 
Października. Ceny, jakie w ostatnim czasie 
Yy podniesione, należało zredukować. Wyło- 


nił się cały szereg wątpliwości, Były takie wy- 
padki, że za jeden gatunek towaru żądano ró- 
żne ceny. Prócz tego udzielane mogły być raba- 
ty i inne ulgi, które jednak nie odnosiły się 
do wszystkich odbiorców. Referent stwierdza, 
że jeszcze obecnie obowiązują takie podwójne 
ceny. Sytuacja taka wykorzystana została pra- 
wdopodobnie w tym celu, aby wydane rozpo- 
rządzenie było omijane. Należy bowiem uwa- 
żać za omijanie rozkazu — zaznacza referent 
prasowy komisarza cen — jeśli odbiorcom, 
którzy dawniej korzystali z ulg, obecnie się 
nie sprzedaje lub jeśli otrzymują tylko takie 
ilości, na jakie ulg się nie daje. Odbiorca otrzy- 
inuje zatem mniejsze dostawy i musi zrzec się 
ulgi. To jednak nie było celem rozporządzenia, 
które wydane zostało w tym celu, aby zacho- 
wać ceny z 17 października. 

Inna próba ominięcia rozporządzenia pole- 
ga na tym, że producent starał się wejść do ja- 
kiegoś kartelu. Ceny kartelowe były bowiem 
w tym wypadku decydujące, chociaż nawet 
były wyższe od tych, jakie odnośny kupiec 
żądał dnia 17 października. Ciekawe wreszcie 
są spostrzeżenia, dotyczące cen w dziedzinie 
włókiennictwa. Ponieważ ceny te uregulowa- 
ne zostały drogą ustawy już w grudniu 1935 r. 
a w dziedzinie tej ceny nie były podnoszone w 
tylu wypadkach i tak znacznie jak w innych 
dziedzinach, rozporządzenie obowiązywało nie 
od 17 października, jak w innych wypadkach, 
lecz od 30 lislopada. W ten sposób przyznano 
to, czemu dotychczas zaprzeczano: rozporzą- 
dzenie cennikowe uważane było za zarządzenie 
ochronne, zaś wedle statystyki podwyżka cen 
była tylko minimałna w stosunku do tendencyj 
podrażania. Jeśli obecnie twierdzi się, że ceny 
„w wielu innych dziedzinach gospodarczych 
podniosły się w liczniejszych wypadkach i w 
znaczniejszej mierze”, to zdaje się, że statysty- 
ka cokolwiek nie zgadza się z rzeczywistością 
i że rozporządzenie miało ważniejsze znaczenie 
niż tylko jako zarządzenie ochronne. Z. R. 


Włókiennictwo przygotowuje się 
do sezonu wiosennego 


ŁÓDŹ. w styczniu. 
grudzień zaniyka korzystny niewat- 
przemysłu włókienniczego okres r. 
„Okresie tym ogólna poprawa gospodar- 
ralu wpłynęła dodatnio na koniunkturę 
e e Zapotrzebowanie konsumentów, 
a "Ba a bardzo poważnie wzrosło, 
rzyłą e dostateczna podaż surowca stwo- 
Wzrost w sławę dla „zwyżki cen. Wyrażny 
niane e objął na wsi artykuły weł- 
nie Po wane i pólwełmiane. Na podkreśle- 
na adj fakt, że wzrosło zapotrzebowanie 

odatnio 4 droższe, co świadczy niewątpliwie 
mentów, boprawie sytuacji finasowej konsu- 
na rynk Jawiska spekulacyjnych zakupów 
u półfabrykatów trwały slosunkowo 


niedłue . 
50 1 nie wywarł zę k 
na rynek. wy y zasadniczego wpływu 


be esiąc 
Iwie dł 

1936. ty a 
cza k 


Włóki 


nak należy, że wielki przemysł odczuł 
uda ih stosunkowo silniejszym poprawę ko- 
o jym TY, niż średni i drobny. Tłumaczy się 
katy o przemysł wielki produkuje półfabry- 
ma. órych ceny kształtowały się znacznie 
E aniżeli ceny gotowych wyrobów. 
B Wa > globalnie biorąc, można traktować 
o iennictwie jako wstęp do faktycznej po- 
5 p obe Jmującej wszystkie odcinki przemy- 
EM ókienniczego. Poprawa taka oczekiwana 
1937 przemyśle włókienniczym w okresie r. 
sa, płymąć na to może dalsze ożywienie w 

Spodarstwie narodowym, które utrwali 
* ETost siły nabywczej konsumentów wiejskich 


i miejskich. Drugim czynnikiem upoważniają- 
cym do tego optymizmu, jest brak większych 
pozostałości towarów, który powinien umo- 
żliwić zwiększenie produkcji w r. 1987. Ogra- 
niczenia dewizowe, które w r. 1936 częściowo 
opóżniały nieklóre samoczynne procesy struk- 
turalne w przemyśle włókienniczym, straciły 
swą ostrość z uwagi na ujednolicenie przepi- 
sów, usprawnienie działalności administracji, 
oraz przystosowanie się przemysłu i handlu do 
nowych warunków. 

Obecnie przemysł włókienniczy znajduje się 
w okresie międzysezonowym. Do pierwszej de- 
kady stycznia trwa zazwyczaj okres świątecz- 
ny w przeinyśle. Pracą w fabrykach bądź ule- 
ga całkowitemu zawieszeniu, bądź ograniczona 
zostaje do minimum. W międzyczasie prowa- 
dzone są gruntowne remonty i przygotowania 
techniczne do sezonu wiosenno-letniego. Pro- 
dukcja dla potrzeb tego sezonu rozpoczyna się 
w dziale półfabrykatów przeważnie w styczniu, 
a w dziale tkanin i gotowych wyrobów w okre- 
sie lutego.Jednocześnie przygotowywane są ko- 
lekcje modnych towarów dla potrzeb tego sezo- 
nu i bezpośrednio już po tym przedstawiciele 
firm włókienniczych z kolekcjami, wzorami i 
próbkami. rozjeżdżają się po całej Polsce. 

Sezon wiosenno-letni oceniany jest naogół 
optymistycznie. Pozostałości zeszłorocznego se- 
zonu wiosenno-letniego są niewielkie zarówno 
u przemysłowców, jak i u kupców. Wzmacnia 
to nadzieje na wzrost obrotów, tym bardziej, 


że ze sirony odbiorców prowincjonalnych juz 
obecnie zaobserwować się daje wzmożone Za- 
jnteresowanie towarami wiosenno-letnimi. Po- 
za tym wzmocnienie bazy finansowej przemysłu 
i kupiectwa w r. 1936 winno wpłynąć dodatnio 
na warunki pokrycia, zmniejszając rozmiary. 
obliga i stawiając obrót na zdrowszych podsta< 
wach krędytowych. . 

"Trudno, oczywista, już dziś przewidzieć mo- 
żliwości konsumcyjne nadchodzącego sezonu. 
W pierwszym rzędzie możność zaspokojenia 
potrzeb rynku uzależniona będzie bardzo po- 
ważnie od polityki surowcowej rządu. 

Szereg czynników nakreślonych na wstępie 
pozwala jednak przewidywać, iż sytuacja 
kształtować się będzie korzystnie, co powinno 
doprowadzić do dalszego rozwoju dodatnich 
zjawisk odbudowy rentowności, jaka zaryso- 
wała się we włókiennictwie w r. 1936. 

Observer. 
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Sprawy podatkowe przedstawicieli 
handlowych 


Ogłoszone w Dzienniku Ustaw z dnia 29 ub. m. 
rozporządzenie wykonawcze do ustawy o państ- 
wowym podatku przemysiowym, zawiera szereg 
przepisów, wyjaśniających różne wątpliwości, ja 
kie nastręczało stosowanie ustawy o podatku prze 
mysłowym przy wymiarze podatku obrotowego 
przedstawicielom handlowym (przedsiębiorstwa 
pośrednictwa handlowego). 

Przede wszystkim trzeba zanotować, że zoslaly 
uwzględnione długoletnie zabiegi Zrzeszenia Prze 
dstawicieli Handlowych i Komisantów o uchyle_ 
nie nieżyciowego przepisu, że udzielenie przez 
przedstawicieli handlowych delcredere powodu- 
je opodatkowanie od pełnego obrotu towarowc- 
go. 

A więc w zastosowaniu już do wymiarów za 
rok 1936 fakt przyjęcia przęz przedstawicieli han 
dlowych dęlcredere nie będzie stanowił przeszko 
dy do uznania stosunku pośrednictwa handlowe- 
go i wymierzenia podatku od prowizji. 

Następnie przepisy ustalają wyraźmie, żc oho- 
wiązek prowadzenia prawidłowych książek hand 
lowych nie ciąży na przedsiębiorstwach oraz za- 
jęciach przemysłowych pośrednictwa handlowe- 
go, jakkolwiek „o ile chodzi o przedsiębiorstwa 
pośrednictwa handlowego (kat. II handl. świad. 
przem.) obowiązek ten ciąży ma nich z tytulu zali 
czenia do przedsiębiorstw o większym rozmiarze 

Inne natomiast przepisy, które dotychczas obo- 
wiązywaly komis i pośrednictwo handlowe, pozo 
stały bez zmiany, zostały tylko ściślej sprecyzowa 
ne, co ulatwia orientowanie się w obowiązkach 
podatkowych, ciążących na pośrednictwie handło 
wyr 


Prace nad reformą podatkową 


W Ministerstwie Skarbu bada się szczegółowo 
pracę reformy podatkowej. 

Reforma ma objąć w pierwszym rzędzie podat 
ki przemysłowy i dochodowy, które w obecnej 
formie wykazują pewne braki, Jednak stormulo, 
wanie ostatecznych wniosków i opracowanie pro 
jektu reformy wymaga dłuższego czasu. Prawdo- 
podobnie więc sprawa ta nie będzie rozpatrywa- 
na podczas bieżącej sesji sejmowej. 

Reforma świadectw przemyslowych bedzie aktu 
alna w drugiej połowie bież. roku. 

Reorganizacja podatku gruntowego wejdzie w 
życie automatycznie po zakończeniu prac uad kla 
syfikacją gruntów przez Komisje Kwalifikacyjne. 
Nastąpi to jednak nie wcześniej, niż za 4 lata — 
gdyż dopiero w tym czasie Komisje zakończą swe 
prace . 


Opłaty za korzystanie z rynków 
w miastach 


Min. Spraw Wewnętrznych wyjaśniło, że uchy- 
lone prawo związków samorządowych dod 
poboru oplat postojowych na drogach i placach 
publicznych nie dotyczy poboru oplat za korzysta 
nie z rynków w celach sprzedaży. Opłaty te nie 
mogą być pobierane od sprzedaży artykułów ży- 
wności przez producentów rolnych, natomiast dy 
ga być pobierane od handłujących H prze 

Min. Spraw wewn. poleciło władzom nagzor- 
Szym, by W aatwierdzaniu budżetów. związków 
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„NOWY DZIENNIK" środa 6 stycznia 1937 


PODZIĘKOWANIE 


JWP. Dr. Aleksandrowi Liebeskindowi, le- 
karzowi w Bielsku, Kazimierza Wielkiego 25, 
za wyleczenie z niebezpiecznej choroby i szcze” 
gólnie troskliwą opiekę — dziękują 
36k BIBERSTEINOWIE. 


samorządowych na r. 1937—1938 nakłaniały za- 
rządy miejskie do korzystania z tego źródła do- 
chodów. 


Zaliczenie do kategorii pracowni- 
ków umysłowych 


Najwyższy Trybunał Administracyjny w wyro_ 
ku z dnia 29 października 1936 r. L. Rej. 8640/34 
udzielił następującego wyjaśnienia: 

1. Rozporządzenie Prez. Rzplitej z dnia 24 lis- 
topada 1927 o ubezpieczeniu pracowników umy- 
słowych (Dz. ust. Nr 106, poz. 911) nie wyłącza 
obowiązku ubezpieczenia ani z tego powodu, że 
dana osoba poprzednio z tytułu zatrudnienia w 
tvm samym charakterze u innych osób nie była 
ubezpieczona, ani z tego powodu, że dana osoba 
była ubezpieczona w Funduszu  Bezrobocia za- 
miast w ZUPU. 

2. Warunkiem przynależności do kategorii pra 
cowników umysłowych w rozumieniu art. 3 pkt. 
1 rozporządzenia Prez. Rzplitej o ubezpieczeniu 
pracowników umysiowych jest, aby istotną treś- 
cią zatrudnienia danej osoby były czynności admi 
nistracyjne, lub nadzorcze, przy czym okoliczność 
że dane zatrudnienie nie podpada pod pojęcie 
żadnego z zajęć, wymienionych przypadkowo w 
tym przepisie, jest bez istotnego znaczenia. 


Zz<>— 


informator gospodarczy 


„Kłapholz Szczucin”: Nie możemy, niestety, od 
naleść liczby tego orzeczenia. 

„Stały Czytelnik N. T.: Bliższe informacje w U- 
rzędzie Patentowym, Warszawa, Elektoralna % 
2) Nie można sprowadzać z zagranicy. 

„T. M. B. Zakliczyn”: Nie zajmujemy się wyszu 
kiwaniem wylosowanych obligacyj. 

„Konwalia“: 1. W sprawie paszportu do Czecho 
slowacji nie umiemy niestety poradzić, 2) W 
sprawie wyjazdu na wystawę paryską będą po- 
dane w odpowiednim czasie dokładne szczegóły. 

„Znajomy, Strzyżów": Stanowisko urzędu skar 
bowego jest uzasadnione, albowiem istotnie wi, 
nien Pan wykupić świadectwo przemysłowe dla 
komiwojażerów. Grzywna nie podlega amnestii, 
ponieważ przestępstwa z powodu niewykupienia 
świadectw przemysłowych są wyłączone z amne- 
stii. 

„A. Szklarski, Sandomierz“: Miarodajnym dla 
wykupienia wgowego (w tym wypadku) świadec 
twa przemysłowego. 4 kat. jest obrót w r. 1935, a 
nie w 1930. 


«Stały Czytelnik, Chrzanów“: Nie rozumiemy 
pytania. Nie istnieje specjalna stawka podatku 
dochodowego dla pralni chemicznych, lecz opo- 
daikowuje się dochód, a tego Pan nam nie okre- 
Ślił. 


„Abonent z Drohobycza” 1) W analogicznej 
sprawie wypowiedział się NTA orzeczeniem z d. 
7 11. 1982 L. rej. 9466,30, że „koszt przewozu wy 
robów do miejsca przeznaczenia, wskazanego 
przez udbiorce stanowi część składową obrotu, o 
ile wytwórnia przy sprzedaży swoich wyrobów 
dostawę towaru przyjęła na siebie, natomiast nie 
będzie stanowić części składowej obrotu koszt 
przewozu towaru, o ile nabywca zobowiązał się 
do odbioru towarów w wytwórni. 2) Naszym zda 
niem rnoże Pan prowadzić buchalterię w Droho- 
byczu bez specjalnej opłaty, lecz za uwiadomie- 
niem urzędu skarbowego. 

„Stała Czyłelniczka Tarn. Góry : 
Panią każdy bank państwowy. 

„Jgmar” 1) Na patent 4 kat. nie wolno Panu w 
ogóle, pod rygorem grzywny, sprzedawać hur- 
tem, 2) Nie przedstawia żadnej wartości. 

„Stary abonent z r. 1918": Adres: Kraków, Sa- 
rego 3. 

„Toda L. G“: Na podstawie rozp. Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu z dn. 27 maja 1935 Dz. U. Nr 
42 poz. 283 przemysł ludowy został wyłączony z 
pod pr zepisów prawa przemysłowego a zatem 
nie potrzebuje Pan karty rzeinieślniczej ani spe- 
cjalnej koncesji. 

„1914': Może Pan wykupić patent 4 kat, 

„„Długoletni Czytelnik D. N.*: Jeżeli prawomoc 
nie ustalony (tj. już po rozstrzygnięciu odwoła- 
nia) obrót Pański za r. 1935 nie będzie przekra_ 
czał 50.000 zł będzie Pan mógł za świadectwem 
przemysłowym 3 kat. trudnić się tzw. półhurtem 
w innym wypadku sądzimy, że wszelkie prośby 
do Urzędu Skarbowego będą bcz skutku. 


Poinformuje 


We czwartek dnia 7 stycznia 1937 r. o godz. 3-ciei popołudniu 


otwarcie pierwszorzędnie urządzonej kawiarni 


„C AFE C L U B“ Kraków, Rynek gł. 22 I.p. 


Pokoje klubowe, mejnzaa,. 0X z gasi KAM (Wg bridżowe, bilardy Seiferta 


ŚRODA, 6 STYCZNIA. 


Kraków Godz. 8 Sygnał czasu i kolenda 8.03 Muz. z płyt 
8.50 Dziennik poranny 9 Nabożeństwo 10 Płyty 11.57 Sy- 
gnał czasu, hejnał 12.03 Poranek muzyczny w przerwie 
pogad. aktualna 14 Koncert reklamowy 14.30 „Pawluś wę 
druje“ słuchow. wiejskie w opr. Ładosza 15 „1000 taktów 
muzyki“ odegra zespół St. Rachonia 15.45 „Szopka“ Or- 
Ota, słuchow. dla dzieci z ilustr. muz. Wł. Macury 16.15 
Reportaż z życia 16.30 Muzyka (płyty) 17.50 „Okolendo- 
wanie“ aud. regionalna w opr. T. Podstolaka w wyk. ze- 
spolu oryg. 18 „Godzina muz. francuskiej" Wyk. Fr. 
Tlatówna (śpiew) Emma Altberg (fort.) Tad. Lifan (wiol) 


„prof. L. Urstein (akomp). 19 „Juliczkowa kolenda* (opo- 


wiadanie marynarskie) Stępowskiego 19.20 Wiad. sport. 
z Warsz. 19.26 Lok. wiad. sport. 19.30 Program na dzień 
nast. 19.35 ze Lwowa kolendnicy pod oknem 20.05 Słucho- 
wisko Lntarnik 20.45 Dziennik wieczorny i pogad. aktu- 
alna 21 „Opowieści o Chopinie* VII wieczór. „Humor 
Chopina“ w oprac. J. Iwaszkiewicza. Wyk. Z. Rabcewi- 
czowa (fort.) J. Korolkiewicz (śpiew) oraz ork. PR. pod 
dyr. G. Fitelberga akormp. prof. L. Urstein 21.45 Ko 
łendy w wyk. Poznańskiego Chóru Katedralnego 22.15 
Muzyka tanecznua w wyk. Małej ork. PR. pod dyr. Zdz. 
Górzyńskiego z udz. Sióstr żyjmówien i „Czwórki Ra- 
diowej". 

Warszawa Godz. 8 p. Kraków 20.05 Płyty 20.45 p. Kra- 
ków 28 Muzyka taneczna. 

Lwów 8 p. Kraków 19.30 Lwowskie wlad. bież. 19.35 
p. Kraków 23 Muz. tan. 

Katowice 8. p. Kraków 14.20 „Zalety dobrego kupca w 
świetle stosunków handlowych, panujących na Śląsku", 
pogad. 14.86 p. Kraków 19.35 Utwory fortep. w wyk. Al. 
Brachockiego 20.05 „Zagłębie Dąbrowskie ma głos“ 20.45 
p. Kraków. 

Łódź 8 p. Kraków 16.30 Pogad. Łódzkiej Rodziny Ra- 
diowej 16.45 p. Kraków 19.30 Płyty 19.45 „Życie m. Łodzi“, 
felj. 20. Płyty 20.45 p. Kraków. 


PROGRAM ZAGRANICZNY 


Wiedeń 11.45 Koncert orkiestrowy 12.55 Koncert roz- 
rywkowy 15.30 Symfonia kameralna na 9 instr. R. Stoeh- 
ra 17.30 Koneert rozrywkowy 19.25 Tr. z Opery Wiedeń- 
skiej 22.30 Muz. taneczna. 

Praga 17.05 Teatr wyobraźni 17.80 Słuchowisko 19.30 
„Car Saltan“ — opera Rimskij Korsakowa. 

Rzym 18.50 Muzyka rozrywkowa 21 „Tristan i Izolda", 
opera Wagnera. 

Brukseia frane. 21 „Czar walca“, eper. O. Straussa. 

Londyn Reg. 18 Aud. dla dzieci 21 „Ameryka tańczy“, 
muz. tan. transm. z Ńew Jorku 21.30 Sonaty na skrz. i 
fort. 22.20 Koncert ork. dętej. 

Radio Romania 18.55 Muzyka jugosłowiańska 20.15 „We- 
sole Jeannetty', operetka Victora Masse, 21.45 Koncert 
ork. salonowej. 

Paryż P. T. T. 18 Koncert paryskiej ork. symf. 21.30 


«Une Noce dans le Berry“, słuchow. 22.30 Muzyka kame- 
ralna. 


„KRYZYSOWY BRIDGE“ 


Pogadanka w radio. 


Minęły czasy, kiedy to gości przyjmowało 
ię tak wystawnie, że po Wilku przyjęciach ka- 
sa była pusta i trzeba było do końca miesiąca 
żyć na kredyt. Dziś w czasach ogólnego zuboże 
nia zaprasza się gości na bridge'a i skromną 
berbatkę. Jak urządzić takie przyjęcie, by i go” 
ście i gospodarze domu byli zadowoleni, powie 
radiosłuchaczkom p. Konstancja Hojnacka w 
prelekcji pt. „Kryzysowy bridge“ — dnia 7. I. 
o godz. 17. 


„ZACZYNA SIĘ DZIEŃ" 
Premiera w Teatrze Wyobraźni. 


Dnia T. I. o godz. 19 wadana będzie na fali 
ogólnopolskiej przez Teatr Wyobrażni premie- 


ra nowego łącz * =rARRZZESKE a dwa pi „ZR ELicś" pt. „Zaczyna się dzień“ 
Andrzeja Rybickiego. Andrzej Rybicki, autor 
ezeregu oryginalnych słuchowisk: „Pustkowie“, 
„Odwiedziny“ , „Ukarana* oraz wielu szkiców 
literackich i nowel stworzył tym razem cieka- 

we słuchowisko psychologiczne, zbudowane 
specjalnie pod kątem widzenia dramatu dźwię- 
kowego. Udział biorą: Janusz Strachocki, Ta- 
deuez Kański i Stanisław Szpiganowicz w ro- 
lach głównych. 


TRANSMISJA MECZU BOKSERSKIEGO 
POLSKA — NORWEGIA 


Dnia 7 stycznia rozegra się w Poznaniu mie- 
dzypaństwowy mecz bokserski „Polska — Nor 
wegia”, który budzi wielkie  zaciekawienie 
wśród świata sportowego. Polskie Radio chcąc 
dać możność radiosłuchaczom uczestniczenia, 
jako publiczności w tej emocjonującej impre- 
zie sportowej nadawać będzie transmisję z Po“ 
znania o godz. 21.55. 


„SPORT W RADIO“ 


W duiu 7 bm., tj. we czwartek wygłosi p. 
Zygmuut Czyżowski przed mikrofonem Rozgło” 
śni krakowskiej odczyt o jachtingu lodowym. 
Znamy już u nas ale stosunkowo mało uprawia- 
ny sport, posiada wielkie warunki rozwoju, 
dzięki rozległym przestrzeniom jezior. Sport 
ten dostarcza uprawiającemu go tyle emocji, i 
przynosi wiele korzyści, że warto bliżej zapo- 
znać się z jego istotą słuchając ciekawego od- 
czytu p. Czyżowskiego. Początek audycji o 
godz. 16.05. 


KRAJ BEZ RADIOSTACJI 

Radiofonia europejska rozwinęła się znako- 
micie w ostatnich latach. Wprawdzie żadne 
państwo europejskie nie może się poszczycić 
tak rekordową ilością rozgłośni, co Stany Zje- 
dnoczone, nie mniej jednak Francja posiada 
blisko 50 stacyj nadawczych, Wielka Brytania 
około 20, Italia 10, Polska 8 (dalsze są już w 
projekcie), Czechosłowacja 5 itd. Istnieje je- 
dnak jeszcze w Europie jedno państwo, które 
dotychczas nic posiada ani jednej radiostacji. 
Jest nim Grecja. Okazuje się więc, że kraj o 
najstarszej kulturze w Europie nie mógł się jv- 
szcze zdobyć na zainstalowanie jednego z naj- 
większych dobrodziejstw ostatnich lat. Warta 
zaznaczyć, że jedyną radiostacją na świecie, 
która posiadała w swoim programie stałe au- 
dycje greckie jest polska rozgłośnia w Kato- 
wieach, gdzie częste odczyty w języku nowo” 
greckim wygłaszał konsul honorowy Grecji w 
Krakowie i docent Uniwersytetu Jagiellońskie- 
go, dr. Kazimierz Bulas. Raz nawet nadano je- 
Gyne na świecie słuchowisko greckie. Był t» 
zradiofonizowany „Maraton“ Ujejskiego nada 
ny w przekładzie Bulasa z muzyką Stefana Ty- 
mienieckiego i efektami dźwiękowymi w re- 
żyserii Karola Forda. Tak więe Grecy mieli o- 
kazję słyszenia ewego ojczystego języka na 
talach eteru jedynie dzięki inicjatywie rozgło- 
śni Polskiego Radia w Katowicach. Obecnie 
mówi się dużo o przyszłej budowie radiostacji 
w Atenach. Jeśli rząd grecki  przezwycięży 
wielkie trudności finansowe, Ateńczycy będą 
mieli nareszcie własny ośrodek radiofoniczny. 


CZASOPISMA NADESŁANE 


„Ekonomista 


Ukazał się tom trzeci kwartalnika „Ekonomis- 
ta", zawierający następująca treść: 

ARTYKUŁY: Zmiany poziomu cen pod wply- 
wom naruszenia równowagi podaży i popytu — 
Władysław Zawadzki. Parę uwag o teorii Key- 
nesa — Michał Kalecki, Równowaga konsumenta 
a rynek niedoskonały — Jan Drewnowski. O dro 
gach okrężnych produkcji, okresie produkcji i 
funduszu środków utrzymania — Leon Nadel. 


O | Gełd- und Bankprobleme" 


demograficzną podbudowę osadnictwa wewnętrz- 
nego — Wiktor Ormicki. 

IT. ROZBIORY I SPRAWOZDANIA: 

Nowa teoria pieniądza Keunesa — Władysław 
Zawadzki, Dr Waller Karl Slotosch: Die Aussen, 
wirtschaftspolitik, eine Schicksalsfrage für das 
heutige Polen — J. Zagórski. Jan Drewnowski: 
10 niedoskonałym popycie" — Aleksy Wakar. G 
D. II. Cole: Istotny sens marksizmu. Antoni 
Tom. Antonio de Viti de Marco: „Die Funktior 
der Bank — Einfiihrung in die gegenwórtigea 
— Leon Nadel. 
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Zachód słońca 
15 g 38 m 


SRODA Tebet 23 5697 


Miesiąc niebieskiej puszki 


Proklamowany przez Centralę Keren Kaje- 
meth Leierael miesiąc niebieskiej puszki zna- 
lazł żywy oddźwięk w epołeczeństwie żydow- 
ekim. Z wszystkich stron nadchodzą do Cen- 
trali wiadomości o wielkich rozmiarach, jakie 
przybiera akcja werbunkowa. w wielu miastach 
najpoważniejsi i najwpływowsi obywatele bio. 
re udział w akcji rozdawania puszek. 


Żywe zainteresowanie wywołał przeprowadzo- 
ny wszędzie „Sąd publiczny nad próźną pusz- 
ką”. Wyszło na jaw, że puszka KKL. była do- 
tychczas lekceważoną, a w bardzo wielu do- 
mach puszka ta przedstawiała sam tylko sym- 
hol, nie przynosiła natomiast żadnego docho- 
du. Z tego też względu żąda się obecnie od 
właścicieli podpisania zobowiazania na pewna 
stałą kwotę, ażeby w ten eposób zapewnić KKL 
stały, a nietylko przypadkowy dochód. 

Okazało się jeszcze raz, że tak idea KKL. w 
ogólności jak i niebieska puszka w szczególno- 
ści gą bardzo popularne w społeczeństwie ży- 
dowskim i chętnie są popierane wysiłki Centra- 
li KKL., a tylko od działaczy i wepółpracowni- 
ków zależy, czy spełnią swoje zadania. Nie cho- 
dzi tu o trudną rzecz, nawet nie © natychmia- 
stową ofiarę pieniężną, a tylko o nakłonienie 
każdego Żyda do przyjęcia puszki do dumu i 
codziennego zasilania jej dowolną monetą, 
Każdy ma możność w kole swoich znajomych 
werhować i pozyskiwać nowych przyjaciół nie- 
bieskiej puszki, niechaj zatem w tym miesiącu 
każdy współpracuje, każdy werbuje i każdy 
nakłania drugich do przyjęcia puszki, a w ten 
sposób przez mały wysiłek dokona wielkiej rze- 
czy, ho przysporzy KKL. nowych dochodów, 
a tym samym umożliwi mu spełnienie wielkie- 
zo zadania FH YZWOLENIA ZIEMI OICZY- 
SBE. > 

— 


Zniesienie wyroku w pro- 
cesie o leczenie iperytem 


Kilkakrotnie pisaliśmy już o procesie, jaki wy- 
toczył Bolesław Moś, robotnik ze Śląska, oddziało- 
wi V kliniki krak. oraz ordynującemu tamże Jek. 
dr Obtułowiczowi. Po zapadnięciu na chorobe we- 
neryczną Moś zgłosił się do szpitala, gdzie leczono 
gó iperytem, co naraziło go na częściową utratę 
władzy w ręce. Wobec tego Moś domagał się od- 
rzkodowania, sąd I-ej instancji oddalił jednak jego 
skargę. 

Sąd Apelacyjny w Krakowie przeprowadził kil- 
ka rozpraw, a w dniu wczorajszym ogłoszona zo0- 
stała sentencja wyroku. Sąd zatwierdził oddalenie 
skargi przeciw dr Obtułowiczowi. Natomiast wy- 
rok oddalający skargę Mosia przeciw szpitalowi 
został zniesiony, a sprawa została przekazana po- 
włórnie do I-ej instancji celem jej rozpatrzenia. 


© 
Zabił „przez pomyłkę* 

Siedemnastoletni Józef Kuchno z Gierczyc w po- 
wiecie bocheńskiin odpowiadał wczoraj przed są- 
dem krakowskim za zabójstwo, Kuchno napadł w 
nocy na mieszkańca tej wsi Kazimierza Gwizda i 
pobił go żelaznym drągiem pn głowie, tak, że Gwizd 
zmarł na skutek odniesionych obrażeń. 

Na wczorajszej rozprawie oskarżony tłamaczył 
się, że nie miał zamiaru zabijać Gwizda, gdyż cza- 
tował na innego osobnika, a jedynie na skutek cie- 
mności Gwizd padł ofiarą. 

Sąd skazał młodocianego zabójcę na dwa i pół 
roku więzienia. Kuchno, który odpowiadał z wol- 
nej stopy, został na sali rozpraw aresztowany i 
adstawiony do więzienia. 

—C>— 


=- IRENA HARAND, Znana bojownićżka przeciw. 
ko nienawiści rasowej udała się do Czechosłowacji, 


gdzie wygłosi cykl referatów przeciwko antyse- 
i 
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Rzeźnicy żydowscy w Krakowie 
otrzymali konfyngenfy na ubój rytualny 


Zgodnie z naszą zapowiedzią odbyła się wczo | sje tylko 30 rzeźników, którzy otrzymali już 


raj przed południem w rzeźni miejskiej kon- 
ferencja w sprawie uboju rytualnego w Kra 
kowie. W konferencji wzięli udział naczelnik 
Ćwierkiewicz z wydziału  aprowizacyjnego, 
dyrektorzy zainteresowanych przedsiębiorstw 
miejskich oraz przedstawiciel cechu rzeźni- 
ków żydowskich p. Kūhnreich. 

Na konferencji ustalony został kontyngent 
na bieżącą dekadę, tj. do 11 stycznia br. U- 
stalono, że do chwili obecnej podjęło konce- 


przydziały na bieżącą dekadę. Przydziały 
wynoszą od 500 klg. do 20.000 kig. 
Zaznaczyć należy, że sytuacja w handlu 
nie uległa na razie zmianie i cena mięsa ko- 
szernego jest ta sama co poprzednie. 
Charakterystyczny jest natomiast spęd 
na wczorajszy targ krakowski. Do Krakowa 
przywieziono zaledwie kilka sztuk bydła o- 
raz około 100 cieląt, co w porównaniu z da- 
wnymi cyframi stanowi minimalną ilość. 


Pod znakiem wielkich procesów 
stać będzie lułowa kadencja przysięgłych 


Pojawiające się ostatnio wiadomości o 
zniesieniu sądów przysięgłych nie zmajdują 
narazie potwierdzenia. Po ukończeniu ostat 
niej kadencji w sądzie krakowskim przypusz 
czano, że kadencje w roku 1937 nie dojdą 
już do skutku. 

Tymczasem odbyło się wczoraj w sądzie 


‘| krakowskim losowanie kadencji przysięgłych 


która rozpocznie się w dniu 8 lutego. Będzie 
ona trwała kilka tygodni i obfitować będzie 
w szereg ciekawych procesów. 

Na pierwszy plan wysuwają się tutaj pro 
cesy polityczne. Wśród nich po raz pierw- 


szy rozpatrywana będzie sprawa o dzialal- 
ność komunistyczną pod nazwą „Frontu Lu- 
dowego”. W tej kadencji znajdzie się rów- 
nież proces jednego z adwokatów krakows- 
kich, aresztowanego z końcem roku ubiegłc- 
go pod zarzutem działalności komunistycz- 
nej. 

Wśród procesów kryminalnych duże za- 
interesowanie wywoła proces  poszłakowy 
Wojeiecha Leji. W najbliższych dniach wpły 
nie przeciw niemu akt oskarżenia o podwój- 
ne zabójstwo na Olszy w Krakowie. 


Zabójca Glasmanna -- uniewinniony! 


Sąd przyjął, że działał w obronie koniecznej 


Głośnym echem odbił się wypadek, jaki 
T września ub roku rozegrał się w dzielnicy 
żydowskiej. Na zbiegu ulic Bożego Ciała i 
Rabina Meiselsa doszło do incydentu między 
Ignacym Glasmannem, a handlarzem Chai- 
mem Sternbachem. 

Dochodzenia prokuratorskie wykazały, że 
Glasmann zaczepił Sternbacha, który uciekł 
i schronił się do piekarni. Gdy Sternbach wy 
szedł po chwili z piekarni, Glasmann napadi 
na niego chcąc go uderzyć nożem. 

Doszło do szamotania, w czasie którego 
Sternbach pchnął Glasmanna nożem; trzyma 
nym przez niego w ręce. Glasmann został ra 
niony w szyję i zmarł w szpitalu. 


EK ZAimercs HATE 


Wczoraj stanął Sternbach przed sądem kra 
kowskim. Na rozprawie — która toczyła 
się w wypełnionej po brzegi publicznością sa 
li — Sternbach tłumaczył się, że nie miał 
zamiaru atakować Glasmanna. Ten zamic- 
rzył się na niego nożem, a wówczas Stern- 
bach chwycił go za rękę. Glasmann wpadł z 
impetem na trzymany przez siebie nóż i zo- 
stał śmiertelnie raniony w szyję. 

Sąd przesłuchał sześciu świadków, po czym 

wydał wyrok uniewinniający  Sternbacha. 
Sąd stał na stanowisku, że zachodzi typowy 
wypadek działania w obronie Koniecznej 
przez Stermbacha, który przez cały czas za- 
chowywał się defensywnie. 


0 A 


— STARANIEM ZWIĄZKU ŻYDÓW UCZEST- 
NIKÓW WALK O NIEPODLEGŁOŚĆ POLSKI, 
Oddział w Krakowie, Rynek gł. 12, II. p. wygłosi 
prof. dr Tadeusz Zaderecki odczyt pt. „Gdyby lu- 
dzie. znali Talmud* w środę dn. 13 stycznia 1937 
w sali Saskiej, św. Jaha 4 o godz. 20-tej. Bilety 
wstępu w cenie zł 3— 250 i 2— już do nabycia 
w ŚSekratariacie Związku, Rynek gł. 12, IT p. Po- 
nadto zgłoszenia telefoniczne na Nr 182-34. 


p ia 
Z KRONIKI ŻAŁOBNEJ 


BŁP. SALOMON CHOMET. 

W poniedziałek dnia 4 bm. zmarł w TANW ie 
bip. Salomon Chomet, przeżywszy lat 78. Zmarły 
należał do pierwszych założycieli stow. rzemieśl 
ników żydowskich w Tarnowie i przez szereg lat 
był czynnym działaczem na niwie rzemiosła ży- 
dowskiego. Dzięki szlachetnemu charakterowi. 
skromności i uczynmości cieszył się wiełkim po- 
ważaniem i sympatią wszystkich warstw ludnoś- 
ci żydowskiej Tarnowa. To też Jego zgon wywo- 
łał powszechny żal, a osieroconej Rodzinie towa 
rzyszy ogólne głębokie współczucie. 


Zmarły osierocił między in. znanego i zasłużo- 
nego działacza syjonistycznego dra 


Chometa, 


> 
Mte 
DS 


Z GIEŁDY 


GIEŁDA WARSZAWSKA 
Warszawa, 5. 1. Akcje: Bank Polski 109. Tendencja mo- 
eniejsza. 

Papiery procentowe: 3 proc. premiowa poż. inwest. II 
em. 6514 konwersyjna 5114—5214 dolarowa 64.75 dolarów- 
ka 461% stabilizacyjna 452. Tendencja niejednolito slab- 
SZA. 

Dewizy: Belgia 89.40, 80.50, 89.20 Holandia 289.50, 230.20, 
288.80 Kopenhaga 116.29, 115.41 Londyn 25.97, 26.04, 25-90 
Nowy Jork czek 5.2534, 5.2934. 5.2144 Nowy Jork telegra- 
ficzny 5.234, 5.80, 5.2745 Paryż 24.72, 24.78, 21.66 Prega 
16.56, 18.61, 18.51 Sztokholm 134.05, 134.38, 133.74 Szwsjraria 
121.93 Włochy 85. 

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 

Poznań, 5. 1. Cen tranzakcyjnych nie ma. Ceny orien- 
(aoyjuw: pszenica bez zmiany, jęczmiona 2 wyjątkiem 
browarowego plus 25 gr. mąki żytnie plns 50 gr. otre- 
by żytnie í pezenne plus 50 gr. otręby jęczmienne plus 
25 gr. Resztą hez zmiany. Ogólne usposobienie spokojne: 

GIEŁDA ZURYCHSKA 

Zurych, 5. 1. Dewizy: Paryż 20.3244 Londyn 21.3543 
Nowy Jork 4351/8 Bruksela 7214 Mediolan 22.9244 Madrst 
238.30 Amsterdam 208.35 Berlin 115.05 Sztokholm 110.20 
Oslo 107.40 Kopentaga 95.40. 

LONDYŃSKA GIEŁDA METALI 

Londyn, 5. 1. Notowania w Ł. za tonne: Cyuk 191/15 

termin 193,8 Cyna 2288/8—5/8 termin 22334 Banka 284 


Abrahama | Straits 232 Ołów 265/8 termin 262/10 Miedź 488/8-5/8 ler- 


min 68 11/14—34 Elektrolit 3834—54 Złoto 11,534. 
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Wkrótce w kinie 
„SWIT'' najsławniejszy 
tenor świata 


paumo GIGLI *EEĘĘE 


Rabinat warszawski utrzymuje zakaz 
ftrybowania tylnych części zwierząt 


Warszawa, 5. 1. (A). W związku z naciskiem, 
jaki władze nadzorcze chcą wywrzeć na rabi- 
uat warszawski, celem skłonienia go do zrewi- 
dowania uchwały, zakazującej trybowania zad: 
nich części wołów i cieląt, rabinat odbył po- 
siedzenie plenarne, na którym po długiej de- 
bave postanowiono utrzymać w całej rozcią: 
giości zakaz trybowania. Równocześnie rabi- 
nat przystępuje do wielkiej akcji wśród społe- 
czeństwa żydowskiego dla spowodowania wszy- 
stkich warstw do konsumowania wyłącznie 
mięsa koszernego. 

W ciągu dnia dzisiejszego ubito w rzeźni 
miejskiej mechanicznie 150 wołów i 2200 cie- 
ląt, zaś dla ludności żydowskiej 44 aztul.i by- 
dla. Świadczy to, że zapas mięsa, ubitego przed 
| stycznia nie został jeszcze wyczerpany. Duże 


wrażenie wśród ludności chrześcijańskiej wy- 
wołał fakt, że we wszystkich jatkach mięso z 
zadnich części podrożało o 30 gr. na kg. Mię: 
so przednie można dostać po tańszej cenie, nie 
ma ono jednak nabywców, Prasa polska prze- 
milcza zupełnie ten fakt, pociesza jedynie, że 
lada dzień mięso znacznie potanieje, wskutek 
usunięcia żydowskiego pośrednictwa. 
* * « 


Łódź. 5. 1. (G) Dzisiaj na posiedzeniu ra 
binatu zgłosiła się delegacja robotników 
przemysłu mięsnego i pokrewnych zawo- 
dów, prosząc rabinat o zezwolenie na try- 
bowanie tylnych części mięsa. Rabinat o- 
świadczył, że sprawę tę rozpatrzy i decyzję 
swą zakomunikuje zainteresowanym. 


Zydzi w województwie poznańskim 
-- bez miesa koszetnego 


Bezskuteczna interwencja rabina poznańskiego wŁodzi 


Łódź. 5. 1. (G) Do Łodzi przybył rabin 
Sender z Poznania w sprawie interwencji 
w związku z ustawą o uboju rytualnym. — 
Jak wiadomo, według ustawy w tych mia- 
stach, gdzie Żydzi stanowią mniej niż 3 pro 
cent, ubój może być zakazany, chyba że 
magistrat na ubój się zgadza. Wobec tego, 
że w Poznaniu jak i w całym województ- 
wie rnagistraty nie zgadzają się na stosowa 


nie uboju rytualnego, Żydzi pozostali bez 
koszernego mięsa. Rabin chce więc, aby w 
województwie łódzkian przyznano większe 
kontyngenty na ubój rytualny dla miasta 
Słupczy pod Kaliszem, dokąd  przybiliby 
rzezacy z całego województwa poznańskie- 
go i tam dokonanoby uboju dla całego wo 
jewództwa. Interwencja ta została bez re- 
zultatu. 


Z kryminału na - Uniwersytet! 


Przywódcy blokady uzyskują wpis na wszechnicę 
warszawską 


Warszawa. 5. 1. (A) Dużą sensację w ko 
łach studenckich wywołał fakt wniesienia 
wczoraj podań o ponowny wpis na Uniwer 
sytet warszawski przez 4 studentów, znajdu 
jacych się w areszcie centralnym w związ- 
ku ze sprawą karną o udział w blokadzie. 
Studenci ci otrzymali za pośrednictwem 
swoich rodziców deklaracje wpisowe i prze 
kazali je przez swoich kolegów do sekreta 
riatu uczelni. Będą oni przyjęci na Uniwer- 
sytet i równocześnie wszczęte będzie prze- 
ciwko nim postępowanie dyscyplinarne tak 
jak to ma miejsce wobec innych uczestni- 
ków błokady, pozostających na wolności. 

Zawieszenie w prawach studentów, o0s- 
karżonych o udział w zajściach listopado- 
wych, obejmuje 300 słuchaczy Uniwersyte- 


Oświaty, na Politechnice warszawskiej za- 
wieszono 18 osób przeważnie słuchaczy I 
kursu, w G. S. H. 3 słuchaczy. 

We czwartek dnia 7 bm. rozpocznie się 
na Politeechnice warszawskiej postępowa- 
nie dyscyplinarne przeciwko uczestnikom 
blokady. W następnych dniach odbęda się 
analogiczne przesłuchania w G. S. H. i w 
S. G. G. W. 

Warszawa. 5. 1. (Sin.) Dzisiaj w G. S. H. 
rozdawano ulotki antyżydowskie i wygła- 
szano przemówienia podburzające. Do zajść 
jednak niez doszło. 

a R * 

Warszawa, 5. 1. (Sin). Dnia 19 bm. podczas 
dyskusji nad budżetem ministerstwa oświaty za 
bierze głos na komisji budżetowej prof. Święto” 


lu J, P., a także słuchaczy innych wyższych | sławski, który poruszy sprawę ostatnich zajść 
uczelni. Na podstawie decyzyj Ministerstwa | na Uniwersytetach. 
a EE PE U E PPE 


Premie pożyczki 
inwestycyjnej 


Warszawa, 5. 1. (Sin) Podczas dzisiejszcgo 
ciągnienia 3-procentowej premiowej pożyczki 
inwestycyjnej padły następujące większe wy- 
grane: 

200.000 seria 253] numer 44, 50.000 zł. seria 
4219 nr. 24, 25.000 seria 10400 mr. 10, 10.000 
ecria 6557 nr. 8. seria 4135 nr. 9, seria 3357 nr. 
28, seria 1432, nr. 8, seria 45329 nr. 11. 


Pracowita doba 
w sądzie karnym 


Warezawa, 5. 1. (A). W wydziale III karnym 
Sądu Okręgowego zaszedł wypadek. świadczą- 
cy o niezwykłym przeciążeniu sądu. Na wokan- 
dzie jednej sali było wyznaczonych 8 spraw. 

iedem procesów zajęło czas do północy, a po 


przeciwko inżynierowi Sieszputowskieęu o 
zniesławienie dyrektora urzędu miar i wag in- 
żyniera Raucha. Rozprawa trwała całą noc bez 
przerwy i wyrok został ogłoszony o godzinie 
9.15 rano. Sąd skazał inżyniera na 3 miesiące 
aresztu z zawieszeniem. Ogloszenie o lei po- 
rze wyroku wywołało w sądownictwie wielką 
sensację. 

TE e m | 


Warszawa, 5. 1. (Sin). We wrześniu br. przy“ 
jeżdża do Warszawy znany pisarz amerykański 
Ernest Thompson, który odbywa obecnie po- 
dróż po Europie. 

Warszawa, 5. 1. (Sin). Wobec tego, że z dniem 
l stycznia wygasła umowa litewsko - polskiego 
Automobil klubu, zawodnicy polscy nie będą 
mogli brać udziału w ratdzie do Monte Carlo, 
który prowadzi z Tallina przez Litwę i Polskę 
do Monte Carlo. 

Katowice, 5. 1. (K) W ciągu ub. tygodnia za” 


północy sąd przystąpił do rozpatrzenia sprawy | notowano na terenie G. Śląska 48 wypadków 


Przed wyborem prezydium 


m. Łodzi 


Łódź. 5. 1. yi Dzisiaj wieczorem odbyło 
się zebranie PPS i innych organizacyj wW 
PE taktyki i składu przyszłego prezy- 
ium miasta Łodzi. Prawdopodobnie e- 
zydium miasta w osobie b. posła Barlickie- 
go jako prezydenta zostanie zatwierdzone. 
„Bund“ desygnuje na ławnika Milmana. — 
Początkowo miał być desygnowany Zygiel 
baum znany pod pseudoninem „Artur z 
Warszawy, który specjalnie osiadł w Łodzi 
na stałe i miał prowadzić prace „Bundu“. 
Wskutek braku czynnego i biemego prawa 
głosowania, nie mógł on być wysunięty na 
to stanowisko, Dla wyboru ławników PPS 
Bund i NSPP utworzyli wspólną listę, 


Skazanie redaktora „Wieczoru 
Warszawskiego” 


Łódź, 5. 1. (G). Dzisiaj odbyła się eprawa 
karna przeciw odpowiedzialnemu redaktorowi 
„Wieczoru Warszawskiego“ Józefowi Matusz- 
czakowi, oskarżonemu o to, że w „Wieczorze 
Warszawskim umieścił artykuł, w którym 
twierdzono, że prezes Oskar Kohn seubwencjo- 
nował PPS w czasie wyborów oraz, że wzywał 
robotników „,Widzewskiej Manufaktury“ do 
głosowania na „czerwony front“, Sprawa ta 
była kilka razy odroczona wskutek niestawie- 
nia się oskarżonego. Dzisiaj adwokat jego rów- 
nież dążył do odroczenia rozprawy, sąd na to 
jednak się nie zgodził. Przeełuchano kilku 
świadków, m. in. dra Wronę, kierownika wy- 
działu bezpieczeństwa województwa łódzkiego, 
senatora Algajera i innych. Oskarżony do wi: 
ny się nie przyznaje, twierdząc, że podana wia- 
domość odpowiada prawdzie, a „Wieczór War- 
szawski* jako pismo „apolityczme* nie miałby 
interesu w szkalowaniu Oskara Kohna. Świad- 
kowie twierdzili m. in., że prezes Oskar Kohn 
dał w ubiegłym roku pieniądze na budowę ko- 
ścioła. 

Po przeprowadzonej rozprawie redaktor Ma- 
tuszczak skazany został na 3 miesiące bez- 
względnego aresztu, na 200 zł. grzywny oraz na 
umieszczenie wyroku w „Wieczorzę Warszaw» 
skim“ oraz w łódzkiej „Republice. W moty- 
wach sąd podał, że oskarżony zdawał sobie 
sprawę z nieprawdziwości swojej notatki { dla- 
tego powinien być surowo ukarany. 


Rozprawa (at - „Polska 


Zachodnia” -- odroczona 


Katowice, 5. 1. (K) Przed sądem okręgowym 
w Katowicach toczyła się w dniu dzisiejszym 
ciekawa rozprawa z oskarżenia prywatnego na- 
czelnego redaktora „Słowa“ wileńskiego Cat- 
Mackiewicza przeciwko redaktorowi odpowie- 
dzialnemu „Polski Zachodniej“ Wilhelmowi 
Cholewie o zniesławienie w druku. Jak wiado* 
mo, „Polska Zachodnia“ w odpowiedzi na arty 
kul Mackiewicza „Fiihreria bez ideologii“ od- 
powiedziała artykułem „Chociaż Mackiewicz — 
ale chamstwem pachnie”. W artykule tym za. 
rzucono Mackiewiczowi niewyraźną przeszłość 
z czasów przed rokiem 1922. Na dzisiejszej roz- 
prawie, występująca z ramicn a oskarżyciela 
adw. Falewicz - Szczukowska z Wilna postawi- 
ła wniosek o powołanie w charakterze świadków 
Witolda Świdy i inż. Perkowskiego z Wilna, 
którzy mają wydać świadectwo o przeszłości po- 
litycznej p. Mackiewicza sprzed roku 1922. Z 
kolei obrońca oskarżonego adw. Kisieiewicz 
wnosi również o powołanie w charakterze świad 
ków posła Kamińskiego z Warszawy i red, O- 
strowskiego z Wilna, którzy mają zeznawać o 
przeszłości politycznej p. Mackiewicza z okresu 
przed odzyskaniem niepodległości. Sąd po na- 
radzie postanowił sprawę odroczyć, uwzględnia- 
jac jednocześnie wniosek obrony. Wniosek o- 
skarżenia został oddalony. 

e e RR 


zachorowania na błonicę, w tym 31 Śmiertel- 
nych. Poza tym zanotowano 16 wypadków pło- 
niey, odry 5, otwartej gruźlicy 14, jaglicy 5, 
krztuśca 4 i róży 7. 

Katowice, 5. 1. (K) Komisja parytetyczna dla 
ustalenia wskaźnika drożyźnianego ustaliła, że 
koszta utrzymania rodziny robotniczej na Ślą- 
sku w grudniu ub. roku w porównaniu z po: 
przednim miesiącem wzrosły o 0.17 proc. 
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Burmistrz Tel Awiwu 


przed Komisją Królewską 


Jerozolima, 5. 1. ŻAT. Na dzisiejszym jaw- 
tym posiedzeniu Komisja Królewska przesłuchi 
wala burmistrza Tel Awiwu Rokeacha, który 
zobrazował rozwój miasta i gospodarkę Tel A- 
wiwu, uzasadniając skargę, że rząd palestyński 
niedostatecznie popiera miasto, co opóźnia ro- 
zwój Tel Awiwu, aczkolwiek miasto to jest źró- 
, em wielkich dochodów administracji palestyń 

iej. 

Członkowie Komisji zadawali Rokcachowi 
Szereg pytań, utrzymanych w duchu jaskrawie 
nieprzyjaznym dla Żydów. Prof. Copland rzu- 
cil uwagę, że mieszkańcy Tel Awiwu znajdują się 
W położeniu znacznie korzystniejszym od re- 
<zty mieszkańców Palestyny i że warunki ich 
zycia są znacznie lepsze. — Czegóż jeszcze chce 
cie? — pyta wreszcie Copland tonem podra“ 
znionym. Inny członek Komisji sir H. Morris 
stawia tąkic pytanie: budżet Palestyny przekra 
Cza sumę pół miliona funtów, a panowie je” 
ezeze żądacie poparcia rządu. Inne pytania sta- 
wiane tą w tym samym nieprzyjaznym i nieraz 
Wprost atakującym tonie. 

toku swoich wywodów Rokcach zaznaczył, 
że aczkolwiek Tel Awiw pokrywa własnym 
sumptem 90 proc. swego budżetu, to jednak 
Tząd często czyni trudności przy zatwierdze- 
uiu budżetu samorządu Tel Awiwu. Najwymow- 
niejszą ilustracją tego stanu rzeczy jest fakt, że 
otychczas jeszcze Pad nie zatwierdził budżetu 
el Awiwu na lata 1934/35 i 1935/36, aczkolwiek 
breliminarz budżetowy układany był za zgodą 
somisarza okręgowego Jaffy, reprezentującego 
rządowe władze nadzorcze. 
ir Hammond: Czy wydatki samorządu Tel 
Awiwu przekraczają jego dochody? 
okeach: Nie. Budżety są wykonywane w 
ramach preliminarza tak w pozycji wydatków 
jak i dochodów. 
mond: Ze źródeł rządowych zostaliśmy 

Poinformowani, że wydatki były preliminowa- 
reay: wysoko i że stąq powstał deficyt finan- 
F Rokeach: Taki wypadek zaszedł tylko raz je- 

en a mianowicie w r. 1926. Od tego czasu 


W dalszych postawionych Rokeachowi pyta- 
niach była poruszona sprawa portu w Tel 
wiwie. Rokeach bromił stanowiska, że nowy 
port w Tel Awiwie może jego zdaniem być 
wspólnym portem Tel Awiwu i Jaffy. Od por- 
tu telawiwskiego może być założona droga do 
Jaffy. Co się tyczy funduszów na rozbudowę 
portu, Rokeach wymienił pożyczkę, udzieloną 
samorządowi przez angielskie towarzystwo u- 
bezpieczeniowe „Prudential. 

Na tym zakończono dz.siejszce jawne posic* 
dzenie Komisji. Na odbytym następnie posiedze- 
niu poufnym przesłuchano m. in. kosisarza o- 
kręgowego Jatfy majora Crosby. 


We czwartek przesłuchanie szefa 


arabskiej akcji strajkowej 


Jerozolima, 5. 1. ŻAT. Na czwartek 7 bm. 
oficjalnie zapowiedziano przesłuchanie przez 
Komisję Królewską głośnego przywódcy arab» ! 
skiego Chassana Dadżani, który w czasie roz- 
ruchów kierował akcją strajkową Arabów i z 
tego powodu był przez dłuższy czas internowa* 
ny w obozie kon.entracyjnym w Sarafand. Da- 
dżani będzie pierwszym Arabem, który zezna- 
wać będzie przed Komisją. Wyjaśnienia swe 
będzie przypuszczalnie składał na posiedzeniu 
poufnym. 

Oficjalna zapowiedź zjawienią się Dadżanie- 
go przed Komisją jest równocznaczna z sdwo- 
05% arabskiego bojkotu Momisji Królew- 
skiej. Dadżani bawił w ostatnich dniach w 
'Tranejordanii i lraku i odbył rozmowy a emi- 
rem Transjordanii Abdulią. Zaniechanie boj- 
kotu przez Arabów pozostaje w ścisłym związ- 
ku z powrotem delegacji Arabów palestyńskich 
z [raku i Saudii. W skład delegacji, która o- 
becnie wraca do Jerozolimy, wchodziło czte- 
rech Arabów z Auni bey Abdul Hadim na cze- 
le. Misja Hadiego miała polegać na przekona- 


niu. króla Ihn Sauda, i króla Iraku; Ghaziego, i 


że dotychézisowWa" taktyka bojkotrowa Arabow 
była słuszna. Obecnie jednak Arabowie gotowi 
są dostosować się do życzenia władców niepo- 
dleglych krajów arabskich w kierunku zanie- 


samorząd Tel Awiwu nigdy nie znał deficytu. chanód NE ON a Pas chamie Myken = mill adói 


Wiecie szajki przemytników walut szajki przemyíników walut 


arezawa, 5. 1. (A). Od dłuższego czasu po- 
Boleczna otrzymywała poufne wiadomoś- 
że na terenie Warszawy działa świetnie za- 
Ouspirowana banda przemytników walut. 
z kie poszukiwania nie dawały na razie 

ych rezultatów, gdyż banda działała z za- 
dowie jak najdalej posuniętych środków 
at Tożności. Warszawski Urząd Sledczy przy- 
Lp! do energicznej kontrakcji. Zatrzymano 


dał podejrzanych osobników, którzy częstu 


lioją 
ci, 
k 


stycznych. Aresztowano m. in. dyrektora jedne- 
go z najpoważniejszych banków stołecznych, 
zamieszkałego przy ul. Lwowskiej. Przevrowa- 
dzona w mieszkaniu dyrektora rewizja dała ob- 
fity material obciążający. Dokonano rówmeż 
rewizji w sklepie wyrobów jubilerskich Garfin- 
kla, gdzie znaleziono większe sumy w walutach 
zagranicznych. Straty, poniesione przez skarb 
państwa w okresie działalności szajki, wynoszą 
ponid 1 milion zł. 


r Taczali granicę, rzekomo w celach tury- 


Nieproszony gość w Maroku 
ira ancuskim 


Casablanca, 5. 1. PAT. Samolot bombardują- 
pao mii gen. Franco z Maroka hiszpańskiego 
Ymusowo lądował o 15 klm. od granicy swej 
DRA terenie protektoratu francuskiego w miej- 
tem ci Sidi.Dimil pomiędzy oceanem a punk: 

Pograni znym Souk-el Arbadu-Rlhacb. Sa- 
tej noszący markę fabrykacji niemieckiej, 
kie załogę, złożoną z 3 osób, władze f1ancue- 

na razie internowały. 


pęszPorty -- z wyłączeniem 
iszpanii 


arezawa, 5, 1. (A). Placówki dyplomatycze 

niektórych państw obcych w Warszawie 
|prz rowadziły w ostatnich dniach innowacje 
j dh” wystawianiu paszportów zagranicznych 
Pary syroich obywateli. Przydzielanie tzw. pacz 
i lereh," koneularnych obywatelom państw ob- 
latr m e w Polsce objęte jeet za- 
En eniem, iż nie upoważniają one do wyjaz- 
b teren Hiszpanii. Rygory te mają na ce- 


te armii hiszpańskiej 


Tragedia rybaków na krze 


Moskwa. 5. 1. PAT. Załogom 120 łodzi r 
backich z 300 uniesionych na krze w A 
Morza Kaspijskiego zrzucono z samolotów 
odzieeż, żywność. Położenie pozostałych ło- 
dzi nie jest jesczze ustalone ale miewątpli-! 
wie jest krytyczne i jak sądzą, pewna ilość 
rybaków opuściła swoje łodzie, usiłując 
przez lód przedostać się na ląd. 


LWOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 


Lwów, 5. 1. (M) Na dzisiejszej giełdzie zbożowej za* 
znaosyży dłę obroty w pszenicy, życie, jęczmieniu, rże- 
paku i mące. Tendencja na wszystkie zboża z wyjątkiem 
żyta 1 jęczmienia awyżkowa, usposobienie spokojne, 

Pszenica jednolita czerwona 24.70—20.25, zbiorowa czer- 
wona 24.20—24.50, jednolita biała 24.50—24.75, zbiorowa 
tiala 24—24.26. Jęczmień jednolity 22—23.25 przemiałowy 
21.25—21.50, pastewny 20.25—20.50, Rżepik ozimy 46.50—47, 
rżepik lezni 40—41. Mąka żytnia stand. gat. I. wyciąg. 
40.50—41, IA 89.50—40, IB 88.50—89, IO 87.50—-38, ID 3606.50 
IIA 835—85.50, LIB 84.50-—85.50 IIO 28.75—34.25 IID 82.50--38 
IIE 80.50--81 IIF 29—29.50 IIG 26.50—27 IIIA 31.25—21.75, 
IB 19.75—20.25. Mąka żytnia razowa 17.23—17.75 razowa 
do 95 proc. 27—27.50 żytnia wyciąg. do $Ù proc. 82.25—32.75 
gat. I do 50 proc. 29.75—30.25, do 65 proc. 27.75—28.25 gat. 


ueiemożliwienie werbunku cudzoziemców | II do 65 proc. 21.50-22 razowa 95 proc. 21.75-22.25 pośled- 


nia ponad 65 proc. 18—18.50. 
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Akcja na rzecz dzieci 


żydowskich w Polsce 


Londyn. 5. 1. (ŻAT) Zioella z 
robotnicze w Anglii postanowiły przyłą- 
czyć się do akcji federacji żydowskich or- 
gamizacyj charytatywnych na rzecz dzieci 
żydowskich w Polsce. W sprawie tej ukaza 
ła się odezwa, zapowiadająca iż w dniu 11 
stycznia odbędzie się konferencja przedsta 
wicieli żydowskich związków robotniczych 
poświęcona akcji niesienia pomocy dzie- 
ciom żydowskim w Polsce, 


Ulgi pocztowe dla instytucyj 
użyteczności publicznej 


Warszawa, 5. 1. (A). Ministerstwo Poczi i Te- 
legrafów przyznało ulgi pocztowe instytucjom 
wyżezej użyteczności publicznej. Przysposobie- 
nie Wojskowe zostało całkowicie zwolnione od 
opłat pocztowych. Polski Biały Krzyż będzie 
miał prawo wysyłania listów według taryfy ul- 
gowej w wysokości 15 groszy. 


Eksploatacia gieżyny 


w Olkuszu 


Olkusz. 5. 1. PAT. Od kilku dni rozpoczę 
la się w Olkuszu eksploatacja gieżyny tj. żu 
żli, powstałych w dawnych czasach po wy- 
topionych w hutach srebronośnych rudach 
| Gieżyna ta leży na obszernych polach na t. 

zw. Starym Olkuszu bądź na wierzchu, bądź 
pod cienką warstwą ziemi i zawiera jeszcze 
pewien procent cynku. Wysyłka gieżyny od 
bywa się do hut górnośląskich wagonami. 
Eksploatacja gieżyny opłacalna jest wów- 
czas gdy cena cynku zwyżkuje. 


Sygnały burzowe 


na polskim wybrzeżu 


Hel. 5. 1. PAT. Przy gwałtownym i pory- 
wistym wichrze zachodnim rozpętała się na 
morzu polskim na szczęście krótkotrwała 
burza, która spowodowała podniesienie się 
poziomu wód a brzegów polskich. Miejsta- 
mi nawałnica uszkodżiła już poprzednio po 
dmyte wydmy. Morze jest wzburzone, lecz 
pomału zaczyna już wracać do normalnego 
stanu. Na ostrzegalniach nadmorskich syg- 
nały burzowe jednak jeszcze wiszą. 


Napad rabunkowy 
na kasjera kolejowego 


(Teiefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 5. 1. (A) Dziś rano dokonano zu- 
chwałego napadu bandyckiego na ekspedycję 
kolejki wareckiej w Warszawie. Dwaj zamasko- 
wani bandyci oślepili kasjera kolejki tabaką, 
po czyn zrabowali 1.000 zł. w gotówce i znacz- 
ną ilość weksli, Na skutek alarmu napadnięte- 
go przybyła polieja, która jednak nie zdołała 
już ująć bandytów. Podczas obławy aresztowa- 
no kilkanaście osób, wśród nich jednego osobni 
ka, podejrzanego o branie udziału w napadzie. 


Śmiertelne przejechanie 
przez autobus 


(Telefonem cd naszego korespondenta) 


Lwów, 5. 1. (M) Wstrąsający wypadek wy 
j darzył się dziś na ul. Toinickiego obok ko- 
mendy Policji Państwowej. Około godziny 
20.30 Eugenia Frischowa, żona inżyniera, 
wracała w towarzystwie służącej do domu. 
W pewnym momencie nadjechało auto cię 
żarowe. Służąaca zdołała cofnąć się, nato- 
miast inżynierowa dostała się pod kola sa- 
mochodu, ponosząc śmierć na miejscu. 


Terroryści 0. U. N. przed sądem 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 5. 1. (A). Przygotowany został 
akt oskarżenia o działalność terrorystyczną po- 
tajemnych jaczejek OUN na kresach wschód- 
nich. W przyszłym miesiącu odbędzie się pro- 
ces sabotażystów OUN, którzy dokonali ezere- 
gu wystąpień terrorystycznych. Terroryści 
OUN odpowiadać będą za podpalenia, dukona- 
ne w gminie Dzierewjamoje, w okolicach Rów- 
nego i zamordowanie duchownego prawosław- 
nego w powiecie kostopołekim. 
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Alarmy Paryża: 


„NOWY DZIENNIK” 


środa 6 stycznis 1937 


Niemcy dążą do otwartego konfliktu z Hiszpanią 
i do poróżnienia Francji z W. Brytanią 


Paryż, 5. 1. PAT. Prasa paryska w dalszym 
ciagu skupia uwage na zagadnieniu hiezpań- 
skim, wyrażając zwłaszeza niepokój co da dal- 
szego rozwoju wydarzeń ua hiszpańskich wo- 
dach terytorialnych. Z wyjątkiem prawicowego 
„Mstin*, który oskarża Sowicty 9 prowokowa- 
nie incydentów morskich niemiecko-hiszpań- 
skich. cała prasa potępia politykę niemiecką, 
wyrażając jednocześnie obawy, iż Rzesza wy- 
raźnie daży do wywołania otwartego konflik- 
tu z Hiszpanią. > 

Redaktor polityczny ..Echo de Paris“ oskar- 
ła Rzeszę, iż pragnie ona wyzyskać tragiczny 
konflikt hiszpański dla realizacji swych włae- 
nych celów, przy czym jednym z uhocznych 
środków do tego miałoby być poróżnienie przy 
okazji zarówno opinii publicznej, jak i czyn: 
ników, kierujących Francją i W. Brytania. 

„Ami du Peuple" twierdzi. że Viemcv pra- 
enq otwarcie konfliktu z rządem hiszpańskim, 
aby wykorzystać go dla umotywowania tawnej 
ł szerokiej interwencji w sprawie półwyspu i- 
heryjskiego. Wobec tych niebezpieczeństw, 
prasa paryska wyraża przekonanie. iż należa- 
loby oczekiwać inicjatywy angielskiej, która 
pozwoliłaby na opanowanie sytuacji. 

Prawicowy „Le Journal? w depeszy swego 


berlińskiego korespondenta oświadcza, że jedy- 
nie tylko inicjatywa admiralicji brytyjskie; mo- 
słaby nakłonić Berlin do rozważniejszega trak- 
towania sprawy. 

Prawicowy ..L*Ordre* podejrzewa Niemcy o 
slosowanie interwencji swej floty w celu stwo- 
rzenia sytuacji, która uzasadniłabv rewindyka- 
cje kolonialne Rzeszy. Dziennik apeluje rów- 
nież do W. Brytanii, by w obecnej sytuacji za- 
dokumentowała swą solidarność z Francją. 

W zupełnie podobnym tonie socjalistyczny 
..Populaire*, wskazując na mnożące się incy- 
denty morskie i powagę sytuacji, podkreśla. że 
konieczną byłaby obecnie energiczna i solidar: 
na akcja dwóch wielkich demokracyj zachod. 
nich: 


W związkn z tyin prasa paryska z pewnym 
rozczarowaniem, onruwia angielsko-włoskie gen- 
ileman agreement. 

Pertinax w „Echo de Paris“ podkreśla, iż u- 
kład angielsko-włoski nie zmienił nic w poli- 
tyce Rzymu i Berlina w etosunkn do Hiszpa- 
nil. 

„L Humanite* twierdzi nawet. że nowy u- 
kład daje w rzeczywistości carte blanche Wło- 
chom w ich akcji przeciw rządowi w Walencji. 


Ultimatum niemieckie komplikuje sytuacje 


Berlin. 5. 1. PAT. W zagranicznych kołach 
Berlina wiadomość o wezwaniu rządu w Walen- 
cji do wydania ładunkn etatku .,Palos* wywo- 
lała wielkie wrażenie. Wezwanie to okieślają 
jako ultimatum, postawione rządowi w Walen- 
cji przez rząd Rzeszy. Nie ulega bowiem wat- 
płiwości, że admirał, dowodzący flota niemiec- 
ką na wybrzeżach Hiszpanii, działa na rozkaz 
gabinetu Rzeszy. Ultimatum dzisiejsze. jak 
skazują tu. komplikuje sytuację, ponieważ 
może zachodzić rozbieżność pomiędzy Wałen- 
cją a faktycznymi władzami Bilbao. ? 

Zajścia na hiszpańskich wodach terytorial- 
nych wpłyna niewątpliwie na treść odpowiedzi 
Niemiec na demarche franensko-angiclską, 
Treść noty trzymana jest dotąd w ścisłej ta- 
jemnicy. Opublikowanie jej oczekiwane jest z 
wielkim napięciem. Ciekawy szczegół stanowi 
fakt, iż zapowiedź zredagowania tej noty w 
środę dnia 6 bm., nie została podana də wia- 
domości niemieckiej opinii publicznej, a prze- 
kazana jedynie prasie zagranicznej. 

Poważny moment ultimatum niemieckiego 
stanowi podkreślenie ze strony urzędowej jego 
nieodwołalnego charakteru oraz zapowiedź dal- 
szych. a zatem niewątpliwie ostrzejszych 1e- 
presyj o trudnych do przewidzenia konsekwen- 
cjach. 


„Matin” i Berlin 
oskarżają Moskwę 


Paryż, 5. 1. PAT. „Matin“ twierdzi, że rząd 
baskijski, który zatrzymał ostatnio parowiec 
niemiecki „Palos“, zamierzał początkowo w 
pertraktacjach z rządem Rzeszy sprawę tę za- 
łatwić pojednawczo i dopiero w ostatniej chwi- 
li na skutek interwencji posła sowieckiego w 
Walencji, zatrzymał część ładunkn i jednego z 
pasażerów. Poseł sowiecki przy rządzie hisz- 
pańskim przesłać miał w tej sprawie specjalne 
instrukcje prąedstawicielowi sowieckiemu w 
Bilbao, Tumamówi. Instrukcje te wpłynęły na 
decyzję władz baskijskich. Poseł sowiecki w 
Walencji Rosenberg wykorzystać miał w tym 
celu dwóch specjalnych kurierów, a mianowicie 
Bergmana i Wasiliewa. „Matin? twierdzi rów- 
nicż. iż rząd eowiecki wydelegował do Hiszpa« 
nii kapitana marvnarki sowieckiej Żakowa, 
kióry objąć ma kierownictwo operacyi mor- 
skich przeciw Niemcom. 

Berlin. 5. 1. PAT. Prasa zamieszcza wiado- 
mość o ultimatum marynarki wojennej Rzeszy 
do czerwonegoąrzdju hiszpańskiego pod tytu- 


PE 
lami: „Ostatnie ostrzeżenie bictmieckich sił 


«Flota piratów podżegana do t. zw. wojny mor- 
skiej”, „Moskwa prowadzi walkę przeciw na- 
szym statkom“. 


0 odpowiedź Włoch i Niemiec 
w sprawie ochotników 


Londyn. 5. 1. PAT. Rząd brytyjski zwró- 
cil się do rządu niemieckiego i włoskiego z 
prośbą, by najpóźniej w końcu tygodnia na 


deslały odpowiedzi na demarche angielsko 
francuską w sprawie ochotników, udają- 
cych się do Hiszpanii. 

Minister Eden wieczorem przyjął amba- 
sadorów Francji i Hiszpanii. 


© 
A ochofnicy nadał 

o e Ld e e 
się zjeżdżają... 

Paryż, 5. 1. PAT. Havas donosi z Londvnu: 
Według wiadomości z kół urzędowych, w ią- 
gu ostatnich 2 tygodni wylądowało w Kadvksie 
10.000 ochotników włoskich z pomocą dla gen. 
Franco: Dnia 22 bm. przybyło 6500 ludzi, a 
dnia 1 stycznia — 3.500. W kołach rządu bry- 
tyjskiego fakty te uważane są za godne poža- 
łowania i będą one niewątpliwie przedmiotem 
obrad komisji komitetu nadzoru uad nieinter- 
wencją. 

Londyn. 5. 1. PAT. W przyszłym tygodniu 
udaje się do Barcelony oddział ochotników 
należących do niezależnej partii pracy. 
Oddział ten przyłączy się do brygady mie- 
dzynarodowj na froncie aragońskim. 

Rzym. 5. 1. PAT. Ministerstwo prasy i 
propagandy zapwzeczało już kiikakrotnie 
wiadomościom o rzekomym wylądowaniu 
oddziałów włoskich w Kadyksie. Ministerst 
wo stwierdza. że wiadomości te mają char: 
kter lendencyjny i zmierzają do skompli- 
kowania sytuacji, 


Norwegia ostrzega powstańców 


Oslo. 5. 1. PAT. Rząd norweski zawiado 
mił przedstawiciela gen. Franco w Lizbonie 
że rząd norweski uważa ustawienie min 
przy wejściach do wielkich portów hiszpań 
skich za nielegalne i składa odpowiedzial- 
ność za ewentualne katastrofy wynikłe z te 
go powodu na władze powstańcze. 


Miguel de Unamuno został rozstrzelany? 


(Specjalna służba informac. „Now. Dzienzika““) 


Paryż, 5. 1. (J). Tutejszy „Oeuvre“ donosi 
w specjalnej korcepondencji z Madrytu, że na 
podstawie wiadomości zebranych w tamtej- 
szych kołach politycznych, należy mocna wąt- 
pić w to, czy śmierć znanego pisarza i b. rek- 
tora uniwersytetu w Salamance Miguela de 
Unamuno, nastąpiła drogą naturalną. Wspom- 
niane Źródła daja wyraz niezłomiemu pizeko- 
naniu, że wybitny pisarz hiszpański został roz- 
strzelany przez władze powstańcze, które do 
ostatniej chwili zwalczał. Bezpośrednią przy- 


czyną siracenia Unamuna miała być rozmowa 
jego z wybitną osobietościa, pochodzącą z naj- 
bliższego otoczenia generała Franco, Który 
miał oświadczyć m. in.: „Być może, że ity zwy- 
ciężycie, ale to mimo wszystko nie zdoła prze- 
konać nikogo. 

Jak wiadomo, Miguel de Unamuno by! zde- 
cydowanym przeciwnikiem dyktatora Primo 
de Rivicry. Na jego też rozkaz zesłany został 
swego czasu na wyspy Kanaryjskie, skąd jed- 
nak udało mu się umknąć. 


Mimo amnestii -- 


pozbawienie praw 


Nankin. 5. 1. PAT. Rada stanu utrzyma- 
ła w mocy decyzję trybunału wojskowego, 
skazującą Czang Sue Lianga na pozbawie- 
nie praw obywatelskich na przeciąg 5 lat, 
Ponadto Czang Sue Liang będzie pod tym 
czasowym nadzorem komisji wojskowej na 
której czele stoi Czang Kai Szek. 


Nowe incydenty 


e e 
na Dalekim Wschodzie 

Tokio, 5. 1. PAT. Z Hsin-King donoszą o no- 
wych zajściach na pogramiczu Mandżakuv i 
ZSRR. Zajścia wydarzyły eię dnia 31 grudnia, 
21 4 stycznia. posterunki japońskie były o- 
strzeliwane przez placówki eowieckie. 

W odpowiedzi na to na południe od Su:-Fen- 
Ho wojska mandżureko-japońskie zaatakowa- 
ły placówkę sowiecka i zabiły 2 żołnierzy so- 
wieckich. Rząd japoński założył w Charbinie 
protest przeciw atakom placówek sowieckich. 


| Zgon twórcy powojennej 
marynarki wojennej 


1 Berlin. 5. 1. PAT. W wieku 71 lal zmart 
maorskicn pod adresem czerwonej Hiszpanii”, 'w Berlinie b. szef dowództwa marynarki 


wojennej Rzeszy admirał Paweł Behncke. 
Zmarły przeprowadził odbudowę marynar- 
ki powojennej Rzeszy za czasów republiki 
wełjmarskiej i był — jak twierdzą dzienniki 
— dla marynarki Rzeszy tym, czym dla ar- 
mii był zmarły niedawno gen. von Seeckt. 


75 robotnic uległo zatruciu 


Barcelona. 5. 1. PAT. Cale miasto poru- 
szone jest nieszczęśliwym wypadkiem zbio- 
rowego zatrucia w skolektywizowanym os 
tatnio warszlacie krawieckim przy ul. Tra- 
fałgar w Barcelonie. W warsztacie tym, za- 
trudniającym ponad 2000 robotnic, zaje- 
tych wyłącznie szyciem mundurów dla mili 
cji, przy rozwijaniu nowych sztuk materia- 
łu robotnice, jedna za drugą, zaczęły zdra- 
dzać objawy zatrucia, padając bez zmysłów 
na ziemię. Ogółem uległo zatruciu 75 robot- 
nie, z których część znajduje się w stanie 
groźnym. Władze prowadzą dochodzenia ce 
lem wykrycia czy chodzi tu o akt sabotażu. 


Madryt. 5. 1. PAT. Od 23 pażdziernika do 
30 grudnia od bomb samołotów i ognia av- 
| yleryjskiego zginęło 389 osób, rannych jest 
1703 osoby. Liczby le ogłoszone przez muni 
cypalność Madrytu nie obejmują zmarłych. 
z otrzymanych ran. 
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Sejmu polskiego 


DYŻURY LEKARZY I APTEK: 
wal mają dyżur dzienny lekarze: Dr Straucheno 
Pot da, Dietla 60, tel. 117-17; Dr Eibenschûtz St, 
aa a Ż0 12, tel. 119-041; Dr Twardowski Ma- 
so „ubomirskich 27; Dr Walewski Stan., Łob- 
Do 77% tel. 155-50. 
ko lópj nocny: Dr Aleksandrowicz Julian, War- 
sn uje 14, tel. 189-99; Dr Drohocki Zenon, Du- 
Jnc teB0 3, tel. 183-80; Dr erzhaflowa Anna, 
OWA 7 47, lel, 16968; Dr Kleczek Stan, Li- 


pska 6, tcl, 178-14. 
aE dyżur nocny apleki; Rynek gł. 13, 
„ OTyka 1, Lubicz 7, Stradom 6, Karmelicka 9, 


azimicrza W. 78, Kalwaryjska 27. 


KROCZYSTA AKADEMIA HEBRAJSKA 
J CZCI ACHAD HAAMA. 

yoi Aaniem Zrzeszenia Literatów i Dziennikarzy 

= AE odbędzie się dnia 16 bm. uroczysta 

A g hebrajska, ku czci Achad Ilaama, w 
"ązku z przypadającą obcenie dziesiątą roczni- 

« Jego śmierci 


A OSIEDZENIE REFERENTÓW 

> CJI LEGITYMACYJNEJ. 

MA Czwariek 7 bm. o godz. 8.15 odbędzie się w 

ię u Klubu Syjon. (Grodzka 71 I. p.) posiedze- 
„© Telerentów akcji legitymacyjnej wszystkich 
"Banizącji Młodzieży, 
“e względu na ważność sprawy obecność wszys 
ich rcierentów jest konieczna. 


Z CENTRALI KKL. W KRAKOWIE, 


posiedzenie Dyrektoriun KKL odbędzie się 
S, godz. 1i przedp. we własnym lokalu Jasna 8. 


AKCJĄ ROZBUDOWY 
SZPITALA ŻYDOWSKIEGO. 


cig posiedzeniu Wydziału Towarzystwa Przyja- 
Ao itala Żydowskiego w Krakowie z dnia 29 
z baj 1936 uchwałono jednomyślnie uczcić pa- 
ŻA: lp. dra Jana Landaua, dyrektora Szpitala 
Stdowskiego, przez ufundowanie pokoju: „im. dra 


"Ba Landaua" ; p igi : 
Szpitala, la* w nowo budującym się budynku 
m. ten cel "Towarzystwo Przyjaciół Szpitala 


ANO przekazać komitetowi "Rozbudowy Szpi 
ka Żydowskiego w Krakowie kwotę dziesięć 
Icy (10.000) złotych. 


WAŻNE DLA EMIGRANTÓW 
EC przemysłowo - "handlowa w Krakowie 
wi uwagę zainteresowanych, że przy przesy- 
a u koleją rzeczy przesiedlenia przeznaczonych 
rad + małej za granicę, winni nadawcy klucze od 
ajén Swi kłódek wysłać pocztą pod adresem 
4 tę celnej P. K. P. stacji granicznej, przez któ 
wsz ana przesylka ma być skierowana, ponieważ 
4a Stkie przesylki wychodzące za granicę pod- 
megi świstej kontroli dewizowej. Do tego celu 
w aa ajencja celna P. K. P. posiadać klucze, 
albo zeciwnym razie nadawca narażony będzie 
"ma koszt postojowego lub składowego do 
sw „Padejścia kluczy albo na uszkodzenie zam 
Wskutek otwierania ich przemocą. 


W à 
W REZÓR GROTESKI I HUMORU 
: UBIE SYJONISTYCZNYM 

go odp aeh (Syjonistycznego Klubu Towarzyskie- 
teski 4 le się w sobotę dnia 9 bm. Wieczór- 
się w p moru w formie szopki, w której ukaże 
reg «rzyweni zwierciadle groteski i satyry sze 
cyj ży sg osobistości i działaczy oraz instytu_ 

Szonk skich naszego miasta. 
lisze pka w układzie, pióra i pędzla art. mal. E- 
czór m. Po programie odbędzie się wie 
Proszenianii Wstęp dla członków klubu za za- 


tai 


SY, 
„ONISTYCZNY KLUB TOWARZYSKI. 


w loa PE 6 bm. o godz. 8.15 wiecz. odbędzie się 
wiae. Klubu referat p. Maksymiliana Borucho- 
n. t „Heretycy marksizmu”. 


ST 
RAJK W TARTAKU POD GORLICAMI. 


Polskiej uu należącym do p. Grubnera w Ropicy 
robotnik * Gorlicami zastrajkowało wczoraj 40 
botnika, A Strajkujący domagają się przyjęcia ro- 

tórzy otrzymał wypowiedzenie. Na miej- 


Sce : 
kwidan EA Inspektoratu Pracy celem H- 


co 
Korp O WODOWAŁO KATASTROFĘ 
OWĄ FOD ZABIERZOWEM? 


Pod lodzenia w sprawje katastrofy kolejowej 
słychać erzowem dobiegają obecnie końca. Jak 
stanie > nie stwierdzono jakichkolwiek wad w 
lokomo SÓW wzgl. szyn kolejowych. 
Nat ywa pracowała bez zarzutu. 
miast okazuje się, że w momencie wjazdu 


Również : 


Paryż. 5. 1. PAT. Prasa popołudniowa o- 
głasza pierwsze informacje o obradach Sej 
mu polskiego nad pożyczką francuską. 
Dzienniki zamieszczają na czołowych miej 
scach mowę ministra Bala. 

„Journal des Debats“ zaopatruje przemó 
wienie ministra Becka tytułem: „Doniosła 
mowa min. Becka o sojuszu polsko-francu- 
skim“, 

„L Intransigeant* podkreśla 
ność uchwały Sejmu. 

„L'Information* w artykule F. Bninona, 
pisze: Min. Beck wygłosił przemówienie 
niezwykle interesujące. Podkreślił on fakt 
który poprzedził i towarzyszył właściwym 
rokowaniom na ten temat, a mianowicie 
pomyślny rozwój stosunków polsko francu 
skich w ostatnich miesiącach. Parlament 
francuski zatwierdził jednomyślnie pożyez 
kę, przyznaną Polsce. Jest to rzeczą dość 
rzadką w tego rodzaju sprawach, a w szcze 
gólności specjalnie rzadką w czasie obec- 
nej legislatury. Min. Beck chciał podkreś- 
lić, iż stanowi to wydarzenie doniosłe i w 
tym celu nakreślił genezę sojuszu, który wią 
że oba kraje. 

Przytoczywszy obszerne streszczenie 1no 


jednomyśl- 


wy min. Becka, autor kończy: W obecnym 
zamęcie, zapamiętajmy sobie to optymisty- 
czne spojrzenie na rzeczy. Pożyczka dla 
Polski przyczyniła się już dużo dla usunię- 
cia nieporozumień, dla uregulowania dlu- 
gich i trudnych dyskusyj. Gdyby mogła po 
za tym stać się jeszcze wstępem do stabili- 
zacji powszechnej Europy, jakże wówczas 
jednomyślna uchwała parlamentu francus= 
kiego okazałaby się słuszną. 


a 


Uchwaty senackiej 
komisji budżetowej 


Warszawa. 5. 1. PAT. Dziś po poludniu, 
obradowała senacka komisja budżetowa 
nad projektem ustawy o pożyczce francu- 
skiej. Komisja jednogłośnie przyjęła pro- 
jekt w brzmieniu, uchwalonyni przez Sejm 

oza tym komisja uchwaliła 5 projektów 
ustaw o kredytach dodatkowych, któwe 

rzed feriami świątecznymi przyjęte zosta- 
y przez Sejm. Projekty tych ustaw znajdą 
się na porządku obrad najbliższego posie- 
| dzenia Senatu, które zwołane zostało ną 
piątek na godz. 11 przed południem, 


Naczelnik poczty zakopiańskiej 
nie zapłaci 65.000 z}. 


Sąd zniósł orzeczenie Min. Poczt i Telegrałów 


Jeszcze przed ośmiu laty, bo w nocy z 5 na 6| 


czerwca 1929, włamano się do kasy urzędu poczto- 
wego w Zakopanem. Włamywacze obłowili się su- 
to, gdyż łupem ich padła gotówka w kwocie 65.000 
zł. Przygotowanych do zabrania worków z biło- 
nem, w wysokości 20.000 zł, złodzieje nie zdążyli 
zabrać, gdyż <ostali przez kogoś spłoszeni. 

Kradzież w urzędzie pocztowym znalazła swój 
epilog w dochodzeniach dyscyplinarnych, wyto- 
czonych przez władze pocztowe ówczesnemu na- 
czelnikowi poczty zakopiańskiej, Ludwikowi Wite- 
szczakowi. 

Władze pocztowe stanęły na stanowisku, iż nied- 
balstwo Witeszczaką umożliwiło włamanie do u- 
rzędu pocztowego. Działo się to bowiem w czasie 
przebudowy gmachu pocztowego i naczelnik Wi- 
ieszczak winien był wydać szereg specjalnych za- 
rządzeń, mających na celu ochronę mienia publicz- 
nego. Tego — zdaniem władz pocztowych — nie 
uczynił, 


na stację w Zabierzowie pociąg jechał z szybko- 
ścią 100 kim na godzinę, a maszynista, zauważyw- 
szy w ostatniej chwili, że ma zjechać z głównego 
toru na bocznicę, starał się zahamować, co jednak 
było już nie możliwe. 

Obecnie sprawa jest przedmiotem dochodzeń 
prokuratorskich i w najbliższych dniach zapad- 
nie decyzja co do dalszych jej losów. 


AUTOBUS KRAKOWSKI 
WJECHAŁ DO ROWU. 


W dniu wczorajszym wydarzył się na górze Just 
obok Tęgoborzy wypadek autobusowy, który tylko 
dzięki przytomności umysłu szofera nie przybrał 
rozmiarów katastrofalnych. 

Mianowicie zdążający z Krakowa autobus zjeż- 
dżając z góry zaczął się ślizgać po gołoledzi. Szo- 
fer skierował samochód natychmiast na przeciwną 
stronę drogi, wjeżdżając do rowu, przez co uni- 
knięto strasznej katastrofy, gdyż auto zaczęło się 
ślizgać nad przepaścią. Z powodu wstrząsu przy 
wjeżdżaniu do rowu wyleciały w autobusie wszyst- 
4 szyby. Z 15 pasażerów nikt nie odniósł szwan- 


ZABÓJSTWO NA UL. PARKOWEJ. 

Na ulicy Parkowej doszło do incydentu między 
54-letnim Antonim Bobkiem a 24-letnim Julianem 
Borkiem, robotnikiem. Bobek uderzy! Borka szty 
letem w głowę, zadając mu ciężką ranę. 

Borek przewieziony do szpitala zmarł, Zabójca 
jcgo został aresztowany. 


KTO ZGUBIŁ TECZKĘ? 
W Wydziale Śledczym przy ul. Siemiradzkiego 
|24, pokój Nr 1. można odebrać w godzinach urzę- 


W wyniku dochodzeń dyscyplinarnych naczel- 
nik Witeszczak przeniesiony został w stan spoczyn- 
ku i zasądzony przez władze dyscyplinarne na 
zwrot kwoty 65.000 zł. potrącanych mu z emery- 
tury w wysokości 50 zł. miesięcznie. 

Wobec zatwierdzenia tej decyzji przez Minister- 
stwo Poczt i Felegrafów, Witeszczak skorzystał z 
przysługującego mu prawa i odwołał się do władz 
sądowych. W skardze wniesionej do sądu krakow- 
skiego b. naczelnik Witeszczak zaprzeczył, jakoby 
zaniedbał czegokolwiek, co mogłoby narazić na 
szwank interesy Skarbu Państwa. 

Sąd przeprowadził w sprawie tej szereg dowo- 
dów i wydał w dniu wczorajszym wyrok, znoszą- 
cy orzeczenie Ministerstwo Poczt i Telegrafów, na- 
kuzujące b. naczelnikowi Witeszezakowi zwrócić 
65.000 zł. 

"rybunałowi przewodniczył s. o. dr Myszkowski. 
Prokuratorię zastępował dr Korta, powóda adw. dr 
L. Gutfreund. 


dowych teczkę skórzaną, zawierającą plany na 


budowę. 


— SEKCJA NARCIARSKA ŻYD. TÓW. GIMN. 
zawiadamia, że zgłoszeni członkowie na obóz zbio 
rą się we czwartek 7 bm. o godz. 8.30 więczórem 
w sekretariacie (Skawińska Boczna 13) celem za 
łatwienia zniżek kolejowych oraz podania termi- 
nu wyjazdu. Obecność wszysikich wskazana! 
"Tamże ewentualne dodatkowe zgłoszenia. 


„GRIENEO NA ŚWIAT". Pod tą nazwą wychodzić 
valzie w Krakowie nowe pismo (dwutygódnik) dla dzie- 
ci i młodzieży pod reaukeją Marty  Hirschpruużanki, 
długoletniej  redaktorki  „Dzienniczka. Współpracę 
przyrzekli znani pedagodzy i literaci. Pierwszy numer 
„Okienka na świut* opuści prasę już w półowie tegoż 
miesiąca. Adres Redakcji i Administracji Kraków, Mi- 
kołajsku 14. 


— KOM. LOK. ORG. SYJON. w Podgórzu, Brodziń- 
skiego 5. Dziś odbędzie się przedwyborcze zebranie 
wszystkich członków godz. 6 wiecz. 

— SYJONISTYCZNY UNIWERSYTET LUDOWY. Le- 
gitymacje za styczeń me nubycia w biurze Egzekutywy. 
Organizacji Syjonistycznej, Dietla 107, 

— HAaTCHIJA, Brodzińskiego 5. W piątek godz. 
wiecz. odbędzie się referat tow. mgrą E. Rosthala nt. 
„Nowy etap walki politycznej o Palestynę". 

— SEKCJA KOLARSKA ŻKS. „MAKKABI". Dziś 
walne zebranie w lokalu klubowym Jagiellońska 10 godz. 
4.80 popol, 
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A ZO A CZAREK AP 


Przewidywany przebieg pogody do wieczora dn. 
6 bm.: Pogoda o zachmurzeniu zmiennym. Miejsca 
mi przelotne opady, W dalszym ciągu odwilż (no 
cą i rankiem przymrozki — silniejsze w górach). 
Umiarkowane wiawy z kierunków zachodnich. 


„NOWY DZIENNIK" środa 6 stycznia 1937 


POLLTĘ ŚZYFRÓWĄ 
INSERATOWĄ 


nalęży wrzucać w ciygo 
całego dnia 


tyiko 
do skrzynki 


wmurowanęj w bramie 
przed 
„Nowym Dziennikiem" 
a którę opróżnia się 
6 razy dziennie 


Woine posady 


DZIAŁ KOŁONIAŁNY 
POWAŻNA firma lwow 
sba odda zastepstwo na 
Matopolske Zachodnią r— 
dubrze w dziale KOLO- 
NIALNO « SPOŻYWCZYM 
zaprowadzonemu wojażero- 
wi odwiedzającemu regu 
larnie wszystkie ważniej- 
że miejscowości. Reflek- 
tant zapoda firmy dla któ 
rych pracuje. Oferty pod 
„Podróżujący* do Adm. 
Nowego Dziennika”. Sk 


- 


FIRMA handlowa (drzew- 
na)-na Śląsku poszukuje 
huchaltera (ki) bilansisty 
uthi). Beflektujemy na sga- 
riodziełną siłę fachową. — 
Oferty prosimy kierować 


pod Nr. 14 do Księgarni 
Wiener, Katowice, Szopa- 
na 8. 45k 


BUFETOWY wykwalifika- 
wany potrzebuy do re- 
stauracji.  Orerty z poda- 
niem warunków Restaura- 
cja „Piccadilly Warszawa 
Bielańska 5. 45x 


Posad poszukują 


RARDŻO sdołna krawozy- 
ni poleca aie. Szyja szybko 
pa domach. Zgłoszenia pod 
Nr. 10 przyjmuje Księgar- 
uid Wiener, Katowice, Szo- 
Dera 8. 46k 


INŻYNIER mierniczy po- 
krukuje posady. Zgłoszenia 
Prop:t, Lwów, Teresy 26a. 

7g 
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TOWARZYSZKA do star 
szej pani (lekturka) z po- 
moca w gospodarstwie, 7a- 
skromnym wynagrodze- 
uiem poszukuje posady. — 
łaskąwe zgłoszenia: Adm. 
Rvwego Dziennika pod „Za- 
ufana“. 9030g 


BIELIŻNIARKA, specja- 
hstka koszul męskich eazy- 
je po cenach niskich. Obren 
riein. Paulińska 14. 


DO ARGEATYNY 
w yjezdżający uczą SIĘ 
MISZPAŃKSKIEGO 
Zgłoszenia do N. Lzienmka 


ATU OŚ . AA 
311k 
RYSUWAIK, dekorator — 


obanzjomiony również Ww 
zakresie prac biurokrch, 
poszukuje pracy. Łaskawe 
Zatoszenia do Adm. Nowe- 
co Dziennika pod „Praco- 
wit". 16g 


ZASTĘPCA zaprowadzony 
w aptekach, drogeriach, 
składach farb, i t. p. poszu- 
kuje dodatkowego artykułu 
na woj. krakowskie. Zgłosze 
nia „Mars, Marka 28 — 
„Dobrze zaprowadzony. 
225 


CZELADNIK introligator- 
ski poszukuje pracy na 
skromnych warunkach. — 
Zgłoszenia pod „Es“ do 
Adm. Nowego Dziennika. 

933g 


MYDÐLARZ  (Seifensieder) 
pierwszorzędny, bezwzględ- 
nie uczciwy, najskromniej 
sze warunki poszukuje po- 
sady. Zgłoszenia „łieferen- 
cje“ Nowy Dziennik. 
91138 


SPECJALISTKA 
w pasach leczniczych 


MODELE 
WIEDENSKIE 


w całościach, pasach, 


ZIMETOWA 
STRADOM 97 


w podwórzu 
Ceny znacznie zniżone 


SEKCJA ZYD. PIELĘGNIAREK 


RZY ZWIĄZKU ZAW. 


ŻYD. PRAC. 


UMYSŁOWYCH 


puleca Żyd. wykwalifikowana Siostry do pielęgnowania 
chorych w szpitalach i domach prywatnych. Zgłoszenia: 
Kraków, WW. Świętych & tel. 109-97 od godz. 9—21.36. 


......; 
t 


„Nie zapomnij tylko wstąpić do dentysty!” 


PRENUMERATA: w Krakowie z odnosze” 
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji 
t z przesyłką pocztową + + . + miesięcz. » 4.30 kwart, zł. 12.90 


Zagranicą z przesyłką pocztową +, . 


» 


„ 0.50 


Interesy handlowe 


ZDOLNY, bardzo przedsię- 
biorczy z kapitałem do 
15.000 z.ł poszukuje intere- 
sn. Zgłoszenia pod „J. B." 
do Nowego Dziennika. 


Rig 


NOSZONA garderobę kupu 

je. płacę dobrze. Goldberg. 

Gazowa 1), tel. 165 21. 
54585 


Sprzedaż 


„RIGO' usuwa viezawu!l- 
nie ODCISKI. 5U grostr. 
Drogeria 
SCHAPSENSOHNA, 

Kraków, Plac Nowy. 
1345k 


MEBLE kuchenne, przed- 
pokojowe i pokoje dziecię 
ce. nowoczesne, szlajflako- 
wane, majsolidniej i uaj- 
taniej „Specjalność“ Rynek 
gł. 12 podwórze, 

1741k 


NAJLEPSZE gatunki pod- 
niebienne po zniżonej €e- 
nie poleca Skład dentysty- 
czny Józef Łeiblowicz 
Kraków, Rynek Gł. 11. 


NIEBYWAŁA OKAZJA. 
Jeszcze 19 dni, zupełna wy- 
sprzedaż materialów su- 
kiennych z powodu likwi- 
dacji. Firma sukna, Stra- 
dem 15. 252 


MASZYNY do szycia naj- 
lepszej jakości zagranicz- 
ne w pajwiększym wybo- 
rze z ś30-letnią gwarancją 
na dogudnych warunkach 
poleca tylko firma Tow. 
Handl. „Irwing“. Kraków, 
Grodzka 60. 1228k 


Koncert 
poranny 


Orkiestry „OJ DARA" 


w Kawiarti PALACE hwnj Esplanade 


odbedzie się dn. 6. I. od godz. 11.30 — 


Ceny normalne. 


Js przed południem 
ZARZĄD. 


TRAN LECZNICZY  uaj 
lepszy — zbiór 1936,7 wprost 
s Norwegii nadszedł, Cena 
konkurencyjna. Jedynie 
Drogeria 
SCHAPSENSOHNA, 

Kraków, — Plac Nowy. — 

4k 


MUEBLE piękne, nowoczue 
she, solidnie wykonane ku- 
pisz uajkorzystniej wprost 
we FABRYCE „STYL“ — 
Kraków, Wiślna $ ob 
plant. 158k 


WIEOZNE PIÓRA! Nąświę 
kaszy Wybór. uajlepsza ja- 
kość. cony fabryczne. 1gna 
ey Gross Í Ska. EBraków. 
Starowiślna 1 telef. 121-90. 

397k 


PIANINO. sypialnia, Ju- 
tlalnia, kasa wertheimow- 
ska, mało używane okazyj- 
nie sprzedam. Kalwaryj- 


ska 20, m. u. Jig 


UNDERWOOD UaszynY 
do pisania puleca ,..Maszy- 
nodom'' Max Löwenstein, — 
Kraków, Zwierzyniecka J1. 

19436 


RADIOODBIORNIKI naj- 
nowsze modele wszystkich 
marek na splaty miesięcz- 
ne po zł. 15.— poleca fir- 
ma Tow. Hand]. „Irwing“, 
Kraków. : Grodzka 60. De- 
monstracja bez obowiązku 
kupna. 196k 


hauka | WYCHÓWANIE 


AVRSY ANGIELSKIELU 
iadywidualuie i zbiorowo. 
Zgłoszenia :dr. Kroutler, — 
Szkoła Handlowa, Stradom 
10. godz. 2—3 Tel. 164-40. 


Na pięciomiesięceny LURKS 
KSIĘGOWOŚCI korespon- 
dencji etcet. FEINBERGA, 
Starowiślna 28 przyjmuje 
się WPISY codziennie. 


ANGIELSKI. francuski. 
niemiecki, metodą Ansona: 
Krowoderska 5. zł. 4.— mie- 
sięcznie. Ug 
SZKOŁA Tańca Artystycz- 
nego Auiutr Wachsman- 
Orlińskiej rozpoczęła już 
nowe kursy rytwiki, bale- 


tu i gimuastyki dla pań i 
dzieci. I rzedszkole, Rynek 
Gł. 33 tel. 125-05. 4ik 


Lokale 


POKÓJ pełnokomfortowy, 
utrzyrnanić, bez, zaraz do 
wynajęcia. DUunajęwskiega 
6, m. 25. 


— —— 


TRZY pokoje, kuchuia, I. 
pietro. pelny komfort 
Lubomirskiego 23. Czynsz 
100 zł. Wiadomość: Dietla 
32,8. 


Całą literaturę antyhitlerowska 
Najnowsze wydawnictwa społeczne 
Ostatnie powieści polskie niemieckie 


i żydowskie 


ma dla swych czytelników 


BIBLIOTEKA 
WSPÓŁCZESNA 


GIZELI KANFEROWEJ 


ul. Sebastjana 23 (róg Dietlowskiej) 


„ 22.50 


32 


OGŁOSZENIA, Podstawą obliczeń jest l mm. w jednym lamie, Str. w 
tekście i nadesłanem na 3 łamy po 76 milimetr Str. za tekstem 6 la- 
mów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za lóstów 


O A O O m O OO 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik”: Żygiuut Hocuwald. — Redaktor odpo wiedzialny: Dr. Mojżesz Kauter 
$ Nowa Drukarnia Dzien nikowa, Kraków, Orzeszkowej 7 pod zarządem Maksymiljana Feldmana. 


POKOJE kawalerskie, œ 
sobne wejście, światło cen- 
tralue ogrzewanie, do wy- 
najecin od zaraz.  Wiado- 
mość: ul. Tatarska 3. 


3.POKOJDWE mieszkanie, 
nowoczasny komfort, Al. 
Słowackiego, wolne 1 luty. 
Wiadomość tel. 104-94, godz. 
2—4 pop. 36g 


MAŁŻEŃSTWO z 6-letnią 
córeczka poszukuje pokoju 
umeblowanego z użyciem 
gazu i łazienki w dzielnicy 
VII, VIII. Zgłoszenia pod 


„Niewielki pokój'' Nowy 
Dziennik . 297 
CZTERY pokoje, komfort 


do wynajęcia. Starowiślna 
64. Wiadomość: Tel. 175-26. 


W ae 
"© 


DO wynajęcia pokój kom- 
fortowy z osobnym wej- 
ściem dla dwóch panów 
lub panienek z użyciem te- 
lefonu i fortepianu. PFauliń 
ska 50,5 teleron 11672. 82g 


a 
LOKAL SKLEPOWY pierw 
szorzęlny z nowoczesnym 
portalem do odstąpienia, 
„Sukua' „Stradom 15. 25g 


POKÓJ umeblowany kom- 
fortowy zaraz do wynaję- 
cia, Wiadomość  Sławkow- 
ska 25/1. 40k 


ŻYD. rodzina przyjmie u- 
cznia na mieszkanie z u- 
trzymaniem i opleką. Die- 
tla 1 3. 415 


3-POKOJOWE, pelnokom- 


fortowe mieszkanie korzyśt 
nie do wynajęcia. Syrokom 
kn. 


42k 


DENTYSTKA mająca do- 
gkonały zakład pozna leka 


rza luh samodzielnego den- 


trstę. Zgłoszenia Nowy 
Dziennik Kraków pod: 
„Szczeście”. 3ag 


DLA WYBREDNEGO PANE 
[STRIEJESTYLĄO"NANA 


ADMINISTRACJE do- 
mów przyjmie rutynowany 
administrator. Zgłoszenia 


pod „Gwarancja Adm. N. 
Dziennika. 


SAMODZIEŁNY buchalter 
Łilansista obejmie prow: 
dzenie ksiąg w godzinach 
wieczornych ewent, u sie- 


bie. Zgłoszenia Nowy Dzie: 
NIEBO 


nik pod: 


Zdrojowiska 


ZAKOPANE: Pensjonat 
„ORAWA“ Bajtnerowej Za- 
mojskiego tel. 12-57. Pierw 
szorzędna kuchnia rytual- 
na. Przyjmuje zgłoszenia. 

Jazik 
OO E O 
KRYNICA pensjonat RI- 
VIERA", tel. 225, poleca 
pokoje pełnokomfortowe — 
centralne ogrzewanie, salou 
bridgeowy, radio, kuchnia 
wykwintna i obfita. Ceny 
przystępne. Zarząd R. Glas- 
sowej i A, Haberowej. 


514% 


KRYNICA. Pensjonat — 
„HANKA'. Centrum. Po: 
leca pokoje z pełnym koru- 
fortom. Strelingerowa. $k 


ZAKOPANE „GRANIT 
tel. 1278, pelnokomfortow y 
pensjonat poleca sie laska- 
wej pamieci na sezon av 
mowy. Kuchnia rytualva 
Ch. Stern. 15005 


VVVYVVVVYV 


ETYKIETY 


FIRMOWE 


jedwabne półjedwabne oraz bawełniane dla fabryk 
konfekcji, bielizny i obuwia, salonów modniarskich. 
kraw cekich 1 & p. monogramy, litery i liczby tkanz 


poleca 
OKRRENSTEIN Kraków, Poselska 9. 


Nowy wynalazek doskonałego aparatu dla 


korputentnych pan... 


OZZZDZ R LORE 


CENY w złotych: 1. strona 1.25. Tekst 1. hade stane 0.75. Za tekstew 
0.25. Drobue od słowa LU gr. Dla poszukując ych pracy US gr. Gratu 
lacje i koudoleucje do 4 wierszy zł. 5. Ugłosz. ślubne i zaręczynowe 
44, 10. Podziękowauia lekarskie do 25 mu. zł, 10. Nekrologi (klepsy 
dry) du 60 mm. w I fam. zł. 20. Za zastrzeżenie miejsc dolicza się 25% 
za druk kolorowy 50%. 

NOWY DZIENNIK< wychodzi codz. także w poniedz. i dui poświąt. 


